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Roichsta j  rozwiązany!
tfotum nieufności dla gabinetu Papena. —  Goering zu o łu ie  na dziś posiedzenie —  

ir i n o  ro zw ią za n ia  Reichstagu
(Telegram własny ^Nowego D uejniLa1').

Berlin, 12 9. (teł*) n  std  dziś całkiem
niespodziane r o z w i ą z a n y .  Równocześnie 
zaś Re icfcstag wyraził rządowi von Papena 
volirm nieufności.

nrarjafyezny przebieg pesietaia
l*rzy wypełnionej do ostatniego miejsca sa - , ckonaiodowi* Pięciu postów wstrzym ało się od 

li posiedzeń, galerji i loży prasowej prezydent i glosowania.
Goering otworzył Reichstag o godz. 15.

Po załatwieniu krótkich spraw formalnych  
poseł komunistyczny Torgler postawił wniosek 
zm ian) porządku dziennego, celem natychmia 
słowego przystąpienia do głosowania nad wnio  
sklem domagającym się zniesienia dekretu pre 
zydenta Rzeszy z dnia 4 bm. Przeciw przyjęciu  
tego wniosku nie podniósł się żaden sprzeciw.

Na wniosek posła narodowo- socjalistyczne 
go dra Fricka posiedzenie odroczono na pół 
godziny.

Gdy o godz. 15.45 posiedzenie wznowiono pre 
zydent Reichstagu Goering oświadczył, iż po
nieważ nikt nie sprzeciwił się zmianie porząd
ku dziennego poddaje pod. głosowanie w n io 
sek o zniesienie dekretu prezydenta z dnia 4 
bm. wspólnie z wnioskiem

o wyrażenie rządowi v. Papena votum  
nieufności.

'Kanclerz Rzeszy demonstracyjnie wskazując  
na czerwoną teczkę, zawierającą dekret roz
wiązujący Reiclistag prosił o udzielenie mu 
głosu.

Goering odmówił kanclerzowi,

uzasadniając, że w  chwili głosowania nie mo
że mu udzielić głosu. Oświadczenie to przyjęła  
skrajna prawica i lewica szyderczym śmie
chem. Skonsternowany kanclerz v. Papen zb.i 
żył się do stołu prezydjum  i złożył przed Goe- 
ringiem dekret, który Goering odsunął na bok 
oświadczając:

Teraz odbywa się głosowanie.

Głosowanie -ozpoczęło się wśród wielkiego tu 
multu. Kanclerz i członkowie rządu opuszcza
ją  salę.

Padają iorniczne i ostre docinki* Prezydent Goe 
ring odczytuje następnie wynik głosowania I- 
mkwnego. Oddano 550 kartek* Połączone wnio
ski o wyrażenie rządowi votum nieufności 1 znle 
sienie dekretu gospodarczego z dnia 4 b. tn. 
przyjęte zostały
olbrzymia większością 513 głosów  przeciw 32* 

Przeciw  wnioskom głosowali jedynie ideade-

Po ogłuszeniu wyniliu prezydent Goering or 
świadczył, że w  tonu głosowania wręczony mu

został
dekret, rozwiązujący Reichstag* 

Ponieważ dekret kontrsygnowany jest przez 
kancierza v* Papena i ministra spraw  wewnętrz
nych v, Gayla, którzy w  następstwie votum 
nieufności zostali obaleni, przeto dekret nie ma 
znaczenia. Goering proponuje, aby dalsze posie
dzenie Reichstagu, z  porządkiem dziennym, ja
ki ustalony zostanie przez konwent senjorów —* 
odbyło się jutro (wtorek) po .południu*
Dekret prezydenta Rzeszy Hindenburga brzmi: 

Na podstawie art* 25 konstytucji IRze&zy roz
wiązuję Reichstag, ponieważ istnieje lobawa, zo 
Reichstag obali moj dekret z  dnia 4 b. m* D e  
kret nosi datę dnia dzisiejszego i  podplcanj jest’ 
przez Hindenburgfct y  ,jPapena ii v. Gayla*

Rząd grozi kcntekwencjami
w razie zebrania sEą Reichstagu

Rerlin 12. 9. (S ch ) Po opuszczeniu Reichsta 
gu kanclerz v. Papen udał się do biura prezy- 
djalnego, gdzie odbyła się rada ministrów. 
Przesłano prasie komunikat, w  którym rząd 
stwierdza, że niedopuszczenie knnclerza do gło 
su było sprzeczne z postanowieniem konstytu
cji, a zatem głosowanie Reichstagu nie posia- 
dn mocy prawnej, ponieważ w  chwili głosowa  
nia Reichstag był już rozwiązany. Jeżeli kon
went senjorów uchwali odbycie dalszego po
siedzenia plenarnego, rząd wyciągnie z tego 
konsekwencje i poweźmie odpowiedni uchwały

Konwent senjorów nie odbył się
Rerlin 12. 9. (S ch ) Zwołane po posiedzeniu 

Reichstagu posiedzenie konwentu senjorów nie 
odbyło się, ponieważ większość członków nie 
przybyła. Z  wielu stron w yrażają bowiem  po
wątpiewanie, czy Reichstag m a jeszcze prawo  
obradować. Prawdopodobnie ustalone na jutro  
popołudniu posiedzenie plenarne Reichstagu 
nie dojdzie do skutku i spór prawny czy roz
wiązanie Reichstagu ma moc obowiązującą zo 
stanie oddane do rozstrzygnięcia trybunałowi 
Rzeszy.

Przewodniczący komisji do przestrzegania 
praw  przedstawicieli narodu, obradującej w y 
łącznie w  okresie bezparlamenlarnym, poseł so 
cjalistyczny Loebe przesłał prezydentowi Reichs 
tagu pismo, w  którem donosi, że członkowie 

* socjalistyczni konwentu senjorów nie wezmą 
udziału w  posiedzeniu, ponieważ konwent se
n jorów  został również dotknięty rozwiązaniem  
Zarazem donosi t,oebe, że zwołuje posiedzenie 
komisji obrony praw  Reichstagu.

Audlencia u Hindenburga 
przełożona

Berlin 12. 9. (S ch ) N a  prośbę przywódców  
frakcji narodowo- socjalistycznej, frakcji cen
trum i bawarskiej partj i ludowej prezydent 
Rzeszy zgodził się na przełożenie ustalonej na 
dziś (poniedziałek) audjencji przedstawicieli 
wymienionych partyj, z tern jednak zastrzeże
niem, że ustalenie nowego terminu przyjęcia 
i ostateczna decyzja zależeć będą ud wyniku  
obrad Reichstagu. <

WIKTOR STANDE
zaprzysiężony rewident ksiąg 
organizator i znawca sądowy

p o w r ó c i ł  612kr
Kraków, Pilarska 5. Teł. 104-44

Godziny od  11— 1 -szej I o d  3 —7 -m ej

Dziiś w numerze
(prócz artykułu wf jepnego:)
J. Szechtman (P a ryż ): ^\nonim owa powieść o 

finansj :rze żydowskiej we Francji 
(T e ): T ragedja triumfu (P o  zgonie por. Ż w ir 

ki i inż. W igu ry )
V ir: W ęgiel
Po obniżce optat za urządzenia stacyj telefon. 
(X ) :  Niedzielny wieczór w  Hyde-Parkir 

( - s i ) :  M igawki jaremczańskie 

Z sali koncertowej
Now y sezon w  kinoteatrach krakowskich 

Listy z Rzeszowa i ze Strzyżowa.
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Zn an y  jest ó w  stan g o rą c z k o w e g o  zd e n e rw o  
w an ia  w  p rzed s ięb io rs tw a ch  w  o k re s ie  iprzed- 
b llan sow ym - Stan  o  ty le  d z iw n y , ż e  p r z e c ie ż  
k a żd y  z a in te re so w a n y  i o r ien tu ją cy  s ię  w  d z ia 
ła ln ośc i p rzed s ięb io rs tw a , w ic .  jak- się t o c z y ły  
je g o  io s y  i c z e g o  po nich w  rezu ltac ie  o c z e k i
w a ć  n a le ży . P on ad to  p r z e c ie ż  d la z ła g o d zen ia  
stanu w y c z e k iw a n ia  rob i s ię  w  c iągu  roku b i
lanse su ro w e  m ies ięczn e  i inne ob lic zen ia , k tó 
rych  ce lem  jes t n ie c o  innego, jak  ty lk o  a n ty c y 
p o w a n ie  o s ta te czn y ch  w y n ik ó w  rachu n kow ych - 
A  jednak  p o zo s ta je  fak tem , ż e  tuż iprzed d ecyd u 
ją cem  p od k reś len iem  sa lda  b ilan sow ego , w z r a 
sta p od n iecen ie  za ró w n o  u b ez  im ien nych  inka
sen tów  w ie lk i cii d yw id en d , jak o  le ż  u b e zp o ś re d 
nio n ad  kolum nam i c y fr  moe-hylonych buchalte
rów - P< dobn ie  r z e c z  s ię  m a z  d łu gam i w o jen n e 
mu P r z e d  k a żd y m  term inem , k tó r y  m a  s ta n o w ić  
ich p od su m ow an ie  i ew en tu a ln ą  in w en ta ry za c ję  
za g ę s z c za  się m im o p r z e w id y w a n y c h  w y n ik ó w  
atm osfera .

T a k im  term inem  o b lic z e n io w y m  jes t w ła śn ie  
15 b- m- O  ile  w  dniu tym  b o w ie m  d a w n e  aljan- 
c k ie  p ań stw a  d łu żn icze  n ie  zapropon u ją  o fic ja l
n ie  S tanom  Z jed n o czo n ym  A . P - m ora toriu m  dla 
za p a d a ją cy ch  zo b o w ią za ń , to w  t r z y  m ies iące  
późn ie j, t- j. 15 grudn ia b- r- p rzyp a d n ie  fo rm a l
n ie  b e za p e la c y jn y  term in za p ła ty  rat d łużn i- 
c z y c h  w o b e c  A m ery k i z e  s tron y  A n g lii, F ran c ji 
i W ło ch - W y ją tk o w e  zn aczen ie  d a ty  15 w r z e 
śnia b- r. po lega  na następu jących , sch od zących  
się w  tym  jed n ym  term in ie, ró żn ych  o k o lic zn o 
śc iach : P o n ie w a ż  K on fe ren c ja  Lozań sk a  n ie  u- 
sta liła  w  s p ra w ie  a lu -gów  alianckich żadn ej skon 
Ikirertyzowanej w y ty c z n e j,  a (p ow o ła ła  je d y n ie  
do  ż y c ia ,  .ja k  w ia d o m o , ^gentelm enks a g re e -  

m en t", u za leżn ia jące  od p isan ie  rep a ra cy j n iem ie 
ck ich  od  co fn ięc ia  d łu gó w  so ju szn iczych , w y ł o 
n iła  s ię  obecn ie  n a d e r  sk om p lik ow an a  sytuacja- 
D h iż n ic zy m  pań stw om  alianckim , jak  An glji, F ran  
c j i  i W ło ch o m , p rz y s łu g u je  b o w ie m  —  jak  p o 
dan o ju ż  w y ż e j  —  p ra w o  ub iegan ia  się, na tr z y  
m ies ią ce  p rz ed  term inem  zap a d łośc i ich długu,
0  p ro lon ga tę . T e rm in  za p a d ło ś c i p rzyp ad a  na 15 
grudn ia  b. r-, c zy li,  ż e  o  ile  w sp om n ian e  p a ń s tw a  
m ia łyb y ' w  n orm aln ym  tryb ie , a n ie  d ro gą  jed n o 
s tron n ego  z e rw a n ia  kontraktu , u zysk ać  p rze ło  
l e n ie  s w y c h  p ła tności, to  najlpóżniej 15 b- m . od  
po  W iednia p ro p o zy c ja  z  ich s tro n y  m u s ia łab y  z o 
stać  sk ie ro w a n ą  do  a m eryk a ń sk iego  w ie r z y c ie la -  
z  d ru g ie j s tro n y  jed n a k że  p T zez oficjalne- z w r ó 
c e n ie  s ię  o  m ora toriu m  p o tw ie rd z iły b y  pań stw a  
d łu żn ic ze  w  zasad z ie  istn ien ie o b o w ią zk u  do 
w c ze ś n ie j c z y  późn ie j nastąpić m a jące j regu lacji 
ich  zo b o w ią za ń , —  k tó r e  jed n a k że  p rz ec ie ż  w  
bu d żetach  za in te re sow a n ych  p ań stw  d łużn i- 
c z y e h  n ie  z o s ta ły  zu p e łn ie  p rzew id z ia n e . W s z a k  
A n g lia  w o g ó fe  n ie  u w zg lęd n iła  w  p assyw a ch  
s w e g o  rachunku b u d że to w eg o  sp ła t na r z e c z  
(A m eryk i, F ra n c ja  za ś  o ś w ia d c z y ła  b e z  o g ró d ek  
w ie lo k ro tn ie  i o fic ja ln ie , ż e  w  braku w p ły w u  rat 
X  .reparacy j n iem ieck ich , s w y c h  am erykań sk ich  
z o b o w ią za ń  h o n o ro w a ć  n ie za m ie rza . T a k  p rzed  
S taw ia ła  sie jednak  sp raw a  za ra z  po Lozan n ie- 
W  m ięd zy c za s ie  w y ło n i ły  s ię  d a ls ze  m om en ty  
k om p likacy in e- W  ty m  sam ym  dniu b o w iem , w  
k tó ry m  m ia ły b y  s ię z w r ó c ić  z g o d n ie  d łu żn icze  
pań stw a  eu rop e jsk ie  do U . S- A- o  m ora toriu m  
rah  t. j. w  dni>u 15 b- m-, p ła tn e  się sta ją  tak że
1 miiędzya-Ijandkie d łu gi w o jen n e , n a leżn e  z e  s tro 
n y  F ran c ji, W ło c h  i W ie lk ie j  B ry ta n ji. N ie  jest 
r z e c z ą  ro zs trzy gn ię tą , c z y  o ś w ia d c z e n ie  za in te 
reso w a n ych  w  d łu gach  w o jen n y ch  państw , w  
m om en c ie  o tw a rc ia  kon feren c ji lo zań sk ie j, o  
n iep łacen iu  żad n ych  z o b o w ią za ń  p o w s ta ły c h  w  
c za s ie  w o jn y  w  o k re s ie  trw an ia  k on feren c ji i o- 
b o w ią z y w a n ia  re zo łu cy j na n ie j p o w z ię ty c h , 
od n os i się r ó w n ie ż  i do ro z lic zeń  dłużni-czych 
p o m ię d z y  ..spólnikam i u m o w y  o  n iew yp ła ca ln o - 
ś c i“ - D a le j sam o u zysk a n ie  ew en tu a ln eg o  m o 
ratorium  p r z e z  d łu żn icze  państw a eu rope jsk ie  w  
Stanach  Z jed n oczon ych  odn os ić  b y  się m o g ło  ty l 
k o  do  k a p ita ło w y c h  rat a m o r ty za cy jn y ch , a n ie  
d o  ob s łu g i d łu gów - O k azu je  się jednak, ż e  o p ro 
cen to w a n ie  p r z e w y ż s z a  o  w ie le  w e d łu g  planu 
regu la cy jn ego  w y s o k o ś ć  s taw ek  k a p ita łow ych - 
a lb ow iem  15 grudn ia b- r- m ają za p ła c ić : A n glja  
za p ro cen ty  65 m iljon ów  doi., za  a m o r ty za c ję

d ługu  28 niilj. doi., F ran c ja  za  p ro cen ty  19 nuli- 
doi- b e z  ja k ie jk o lw iek  k w o ty  na r z e c z  a m o r ty 
z a c ji kap ita łu , W ło c h y  1‘2 m ilj d o la ró w , ró w n ie ż  
za  sam e ip rocen ty b ez  a m orty za c ji kap ita łów -

W y n ik a  z  p o w y ż s z e g o , ż e  w  w ypadku  t r z y 
m ania się p r z e z  pań stw a  d łu żn icze  p r z e w id z ia 
n ych  w e  w za jem n y c h  kontraktach  punktacyj, L  
j- w  w y p a d k u  ub iegan ia  się o  p ro lon ga tę  za p a 
d a ją cy ch  zo b o w ią za ń  —  i tak sp raw a  sp ła ty  
k w o t  z  tytu łu  o p rocen to w a n ia  n ie  b y ła b y  r o z 
s trzygn ię tą . P o n ie w a ż  za ś  zu p e łn ie  n iem a mo w y  
o  tern, a b y  k tó re  z  w ch o d zą c y c h  w  g rę  p ań s tw  
ch c ia ło  o b e cn ie  n a ra ża ć  s w ó j b ilans p ła tn ic z y  
p r z e z  h o n o ro w a n ie  p ła tn ych  zobow ią za ń  o d se t
k o w ych . p rz e to  za gad k a , ja k  postąp ią  za in te re 
s o w a n i w  dniu 15 b. m. s ia je  s ię  tem  b a rd z ie j p o 
gm atw aną-

K om p liku jąca  się sytu acja  fin a n sow a  na tle 
k on g lom era tu  za w łk ła ń  w  d łu gach  m ięd zy p a ń 
s tw o w y c h . n ab iera  tem b a rd z ie j na ja sk ra w em  
zab arw ien iu , ż e  w  dniu 30 w rześn ia  w in n e  są 
N iem c y  sp łac ić  —  n iechron ione żadn ą  p ra w n ą  
klauzura z a w e s z e n  o w ą  —  o śm io  i p ó ł mi-lj- do-

Przy bladej, szarawo • żółtej cerze, przygasłych
oczach, złem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pra» 
cy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich snach, bólach żo 
łądkowych. ucisku mózgowym i chorobliwem podniece
niu zaleca się pić przez kilka dni zrana naczczo szklan
kę wody gorzk ie j, Franciszka-Józefa." Żądać w apt. i dr.

la ro w ą  ratę  am erykań ska  z  tytu łu  zw ro tu  k o 
s z tó w  u trzym an ia  arm ji U- S. A- na terenach  
ok u p a cy jn ych  i z  tytu łu  rek o m p en za t na r z e c z  
p o s zk o d o w a n y ch  w  c za s ie  w o jn y , ob jrw a te li a- 
m crykań sk ich . N iem c y  nie u b ie ga ły  się, jak  d o 
ty ch czas , o  p ro lon ga tę  te g o  długu, co tłu m aczo
no w y łą c z n ie  ty lk o  ok o liczn ośc ią , ż e  M ixed l 
C lahns C om m iss ion  nie sk o ń czy ła  je s z c z e  s w y c h ’ 
obrad .

O k a z y w a ło  się w p ra w d z ie  osta tn iem i c za sy , 
ż e  d ecyd u ją ce  te rm in y  n ie  b y ły  n tezem  innem. 
jak  ty lk o  ok o liczn ośc ia m i d la p rzerzu can ia  o  kil-, 
ka m ies ię cy  c z y  k w a r ta łó w  n aprzód , srpadającef 
p iłk i k-cmipbkacyj m ięd zy n a ro d o w y ch , —  w y 
d a je  s>ę jednak, ż e  term in 15 w rze śn ia , ch o c ia ż 
b y  w  n im  n ic  s zc ze g ó ln ie js z e g o  n ie  m ia ło  s ię d o 
konać. b ęd z ie  jednak  p rzyn a jm n ie j w y ra ź n ą  
s trza łk ą , w skazu jącą  k ierunek drog>', p o  jak ie j 
p o to czą  sig n a jb liż sze  i n a jw ię k s z e  w y d a rz e n ia  
f in a n so w e  L U D W IK  B E R G E R .

Co mówi przewodniczący Reichstagu Goering
B erlin  12- 9. (Sch )- P r e z y d e n t  R e ich stagu  G oe- 

r in g  przy ją ł  dziś  p rz ed s ta w ic ie li iprasy, k tó rym  
w y ja ś n ił s w o je  s tan ow isk o  w x)bec ro zw ią za n ia  
Reichstagu- K a n c le r z o w i nie u d zie lił g łosu  p o 
n iew a ż  n 'e  w ied z ia ł, o  c o  mu chodzi, a poza te in  
w  chw ili, g d y  k an c le rz  p ros ił o g łos , ro zp o c zę te  
już zo s ta ło  g ło s o w a n ie . W e d le  kon stytu cji p re 
zy d en t R e ich stagu  m a p rz ed s ta w ic ie lo w i rz.ędu 
u dzie lić  g łosu  k a żd e j ch w ili, z  w y ją tk ie m  jeśli 
p rz em a w ia  inn y m ów ca , lub jeś li o d b y w a  się 
g ło sow a n ie .. D a ł on  k a n c le rzo w i d o  z ro zu m ie 
nia, ż e  udziek  mu głosu  d o p ie ro  p o  g ło sow a n ią - 
T y m c za s e m  p o ło ż y ł  k a n c le rz  na sto le  kartkę 
k tó r e j on  nie og-lądal. P o  od b yc iu  g lo so w a n ia  
sp os trzeg ł, ż e  p o zo s ta w io n a  kartka z a w ie ra  

i d ekret, r o zw ią zu ją c y  R e ich stag . R zą d  ty m c za 
sem  zo s ta ł ob a lon y  tak p rzygn ia ta ją cą  w ię k s zo  
ścią. ja k ie j dc*łąd n 'e  za n o to w a n o  w  d zie jach  par 
lam en ta ryzm u  n iem ieck iego- O balony rząd  nie 
m ia ł p ra w a  s y g n o w a ć  te g o  dekretu-

| D o p ie ro  z chw ilą , g d y  p re zyd en t R z e s z y  po 
J w ie r z y  r z ą d o w i ty m c z a s o w e  sp ra w o w a n ie  a- 
1 gend, n a b y w a  podp is  m oc  ob o w ią zu ją cą .

G o e r in g  o ś w ia d c z y ł  dalej, ż e  siprawa ta  odda
na zo s ta n ie  -przez r zą d y  k ra jo w e  d o  r o z s t r z y g 
n ięc ia  tryb u n a łow i R ze s z y , k tó ry  b ed z ie  m usiał 
z a d e c y d o w a ć , c z y  R iech stag  zosta ł r o z w ią z a 
n y  już p rz ed  g ło so w a n iem . D o  czasu  te g o  r o z 
s tr zyg n ię c ia  p o w s tr zy m a  się R e ich s ta g  c»d dal
s zy ch  c zyn n o śc i u r zę d o w y c h  

D a le j r o z w a ż a  G oe r in g , c z y  p re z y d e n to w i 
R z e s z y  p rz y s łu g u je  w o g ó le  p r a w o  r o z w ią z y 
w an ia  R eich stagu  z  te j ty lk o  p r z y c z y n y ,  ż e  is t
n ia ła  o b a w a  oba len ia  dekretu- W r e s z c ie  p o d 
k reś lił G oerin g , ż e  w  ra z ie  rozp isan ia  n o w y ch  
w y b o r ó w  na za sa d z ie  zm ien ion e j u s ta w y  w y 
b o rc ze j p os ta n ow ien ie  tak ie  sp o tk a łob y  sie  z  
n a jen e rg ic zn ie js zym  p ro tes tem  partii n a ro d o w o - 
soc ja lis ty czn e j, k tóra  nie za w a h a ła b y  się w y 
stąp ić  do  w a lk i w s ze lk iem i ś rodkam i.

Von Panen przed mikrofonem
B e r lin  12. 9. (S c h )  W  go d z in a ch  w ie c zo rn y c h  

w y g ło s ił  k a n c le rz  P a p en  p r z e m ó w ie n ie  p rzez  
ra d jo . K a n c le r z  ż a lił  się, że  R e ich s ta g  n ie  
ch c ia ł w y s łu ch a ć  je g o  p rz em ó w ien ia , ja k k o l
w ie k  w  sk u p ien iu  w y s łu ch a ł p rz e m ó w ie n ia  
K la r y  Z e tk in . a gen tk i b o ls z e w ic k ie j p r z y b y łe j  
w p ro s t  z  M osk w y .

W  d a ls zym  c ią gu  v. P a p en  za zn a czy ł, ż e  n a j 
w a ż n ie js z e m  ob ecn ie  za d a n iem  rządu  je s t z a 
ła tw ie n ie  k w e s t ji  r e p a ra c y j i k w e s t j i  ro zb ro 
jen ia . W  w y s iłk a c h  s w o ich  sp o d z ie w a  s ię rząd  
zn a le źć  p o p a rc ie  w  n a rod z ie . W  d a ls zy m  c iągu  
p o d k re ś lił  k a n c le rz  p o k o jo w o ś ć  p o lity k i n ie 
m ie c k ie j a w re s z c ie  p od n ió s ł zn aczen ie  n o w e 
go  p ro g ra m u  gosp od a rczego  rządu  R zes zy , k tó  
re g o  za d a n iem  je s t w y d ź w ig n ą ć  gosp od a rk ę  n ie  
m ieck ą .

<5 «* •

B e illn  12. 9- (Sch )- P o  p ie rw szem  posiedzen iu , 
k tó re  trw a ło  z a le d w ie  25 m ń iu t w  go-dzinę p ó ź 
n ie j z eb ra ła  się p on ow n ie  rada m in is trów .

 o§o---

Schleicher m  chce IsyćBł 
następca Papena

P ra sa  n iem ie ck a  v g ła s za  k o m u n ik a t u rzę d o 
w y , w e d le  k tó re go  m in is te r  R e ic h s w e h ry  w  
g a b in e c ie  P ap en a . g en e ra ł S ch e ich er  o ś w ia d 
czy ł, iń n ie  p o zw o li w y g r y w a ć  s w o je j  osoby  
p rz e c iw  k a n c le r z o w i P a p e n o w i. Jako m o ty w y

p o d a je  gen. S ch e ich er  d w ie  ok o lic zn o śc i: N ie  
chce s fa łs z o w a ć  id e i gab in e tu  p re z y d ja ln e g o  
p rzez  u tw o rze n ie  gab in e tu  o p ie ra ją c e g o  s ię na 
w ięk szo śc i p a r la m e n ta rn e j, a  p o w tó re  n ie  
chce za w ie ś ć  za u fa n ia  H in d en b u rga . O ś w ia d 
czen ie  to  k ła d z ie  k res  r o zm a ity m  in t ry g o m  
p o za k u lis o w y m , o k tó ry ch  w  N iem czech  w s z y 
scy  w ie d z ie l i ,  a le  n ik t o n ich  w ła ś c iw ie  n ie  
p isa ł. U  S ch le ich era  z ja w i l i  s ię  m ia n o w ic ie  
p r z ed s ta w ic ie le  h it le r o w c ó w  i c e n tro w c ó w  i 
z a p ro p o n o w a li m u, b y  sam  s tan ą ł na cze le  n o 
w e g o  gab in etu , k tó r y  m ó g łb y  b v ć  g a b in e tem  
p re z y d ia ln y m , t j. c ie szą cym  się za u fa n iem  
p re zyd en ta  H in d e n b u rga, i g a b in e tem  „p a r la 
m en ta rn ym . za  k tó ry m  w y p o w ie d z ia ła b y  się  
w ięk s zo ś ć  p a r la m en tu  W ic e k a n c le r z e m  te g o  
gab in e tu  m ia łb y  zostać h it lerow iec . S trasser. a 
w  sk ład  gab in e tu  m ie l ib y  w e jś ć  p r z e d s ta w i
c ie le  h it le r o w c ó w , cen tru m  i b a w a r s k ie j  p a r -  
t j i  lu d o w e j. K o m b in a c ja  ta w y ło n i ła  s ię  w  o - 
s ta tn ich  dn iach , a zd ą ża ła  do tego. b y  u n ikn ąć  
g ło s o w a n ia  nad  vo tu m  n ieu fn ośc i d la  g a b in e 
tu Pap en a . S w eg o  czasu p ro p o n o w a n o  n a ro d o 
w y m  soc ja lis to m  s ta n o w isk o  w ic ek a n c le rza  i 
t r z y  m ie js ca  w  ga b in ec ie , a le  w ó w c za s  h i t le 
r o w c y  p ro p o zy c je  tę o d rzu c ili.  D z iś  n a  n ią  
s ie  z g o d z ili,  a to li g en e ra ł S c h le ic h e r  p o k r z y 
ż o w a ł w s zy s tk ie  te  p la n y  o św ia d c za ją c , iż  n ie  
n o zw o li o so b y  s w e j w y g r y w a ć  p rz e c iw k o  k a n 
c le r z o w i P a p e n o w i. B ęd z ie  w ię c  m u s ia ło  d o jś ć
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Ostatnia droga por. Żwirki
C ie s zy n  12* 9- P A T -  D z is ia j o  g o d z in ie  13-tej 

- zw ło k i ś. ip- p or. Ż w irk i i ś- p- inż- W ig u r y  w y 
n ies ion o  z  k a p lic y  w  C ierp licku- K on du kt do g ra  
n ic  gm in y  p ro w a d z ił  m ie js c o w y  p ro b oszcz  ks- 
'(Zaw isza, p r z y  lic zn y m  udzia le publiczności- —  
‘S zp a le r  t w o r z y ł y  d z ie c i szkolne- W  czas ie  p °- 
■Schodu konduktu n a d lec ia ła  z  P ro ś c ie jo w a  eska- 
!dra s a m o lo tó w  w  lic zb ie  9-ciu, k tó ra  k ra ży ła  
nad  C ier lick iem  i C zesk im  C ieszyn em - N ad  g ra 
n icą  m iasta C ze sk ie g o  C ie s zy n a  sa m o lo ty  zrzu  
ic iły  w ień ce . T u ta j r ó w n ie ż  nastąp iło  o fic ja ln e  spo 
itkanie z  p rzed s ta w ic ie la m i c ze ch o s ło w a ck ich  
iw ła d z  c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h , k tó rzy  b ra li u- 
jicLztiał w  p o g rzeb ie -  —  C zo ło  konduktu tw o r z y ła  
(kom pania  h o n o ro w a  8 p- p ie ch o ty  z  Cze-sk iego 
C ie s z y n a  z  ork iestrą- N astępn ie  k ro c z y l i  S oko li 
.p o ls cy  z  C ieszyn a , d a le j skauci, n io są cy  o rd e 
r y  ś. p- por. Ż w irk i, da le j n ies ion o  w ie ń c e  o d  kon  
sulatu p o lsk iego  w  M o ra w s k ie j O s traw ie , p o l
s k ie g o  S o k o ła , ludności p o lsk ie j w  C ie s zy n ie  
o r a z  w ie ń c e  o d  c z e c h o s ło w a c k ie g o  korpusu  o fi
ce rsk iego -

Z k o le l p o s u w a ły  s ię  d w a  auta z e  zw ło k a m i 
lo tn ik ów - T ru m n y  s/powite b y ły  w  s z ta n d a ry  pań 
s tw o w c -  Ż on ę  por. Ż w irk i o r a z  s ios trę  inż W i 
g u ry  p ro w a d z il i  o f ic e r o w ie  lo tn ic ze go  korpusu 
c ze c h o s ło w a c k ie g o -  D a le j p o s tę p o w a li o f ic e r o 
w ie  c z e c h o s ło w a c c y  z  gen- M e ilich e rem  na cze - 
jle, a n astępn ie  p r z ed s ta w ic ie le  gm in y  c z e s k ie 
g o  C ie s zy n a  o r a z  tłu m y  lu dności po lsk ie j i c z e 
ch o s ło w a ck ie j.

C ie r lic k o  12- 9- P A T .  O b rz ę d y  p o g rz e b o w e  
w  C ieriicku  r o z p o c z ę ły  s ię  n a b o żeń s tw em  ża- 
lobn em  w  m ie js c o w ym  kościółku- N a n a b o żeń 
s tw ie  tem  ob ecn a  b y ła  w d o w a  po ś- p. nor 
Ż w irc e . s iostra  inż. W ig u ry , d e lega c i a rm ji pol
sk ie j i c ze ch o s ło w a ck ie j, p rz ed s ta w ic ie le  w łaaz  
c y w iln y c h  o ra z  w s zy s tk ich  o rg a n iza cy j po lsk ich  
na Śląsku c ze ch o .so w a ck im • P o d n io s łe  kazan ie  
w  ję zy k u  polsk im  w y g ło s i ł  m ie js c o w y  p ro b o s zc z  
ks- Z a w is za - T ru m n y  lo tn ik ó w  w y n ie ś li z k o 
śc io ła  o f ic e r o w ie  p o lscy , so-koli p o ls c y  z  C zech o  
s łow ac j" o r a z  u rzęd n icy  konsulatu R . P .  w  M o  
raw sk ie j O sra w ie - W z d łu ż  d rog i, k tó rą  p o su w a ł 
się kondukt, u s taw iła  s ię polska d z ia tw a  s zk o l
na o r a z  tłu m y  pub liczności, k tó re  z a r zu c a ły  
k a ra w a n  kw ia tam i- N a  g ra n ic y  c ze sk ie g o  C ie 
szyn a  o c z e k iw a n y  b y ł  kondukt ip rzez kom pan ię  
h o n o ro w a  w o jsk a  c ze c h o s ło w a c k ie g o , żan d a r
m er ii i korpus o ficersk i- U lic e  c z e s k ie g o  C ie s z y 
na z a le g ły  ty s ią czn e  tłum y- N a  m ośc ie  g ra n i
c zn y m  nastąp iło  od d an ie  z w ło k  p r z e z  w ła d ze  
c ze s k ie  I p o lsk ie  w ła d z e  w  C ze ch o s ło w a c ji w ła 
d zom  m ie js cow ym .

Pani Żwirkowa w Cieszynie
C ies zy n  12. 9. P A T .  D z iś  o godz. 6.15 p r z y 

b y ły  tu z  K a to w ic  sam och odem  żo n a  por. Ż w ir  
k i i s ios tra  inż. W ig u r y .  P a n ie  z a t r z y m a ły  s ię  
w  C ies zyn ie , z m ie n ia ją c  p ie rw o tn y  za m ia r  u - 
d a n ia  się na m ie js c e  k a ta s tro fy .

801AT
PTiOfKDNAT A H Y  KASZE
*  " m - r u . Y B T

Dziś Kraków ztoży hołd 
bohaterskim lotnikom

Pociąg ze zwłokami śp. por. Żwirki p rzyje id ia
o  3 popołudniu

Kraków  12. 9. PA T . W  związku z przewie
zieniem zwłok bohaterskich lotników śp. por. 
Żw irk i i inż. W igu ry  utworzył się dzisiaj do
raźnie komitet obywatelski organizacyj lotni
czych pod przewodnictwem prezesa inż. Bob
kowskiego. Pociąg specjalny ze zwłokam i śp. 
por. żw irk i i inż. W igu ry  odjedzie z Cieszyna 
w  dniu jutrzejszym (w torek ) o godz. 10.54 i 
przybędzie do K rakowa o g 15.05, gdzie na 
dworcu zachodnim nastąpi oddanie hołdu m a
nifestacyjnego bohaterskim lotnikom przez 
miasto K raków  i wszystkie organizacje społe
czne z udziałem kompanji honorowej wojska, 
deiegacyj korpusu oficerskiego, Zw iązku legjo  
nistów, Zw iązku strzeleckiego K P W . i innych.

Odprawione zostaną egzekwie i wygłoszone 
przemówienia powitalne. O godz. 15.30 do 17, 
dopuszczona będzie publiczność na dworzec ce 
lem złożenia hołdu lotnikom, poczem o godz. 
17.52 odjedzie pociąg wprost do W arszaw y, 
gdzie przybędzie o godz. 23.22. Komitet w zy
w a  wszystkie organizacje, aby oddały Lołd na 
stacjach podczas przejazdu wagonu ze zw ło
kami śp. por. Żw irk i i inż. W igu ry .

W arszaw a  12. 9. (S in ) Pogrzeb tragicznie 
zmarłych lotników śp. por. Żw irk i i inż. W i 
gury odbędzie się w  W arszaw ie  we środę rano 
z  kościoła na Krakowskiem Przedmieściu.

Odmowna odpowiedź Francji
Berlin 12- 9. (S ch  )• Jak z k ó ł p o in fo rm o w a 

n ych  don oszą , w rę c zo n a  w c z o ra j r z ą d o w i n ie 
m ieck iem u  od/pow iedź rządu fra n cu sk ieg o  w  
s p ra w ie  żądań  rów n ou p raw n ien ia , jest odmow
ną- Fran cja  stoi na stanow isku , ż e  w e d le  trak
tatu w e rsa lsk ie g o  nie może z Niemcami prowa  
dzić rokowań bezpośrednich w  dziedzinie roz
brojenia, w sk azu ją c , iż  k om peten c ja  w  tej d z ie 

d z in ie  należy do R a d y  L ig i  N a ro d ów - N o ta .fran  
ouska sp rze c iw ia  się da le j in terp re ta cji klauzuli 
ro zb -o je n io w e j p r z e z  N iem c y  i s tw ie rd za , że 
Francja dokonała już częściowego rozbrojenia. 
W r e s z c ie  p ro tes tu je  nota przeciw agresywnym  
przemówieniom ministrów niemieckich 

Jak s łych a ć, rząd  R z e s z y  zam ie rza  odpowie
dzieć na notę francuską w  najbliższych dniach.

Kon tet z 76 wy bitnych osobistości
Itótia w Ameryce problem Pługów międzypaństwowych

PRZODUJflCe ŚRODKI DO 
PI€LęSNOUJfiNlfl Z Ę B Ó '1 1

Polska linia okrętowa 
Konstanza— iaffa

(Telefonem od naszego korespondenta1) 

W arszaw a  12. 9. (S in ) W  najbliższym cza
sie „żegluga Polska" uruchomi nową linję o - 
kręiową na szlaku K ostanza-H ajfa-Jaffa. N a -  
razie między Jaffą a Konstanzą dw a  razy w  
miesiącu kursować będzie okręt polski. D la  
utrzymania komunikacji na tej lin ji przezna
czony będzie okręt, znajdujący się obecnie w  
remoncie, który będzie się nazywał „Teł A w iw 1* 
„Palestyna" albo „Jerozolima".

Nowy organ lewicy w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a  12. 9. (S in ) W  dniu jutrzejszym  
pojaw i się w  W arszaw ie  nowy dziennik w ie 
czorny p. n. „Głos Stolicy" jako organ obozu 
lew icy polskiej. W śród  współpracowników  
nowego pisma znajdują się: Andrzej Strug,
Stanisław Thugutt, Leon Berenson i in.

Następca Rintelena przybył jnł 
do Warszawy

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
W arszaw a  12. 9. (S in ) Jako następca radcy  

legacyjnego przy poselstwie niemieckiem W  
W arszaw ie  von Rintelena przybył do W arsza 
w y  dr. Schlipp, dotychczasowy radca legacyj- 
ny poselstwa niemieckiego w  Moskwie. Von  
Rintelen urzęduje już w  Berlinie jako szef w y  
działu francuskiego w  niemieckim urzędzie spr, 
zagranicznych.

Dalsze zmiany w sądownictwie
W arszaw a  12. 9. (S in ) W śród  przeniesionych 

w  stan spoczynku sędziów znajdują się m. in. 
wiceprezesi sądów okręgowych w  Katowicach’, 
Gawenda, Miszke. Herling, Piasecki z Nowego  
Sącza, Badeński z Tarnowa i Matakiewicz z 
Krakowa. Dalej przeniesieni zostali w  stan spo 
czynku sędziowie Sądu Apelacyjnego z K ra 
kowa: W alter, Jakubowski, Bocheński, H a jd u -  
kiewicz, Piątkowski i Feil.

N o w y  J o rk  12. 9. ( R )  U tw o r z o n y  zo sta ł ko 
m ile t , k tó ry  z a jm ie  s ię zb a d a n iem  p ro b lem u  
d łu g ó w  m ię d z y p a ń s lw o w y c h  i jego w p ły w e m  
na ż y c ie  gosp od a rcze  św ia ta . W  sk ład  k o n i t e -  
tu w c h o d z i 76 w y b itn y c h  osob is tości p r z e m y 
słu r o ln ic tw a  i p racy . P rz e w o d n ic zą c y m  k o n i  
tetu  jest A l f r e d  S loan , p re zy d en t G en era l M o 
to rs  C o rp o ra tion . W  sk ład  p re z y d ju in  w c h o 
d zą : N . M . B u tler, p re zy d e n t C o lu m b ia -  U n i-  
v e rs ity , Joh n  W .  D av is , d a w n y  am b asad or  a- 
m ery k a ń sk i w  L o n d y n ie , H e n ry  F le itch e r ,  d a w  
n y  am b asad or w  R z y m ie , S m ith , d a w n y  guber

n a to r  stanu n o w o jo rs k ie go , L o w d e n , d a w n y  go  
h e rn a to r  stanu I ll in o is ,  W ic k e rs h a m , d a w n y  
g en e ra ln y  p ro k u ra to r  z w ią z k o w y , i p re zyd en c i 
o ig a n iz a c y j  k o le ja r z y , ro b o tn ik ó w  i r o ln ik ó w .

P rz e w o d n ic z ą c y  A l f r e d  S loan  o ś w ia d c zy ł,  że  
k w es t j a  d łu gó w  m ięd zy p a ń s tw o w y c h  zbadan a  
zostan ie  ze stanowiska czysto gospodarczego, 
g d y ż  tylko z tego za ło żen ia  sp ra w a  zn a jd z ie  po 
p a rc ie  n a rodu  a m eryk a ń sk iego . K w e s t ja  b ęd z ie  
b ad an a  pod  k ą tem  trzech  m o ż liw o ś c i: pełnego 
uiszczenia należytości. redukcji lub zupełnego 
skreślenia zobowiązań.

W a rs z a w a  12. 9. (S in )  P ra w d o p o d o b n y  prze 
b ie g  p o g o d y  na w to rek  13 b m .: W yżyna M a ło 
po lska . Ś ląsk. P o d n a le . T a t r y  i M a łop o lsk a  
w sch o d n ia : N ocą  i ra n k iem  pogoda  zm ien n a  
p rz y  s iln y ch  c h w ila m i g w a łto w n y c h  w ia tra c h  
zach od n ich , potem  ro zp ogod zen ie  i s to p n io w e  
o s ła b ien ie  w ia tru . C h łodn o , temperatura od 14 
do 16 stopni.
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żydowski rok 5692 dobiega końca. Rok twar 
dy, pełen niebezpieczeństw i trudności gospo
darczych we wszystkich krajach djaspory. —  
Rok spokoju, twórczej pracy i ekonomicznego 
rozwoju w  Erec Izrael.

W śród  wezbranego morza nienawiści raso
wych, politycznych powikłań i gospodarczego 
kryzysu ostała się Palestyna, jak  wyspa szczę
śliwa.

Jakby dla podkreślenia kontrastu, zademon
strowali nam nasi bracia palestyńscy w  tym  
roku okazałą rew ję swej twórczości na T a r 
gach Lewantyńskich w  T t l-A w iw , przegląd 
tężyzny żydowskiej na Makhabjadzie.

Mocno i zwarcie kroczy żydowska Palestyna 
ku lepszemu Jutru. Niesie nam tchnienie otu
chy, jaśnieje światłem nadzieji, ułatw ia nam  
psychiczne przetrwanie.
' Ze swej strony łoży żydostwo golusowe ofia 
ry  na rzecz odbudowy Palestyny. Świadome 
doniosłej roli Erec Izrael dla żydostwa św ia
towego, finansuje dzieło odbudowy ojczystego

Przy końcu naszego roku administracyjne
go pragniem y zlikwidować już płatne zobo
wiązania, ściągnąć zaległości, jakie wynikły na  
skutek opóźnienia składek, przesłać do Pa le 
styny, jako „dar noworoczny" znaczniejszą 
kwotę na rzecz odbudowy.

W inn iśm y to uczynić tern bardziej, że sy
tuacja finansowa Agencji Żydowskiej w  P a 
lestynie, odpowiedzi alnej za całokształt prać 
odbudowowczych, ciągle jeszcze pozostawia 
wiele do życzenia, a możliwości, zależne od 
dopływu kapitału narodowego, są olbrzymie 
i muszą być wykorzystane.

W  tym celu postanowiły podpisane komi
tety czas od 10 —  24 września 1932 poświęcić 
wzmożonej działalności inkasowej i apelują  
na tej drodze do wszystkich przyjaciół nasze
go dzieła o współpracę i wyrównanie zaległo
ści. U fam y, że nasz apel znajdzie zupełne zro
zumienie i że w  tym czasie każdy, do kogo 
zwrócimy się o wyrównanie długu honorowe
go, zaciągniętego wobec Keren Hajesod, spel-

kraju  przez Keren Hajesod, centralny instru- ; ni swój obowiązek ochoczo i ofiarnie.
Dyrektorjum  Keren Hajesod w  Krakowie  

Egzekutywa Org. Sjon. dla zach. Małopolski 
i śląska w  Krakowie.

Egzekutywa Mizraclii w  Krakowie.

ment finansowy Agencji Żydowskiej. Nasza 
'dzielnica nie pozostaje dotąd w  tyle. Mimo 
ciężkie czasy składa szczodrze swój udział, 
jdajac dowód głębokiego przywiązania do idei
palestyńskiej. Wszystkie zobowiązania na . .
rzecz Keren Hajosod w p ływ ają , czasem tylko ! Komitet Rejonowy „Poale Sjon w  Krakowie.
z pewnem opóźnieniem i Komitet Rejonowy  

-o o -o -
„Hitachdutu" w  Krakowie.

Herriot zapowiada energiczne zwalczanie 
ekscesów antyżydowskich w Tunisie

Paryż (Ż A T )  Francuska L iga  dla walki z 
antysemityzmem zwróciła się z listem do swe
go honorowego przewodniczącego, obecnego 
prem jera Edw arda Ilerriota, wskazując na 
niebezpieczne zjawisko ekscesów antyżydow
skich w  Tunisie, Sfaksie i w  innych miastach 
na obszarach francuskich w  Południowej 
'Afryce

W  odpowiedzi na ten list prem jer Herriot 
pisze m. in: Możecie panowie być pewni, iż 
władze francuskie w  Tunisie nie dopuszczą

mogą dac sposobność do rozdmuchania niena
wiści religijnej. Należy omijać każdą akcję, 
która może być fałszywie interpretowana jako  
akcja, skierowana przeciwko religji muzułmań  
skiej.

* * *

Tunis (Ż A T .) Pogłoski, jakoby z Palestyny 
przybyli specjalni agitatorzy arabscy celem pod 
burzania miejscowej ludności przeciwko ż y 
dom, nabierają coraz większego prawdopodo
bieństwa. Em isarjuszy palestyńskich popierać

do nowego wybuchu ekscesów przeciwko ż y -  i m a Dodobno m iejscowy w p ływ ow y szeik. 
dom. Ekscesy wywołane zostały przez agita- j W  meczetach wygłaszano podburzające prze 
torów, którzy wyzyskują nędzę gospodarczą, j ciwko Żydom kazania. N ą  dziedzińcach przed
panującą oLecnie w kraju.

Herriot w zyw a Ligę do walki z antysemi
tyzmem, aby zużytkowała w p ływ  swój na ż y 
dów  w  Tunisie w  tyłn kierunku, by  unikano 
wszelkich nieprzemyślanych posunięć, które

------------o -o -o -

Dziwny wyrok sądu węgierskiego
Budapeszt (Ż A T .)  Sąd w  Debreczynie skazał 

na karę grzywny 75 pengó oraz na zapłatę ko
sztów sądowych żydowskiego mieszkańca D a 
w ida  Pekete, za to. że w  synagodze podczas so
botniego odczytywania rodałów zasnął i tak 
głośno chrapał, że stanowiło to przeszkodę w  
odbyciu nabożeństwa. W yrok  swój oparł sąd 
o  ekspertyzę miejscowych rabinów, którzy 
stwierdzili, że rytuał żydowski zabrania spa
nia w  czasie nabożeństwa w  synagodze. U k a 
rany Pękete odwołał się do wvższej instancji.

Pomoc rządu dla beduinów 
w Palestynie

Jerozolima (Ż A T .)  Jak donosi pismo arab 
skie „Felestin". rząd palestyński wyasygno
wał 2.400 f. szt. na zapomogi dla beduinów w  
okręgu Eelleem. Zapomogi m ają umożliwić be 
duinom osiedlenie się na roli.

meczetami odczytywano przed zebranymi A ra  
bami ustępy z palestyńskich pism „Felestin" i 
„Jamea el A rab ia " z insynuacjami antyżyćow  
skimi.

D Z I E Ń  F O L I T Y C Z N Y ,

Poseł Pascbalski ministrem 
sprawiedliwości?

Z W arszaw y  donoszą: W śród  pogłosek o dal 
szych zmianach w  łonie rządu mówiono, że 
stanowisko ministra sprawiedliwości po p. Mi’ 
chałowskim zająć ma znany adwokat warszaw, 
ski poseł Franciszek Paschalski.

Poseł Mackiewicz 
o Kostku-Bi-iiii ckrru

N.a temat niedawnych zmian personalnych na kie
rowniczych stanowiskach ogłosił pos. Mackiewicz 
w  swem  „S ło w ie " artykuł, w  k tó iym  czytam y m. i.:

,,Wiiflmi lnie i w ogóie L itw in i robią karierę w  W a r
szaw.e. Jan Piłsudski, Z a w a d zk i trudno o oarozk i
typowych przedstawicieli rdzennego. —  że się tak 
wyrazim y, —  W ilna. Natomiast w  naszym krajiu osta
tni przedstawić i eł tuiteijsizości na knześile woiewódz- 
kiein, a m ianowicie poleski wojew oda p. Kralrelski, 
zasiał zlikwidowany.

Na jego puejsoe jedzie do Brześcia L itew skiego 
(przez czyjąś głupotę nazwą niemiecką Brześcia nad 
Bugiem przezwanego i zdehist o ryzow anego) w o jew o
da Kosiek-Biernacki. Gdy obejm ował w o jew ództw o 
nowogródzkie, był osobą, dokoła której to czy ły  się 
najzajadłejsze dysikusije w  całej Polsce, a eoha jej ro z
chodziły się po Europie. W ie le  osób r.awet z  obozu 
Bloku Bezpartyjnego, miało oo do osoby w o jew ody 
duże zastrzeżenia. Nie wszystkim  podobał się zbiór 
jego nowel,, jakkolwiek pisanych z talentem, jedlnak 
nieprzyjemnie obchodzących się z uczuciami które sta 
mówią składową część psychiki polskiej. Jako woie- 

, woda, pułk. Kos tek-Biernacki był człow iekiem  szcze 
irym i tę  zaletę szczerości bezwzględnej podnosili 
w szyscy, k tórzy mieli z nim do czynienia. Tęipił on 
w  Nowcgródizkicm bolszcwiiam bardzo energicznie, 
co rrm za istotną zasługę poczytać należy- Bolszew i
c y  w iedzieli, że z kompromisami się nie spotkają. Tu 
taj musimy powiedzieć, że poid tym  względem  bo
dziem y się z nim solidaryzować .kompktime. W  sto- 
suirnkaćh narodowościowych w ojew oda Kostek-Bier- 
u»aclki orientował się dobrze, b y ł bezwzgiędnwn prze 
riwnikiern białomitenizacji Cerkwi, 5 co może trudno 
jest połączyć z jego działalnością literacką, był zw o 
lennikiem akcji miisionainskiej kleru katolickiego, lecz 
obrządku łacińskiego. Jako gospodarz, przeciwdzia
łał zadłużaniu sTę sam orządów".

Otwarcie sesn Seimu Śląskiego
W  bieżącym miesiącu zgodnie z przepisami 

Statutu Organicznego dla W o jew . Śląskiego 
Prezydent Rzplitej zarządzi otwarcie sesji Sej
mu Śląskiego. M. in. pod obrady Sejmu śląskie  
go wpłynie rządowy projekt ustawy o ustroju 
szkolnictwa na obszerze województwa śląskie
go, zmierzający do ujednolicenia ustroju szkol 
nego na obszarze całej Rzplitej na zasadacn, 
ustalonych w  ustawie państwowej.

Zespół posłów Ch. D. i NPR. w  Sejmie ś lą 
skim wniósł w  m aju br. w łasny projekt usta
w y  o ustroju szkolnictwa, który jednak wobec 
zamknięcia w  dniu 14 m aja lir. sesji Sejmu  
Śląskiego dotycnczas rozpatrywany nie był.

Prace śląskiego Urzędu W ojewódzkiego nad  
preliminarzem budżetowym na rok 1932-3 do
biegają końca.

To samu pismo donosi, że zastępca dyrekto
ra rozwoju Palestyny Adrews zwiedził Gazę i 
prowadził tam rokowania w  sprawie nabycia 
obszaru 12.009 dunamów ziemi, na którym ma 
ją  być osiedleni Arabow ie z W ad i Hawarit. 

 ofto------
D R U G I D Z IE N N IK  Ż Y D O W S K I W  P A R Y 

ŻU . W  Paryżu rozpoczął ukazywać się drugi 
dziennik żydowski „Pariser Morgenblatt", za
łożony przez warszawski ..Moment". W śród  ze 
społu redaktorów figuruje także nazwisko zna 
nego poeły, Z. Szneura. Jak wiadom o w P a 
ryżu istnieje już jedno pismo żydowskie „P a 
riser Hajnt", załozone przez „H ajnt" warszaw  
ski.

O B F IT E  D E S Z C Z E  Z N IS Z C Z Y Ł Y  Ż B O Ż E  
W  B IR -B ID Ż A N IE . Bardzo silne deszcze w  o - 
statnich dniach zniszczyły zboże na obszarze 
2700 ha na polach bir-bidżańskich. Podobnie 
obfitych deszczy nie notowano już w  tyrn k ra 
ju od 16 lat.

W ed ług  telegraficznego doniesienia miejsco-

Ż y -wego sowietu „dezercja" przesiedleńców- 
dów z B ir-B idżanu sięga 58 proc.

P R Z Y G O T O W A N IA  DO  Ś W IA T O W E G O  
K O N G R ESU  H E B R a IS T Ó W . W  tych dniach 
odbędzie się w  Berlinie plenarne zebranie egze 
kulyw y Światowego Zw iązku Hebraistów z u - 
dziełem prof. Brodetzkiego. N a  po-zadku dzień 
nym znajduje się fcprawozdam«* ze >tanu ruchu 
hebraistycznego w  poszczególnych krajach, za
łożenie hebrajskieeo funduszu kultury, dot3'cb 
czasowa działalość komitetu centralnego oraz 
kwestja zwołania pierwszego światowego kon 
gresu hebraistów.

Ż Y D  —  P R E Z Y D E N T E M  K O N G R E SU  Z W I&  
Z K Ó W  P R ZY JA C IÓ Ł  L IG I N A R O D Ó W . O d
byw ający  obecnie obrady w  Genewie IX  kon
gres międzynarodowy związków przyjaciół L i 
gi Narodów  został otwarty przez prezydenta, 
zrzeszenia tych związków p. J. Kunstemoor, 
Żyda szwajcarskiego. Kongres został pow iłany  
przez przedstawiciela L ig i Narodów  oraz róż
nych międzynarodowych organizacji.
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Węgiel
Jak  ju ż  d o n ieś liśm y , k a r te l w ę g lo w y  o b n i

ż y ł  h u rto w n ik o m  sp ec ja ln e  rab a ty , u d z ie la n e  
w  o k res ie  le tn im , w  zw ią zk u  z czem  te k o ła  
k on su m en tów  w ę g lo w y c h , k tó re  z a o p a tr y w a ły  
s ię  w  w ę g ie l w  o k re s ie  le tn im  i k tó re  będą  
c h c ia ły  zak u p ić  w ę g ie l w  sezon ie, —  od czu 
ją  z w y ż k ę  o k ilk a n a śc ie  p rocen t. N a to m ia s t 
kon su m en c i, k tó r z y  k u p ili os ta tn i raz w ę g ie l 
w  z im ie  u b ieg łeg o  roku . a w ięc  p rzed  w p r o 
w a d ze n ie m  sp ec ja ln y ch  ra b a tó w  le tn ich , 
z w y ż k i  te j n ie  od czu ją  i p ła c ić  będą d o ty c h 
c za sow e  ceny.

T a k  nas p o in fo rm o w a li h u r to w n ic y  tu te js i, 
do k tó ry ch  z w ró c i l iś m y  się z p rośbą  o w y ja 
śn ien ie  w ia d o m o śc i, s y g n a lizu ją c y ch  p o d w y ż 
kę cen w ęg la . H u r to w n ic y  w ę g lo w i w  K ra k o 
w ie  o ś w ia d c z y li nam , iż  n a  z w y ż k ę  cen w ę g la  
w  K ra k o w ie  się n ie  zan osi, n a tom ias t z m n ie j

s zy  się o  k ilk a n a śc ie  p rocen t p od aż w ęg la  na 
ryn k u  k ra jo w y m , k tó ry  to fak t m oże  s p o w o 
d ow a ć. w ra z ie  zw ię k s zo n e g o  popytu , p e w  
tru dn ośc i. Jak b o w ie m  w ia d o m o . P o lsk a  Kon
w e n c ja  W ę g lo w a  usta la  lic en c je  ilo ś c io w e  na 
sp rzed a ż  w ę g la  na r y n k i' k ra jo w y m , w  s to 
sunku do ilośc i p rzezn a czo n ych  na celo ek s 
p ortow o . O b ecn ie  p r z e w id u je  P o lsk a  K o n w en  
c ja  W ę g lo w a  zm n ie js z e n ie  się zu życ ia  w ę g la  
na ryn ku  k ra jo w y m , w obec  c zego  p ra gn ie  d o 
s tosow ać  sw ą  p o lity k ę  sp rzed a ży  do m o ż l iw o 
ści zbytu .

\1 ten sposób postępu je  ka rte l. P o lsk a  K o n 
w e n c ja  W ę g lo w a  zd a je  sob ie  ch yb a  d ob rze  
sp ra w ę  z tego. iż zm n ie js z e n ie  sic zu życ ia  w ę 
g la  na ryn ku  k ra jo w y m  n astępu je  n ie  w sk u 
tek  ja k ich ś  zm ian  w  tech n ice  op a la n ia , a le w  
zw ią zk u  z n ie s ly rh a n em  zu b o żen iem  ludności, 
k tó ra  7 bu dżetu  gospodarcze iro  w  d u że j części 
w y e lim in o w a ła  w ęg ie l. inko ś rodek  opa lan ia . 
Z a m ia st lo d y  w y c ią g n ą ć  k o n sek w en c je  z tego  
fak tu  zubnżon ir lu dności i p rz y s to so w a ć  cen y  
do  eb eer jo ro  w sk a źn ik a  k o n iu n k tu ry . —  k a r 
te l w ę g lo w y  zm n ie js za  —  p od aż w ęg la . Z d a je  
sic. iż  k a żd e  d z ieck o  w  P o ls c e  zna ju ż w s k a ź 
n ik  cen w ęg la , k tó ry  n ie  d rgn ą ł od  szeregu  
la t i w obec  100 w  r. 1928 u tr z y m u je  się d z iś  
n a  p o d o n r io  121.2. p odczas  k ie d y  cen y  a r t y 
k u łó w  n ie s k a r te liz o w a n y ch  sp a d ły  o b lisk o  
po łow o. C zy te ln ik  zn u d zon y  ju ż  je s t u s ta w iez - 
n em i ap e lam i do rząd u  o pom oc d la  sp o łe 
c zeń stw a . łu p io n eg o  w y z y s k ie m  k a rte li. P o 
m oc  n a d ch od z i, a le  w  fo r m ie  g rzm ią c y ch  a r 
ty k u łó w  i p ięk n ie  u ło żon ych  zw ro tó w  re to 
ry c zn ych  ..G azety  P o lsk ie j*  w  fo rm ie  m n ie j 
w ię c e j ta k ie j :  „ Z ło  tk w ią c e  w  s z ty w n y c h  ce 
nach n a le ż y  w y rw a ć  z k o r z e n ia m i" .  ..S z tyw n e  
c en y  k a r te li to  n ieszczęśc ie  d la  n a szego  ż y c ia  
g o sp o d a rc zeg o " etc. etc. C ze rw o n a  prasa r z ą 
d ow a  p rzep e łn io n a  jest ..m o cn em i" a r ty k u ła 
m i "  o k on ieczn ośc i in te rw e n c ji  r z ą d o w e j p rz e 
c iw  w y z y s k o w i k a r te li. A  w  sa m ym  rzą d z ie  
„n ie  w ie  p ra w ic a  co d a je  le w ic a " .  Jeden  m i
n is te r  w y p o w ia d a  się  za k a r te la m i, d ru g i p rze  
c iw  —  a p re m je r  p rz e c h y la  się to  w  p ra w o  
to  w  le w o  f,w y p u s zc za ją c "  ró żn e  o św ia d c zen ia  
i z a p o m in a ją c , iż  o św ia d c ze n ie  z ło żon e  w  X . 
s p rz e c iw ia  się w  zu p e łn ośc i ośw ia d czen iu , z ło 
żon em u  w  Y .

A g e n c ja  „ I s k r a "  p o c ie s zy ła  nas. źe  rząd  „zd u  
m io n y "  je s t  p os tęp ow a n iem  k a rte lu  w ę g lo w e 
go, i że w d ro ż y  en e rg ic zn e  k ro k i p r z e c iw  p la 
n o w a n e j zw y żc e . S ądząc  z d o ty ch c za so w e j p o 
s ta w y  rządu  w  k w e s t j i  k a r te li,  szczególnie zaś 
k a rte lu  w ęg low -ego. m ożn a  się  sp od z iew ać , że 
po pewnym  czasie, na skutek jakiejś konfe-

| K R O N IK A  k r a j o w a

Szczegóły nowej pożyczki 
kolejowej

„P o lo n ia "  donosi:

Pożyczka, m ająca w ynosić  2— 3 m iljony funtów 
czy li 30— 93 m iljonów  zł., byłaby w  p ierw szym  
rzędzie przeznaczona na rozbudowę w arszaw sk ie 
g o  w ęz ła  k o le jow ego  ora z  na budowę lin ji ko le 
jo w e j K ra k ó w — M iechów, mającej w  przyszłości 
stanow ić jeden odcinek najkrótszej m agistra li z 
W a rs za w y  do K ra kow a  droga na Radom  Spłata 
pożyczk i nastąpi w  ciągu 58 lat w  postaci dosta
w y  dla A n g lji polskich podkładów  kole jow ych  o- 
raz niektórych produktów spożywczych.

W  doniesieniach dotychczasowych nic w y jaśn io 
no. czy pożyez.ka ma być go tów k ow a  czy to w a ro 
wa. jednakże w szystko przem nwia za tą drugą a l
ternatyw ą, w  przeciw nym  bow iem  razie nie b y ła 
by ona przeznaczona na ścisłe określone objeklv 
Jest jednak rów n ież m ożjiwe. że z udzieleniem 
pożyczki kapitał zagraniczny w iąże pewne spe
cjalne dla siebie korzyśc i T o  ‘eż w  kolach gospo
darczych w yra ża ją  przypuszczenie, że zapewne 
chodzi tu o e lektryzneje w arszaw sk iego  w ęzła 
ko le jow ego , w  czem pow ażnie byłoby za in tereso
wana pruszkowska elektrow n ia  ok ręgow a, w  któ
rej s iln ie zaangażow any jest kapitał angielski O 
pożyczce angielsk iej na ten ceł m ów iono iuż na 
w iosnę br . przyczem  w  rokow aniach ówczesnych 

' pośredn iczył Rnnk Angielsko- Polsk i, k tóry  jest 
za in teresow any w  elektrow n i pruszkowskiej, a 
zw iązany ies< finansow o z angielskim  bnnkie n 
Ovof^ens Bonk

i Egzekuc a zaległości w podatku 
"rzer* słuwym

Z dniem 51 sierpnia br. skończył się' okres 
, wstrzym aniu egzok.lcji za leg łośc i w  podatku 

przem ysłow ym , płatnych przed 1 kw ietn ia 1931 r.. 
ustanow iony rozporządzeniem  m inistra skarbu z 
9 kw ietn ia  br. o  ulgach w  spłacie za leg łośc i w  
państw owym  podatku przem ysłow ym  i w  z.wiąz- 

1 ku z tein urzędy skarbow e rozpoczęły już kroki 
| egzekucyjne p rzec iw ko tym płatnikom podatku 
i przem ysłow ego, k tórzy nie skorzysta li z dobro- 
i d zie js lw a pow yższego  rozporządzen ia i nie zli- 
J  k w idow n li w  sposób dla siebie korzystny (bcrnifi- 
; kn ly ) swych za leg łości z urzed 1 kw ietn ia  br

n ulgi przy wykupywaniu 
św’adectw przemysłowych

Jzba przem ysłow o- handlowa Sv W arszaw ie, \vi- i 
dząc w  nndmierncm obciążeniu podatkowem  jed 
no ze źróde ł p rzeżyw an ego  przez przem ysł budo- | 
w lan y kryzysu, zw róc iła  się do m inistra skarbu i 
z prośbą o zm ianę metod określan ia ka tegorji ' 
św iadectw  przem ysłow ych  dla p rzedsięb iorstw  j 
budowlanych.

Zmiana ma iść w  lym  kierunku, aby za pod- i 
staw ę określan ia ka tegorji św iadectw  przem ysło- : 
wych w ziąć  nie, jak dotychczas, maksymalną ilość 
robotn ików  zatrudnionych w  danem przedsiąbio 
s lw ie , a le ilość przeciętną w  danym roku.

Opłaty stemplowe na raty
[ M in isterstw o skarbu w okólniku zaw iadom iło  ] 
j w ładze skarbowe, że mogą odraczać płatność o- ! 
j p iat stem plowych należnych od ak tów  kupna nie- j 

ruchomości i zezw a lać na płacenie ratam i. Odno- i 
śna decyzja w ładz skarbowych uzależniona jest

m i e j i  w  M in is te rs tw ie  z u d z ia łem  b a ro n ó w  
w ę g lo w y c h  ro zn iosą  a g en c je  rzą d o w e  p a tr io 
ty czn ą  w ia d o m o ść , że  ek sport w ęg ła  je s t  z a 
g ro żo n y , a tem sa m em  i nasz b ila n s  h a n d lo w y , 
p ła tn ic zy , budżet, b ezrob oc ie , w a lu ta  no i -— 
nasze in te re s y  n a ro d o w e , o i<t:ue s ię  p rzec ie ż  
tak  troszczą  k s ią żę ta  von  P less  i von  D onners 
m arek .

ź’w y ż k a  cen w ęg la  b ęd z ie  usp a w ie d liw io u -
Vir.

jednakże od hipotecznego zabezpieczeni;, 
stem plow ej na nieruchomościach będący eh 
m iotem kupna.

0 ulgi w podatku przemysłowym
Stosow nie do Rozporządzen ia M inisterstwa 

Skarbu z dnia 4. 2. 1932 r. w  sp raw ie  ryczałtow a
nia podatku p rzem ysłow ego  od obrotu dla drob
nych przedsięb iorstw  — przypadają w  dn. 15. 10.
1 15. 12. 1932 r. term iny płatności najbliższych 
rat zrycza łtow an ego  podatku.

N a skutek bardzo znacznego, gdyż w ynoszącego 
oko ło  40 proc. spadku obrotów  i konsumpcji w  
roku 1931 i 1932 w  porównaniu z r. 1928, 1929 i  
1930 drobne przedsięb iorstw a znalazły się w  nie
zm iern ie trudnem położeniu, w b rew  intencji po
w o łan ego  rozporządzenia, m ającego na celu ulże
nie tej kategorji płatników. Z dn. 1-go lipca l932 
r przedsięb iorstw a, prow adzące sprzedaż arty
ku łów  m onopolowych zostały zw o ln ione od opła
cenia podatku obrotow ego , gdyż podatek len obec
nie zosla ł scalony. R ów n ież z dniem 1 październ i
ka r. b. ma bjTć scalony podatek od obrotu cu
krem.

W  tych warunkach pobieranie od przedsię
b iorstw , prow adzących drobną sprzedaż artyku
łó w  m onopolowych Jub spożyw czych podatku z ry 
cza łtow anego  w  w ysokości ustalonej na podsta
w ie  przeciętnych ob rotów  za r. 1928, 1929, i 1930 
byłoby w  w ysok im  stopniu krzyw dząeem  i  spo
w odow ałoby  nierównom ierność opodatkowania w  
stosunku do innych przedsięb iorstw , obrót któ- 
ryeh zrycza łtow an y  nie został.

W  zw iązku z powyższem  udała się do M in ister
stw a Skarbu delegacja kupicctwa, która przed
kładając, ojfłpoWiedni m em orjal p ros iła  o stosowne 
obniżenie I I I  i IV  zaliczek kw arta lnych  na rok  
1932 ornz wszystk ich  za liczek  na r. 1933. M in ister
stw o Skąrbu pow ażn ie za in teresow ało  się postu
latam i de legacji i  p rzyrzek ło  w  najkrótszym  cza
sie powziął- decyzję w  spraw ie  pow yższej.

Nowy fundusz drogowy od 
kwietnia 1933 r.

Pro jek tow an a  now ela do ustaw y o  państw owym  
lunduszu d rogow ym , która zm ienia zasady pobie
rania opłat na rzecz tego funduszu, wn iesiona bę
dzie przez rząd na sesję jesienną sejmu i senatu. 
Zm iany, jak ie  w prow adza  ta now ela w ejdą w  ży 
cie najw cześn iej z dn. 1 kw ietn ia 1933. W obec te
go, że nowe zasady pobierania opłat na rzecz 
Fund. D rogow ego  będą ob o w ią zyw a ły  dop iero od 
1. IV . p. min. skarbu zw raca  uw agę p łatn ików , a- 
by u iszczali się z opłat w  tak iej w ysokości i  ra 
tach, jak ie  zosta ły  ustalone w  wydanych ostatnio 
rozporządzen iach min. komunikacji.

Powszechny obywatelski podatek 
komunalny

Zw iązek  M iast Polsk ich w ystosow a ł do kom isji 
u zdrow ien ia gospodarki komunalnej obszerny 
m em orjal, w ysu w a jąc  w  nim w ątp liw ośc i co do 
niektórych artyku łów  projektu ustaw y o  pow sze
chnym obyw atelsk im  podalku komunalnym. Z w ią 
zek zaznacza, że jedną z głów nych  przyczyn za
chw ian ia rów n ow ag i budżetowej miast jest odję
cie im przez Skarb Państw a poważnej części u- 
prawnień. Jeżeli p rzyw rócen ie  miastom tych u- 
prawnień nie jest m ożliw e, w p row adzić  należy 
now y podatek dla pokrycia n iektórych w ydatków , 
g łów n ie  opieki społecznej i leczenia niezamożnych 
chorych. Przedm iotem  opodatkowania pow inny 
być w szystk ie osoby fizyczno, zam ieszkałe na te
ren ie gminy i podlegające podatkow i dochodowo- 
nm oraz w szyscy  isn i m ieszkańcy, k tó n y  posia
dają w łasne środki utrzymania. N ie  opłacają po
datku ci, k tórzy  korzysta ją  z opieki społecznej, 
jak rów n ież zajm ujący małe mieszkania. Od osób 
fizycznych, podlegających państwowem u podatko
w i dochodowemu należy pobierać now y podatek 
w w ysokości zl. 4, rocznie. Stawka ta inożc być 
podwyższona do 12 zł. W łaśc ic ie le  dom ów i g łó 
w ni loka tor7.y obow iązan i są do udzielania pomc- 
oy w ładzom  w ym ia row ym  w ustalaniu w yknzó,v 
<>sób. podlegających opodatkowaniu. Jak się do
wiadujemy, u u w y pro jekt będzie dokładnie roz-
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patrzony i następnie przedstaw iony w łaściwa ni * 
w ładzom . '

jednolita organizacja kas 
targowych w Polsce

W  tych dniach zakończała s\\c prace podko
misja, w yłon iona przez kom isje m iędzym inister
ialna do zbadania przed łożonego przez w a rs za w 
ska f.ie ldę  Mięsną projektu ustawy o kasach tar-
guw'ych.

W zw iązku z tern, dow iadu jem y się szczegó łów  
tego projektu, k tóry  w prow adza  jednolite prze
pisy i warunki pracy dla wszystkich kas ta rgo 
wych mięsnych w  całej Polsce.

Zgodn ie z projektem  nowej ustawy, kasy tar
g ow e  mają korzystać z dałeko idących u lg podat
kow ych i będą pozostaw ały  pod bezpośrednim  
nadzorem  w ładz państw owych, w ykonyw anym  ; 
p rzez p rzydzie lon ego  specjalnego kom isarza. W  j 
sk ładzie w ładz każdej kasy ta rgow e j znajdą się ; 
p rzedstaw icie le  roln ictw a, przem ysłu i handlu o- 
raz rzem iosła m ięsnego, jak  rów n ież spożyw cze
go. D ziała lność kas targow ych  ma się odbywać 
w  m iejscach pracy g iełd  mięsnych, w zg lędn ie  ko- 
m isyj notowań, aby zespolić w  ten sposób obroty  
tych instytucyj i zagw aran tow ać kasom ta rgo 
wym  zw ro t  zaangażow anych kapitałów .

P ro jek t now ej ustaw y przew idu je dalej, że za
rów n o pobieranie jak  i w yp łacan ie  p rzez kasy 
ta rgow e  należności ma się odbyw ać na podsta
w ie  um ownej karty  kupna i sprzedaży, spisanej 
przez m aklera p rzys ięg łego  g iełdy . Oparte na 
szlusie g iełdow em  operacje k redytow e kas ta r
gow ych  z  m ocy ustawy będą korzysta ły  z p rzy 
w ile jó w  szybk iego i  n iezaskarża lnego sądownic
tw a  g ie łd ow ego , stanow iącego dodatkow y lecz 
bodaj n a jw ażn iejszy  czynnik gw aran cy jn y  dla 
instytucji finansowej'.

Tragedia triumfu
Po zgonie Franciszka Żwirki i Stanisława Wigury

Nowy fundusz
O pracow any został pro jekt dekretu Prczyd . 

.Pizpłitej o utworzeniu funduszu gw arancy jnego  
dla komunalnych kas oszczędności w  Polsce. P r o 
jekt dekretu jest obecnie przedm iotem  w ym iany 
zdań w  łon ie  rządu, przyczem  mają być w zię te  
pod uw agę zainteresowanjjpb czynn ików  komu
nalnych. Zadaniem  funduszu ma być udzielanie 
pom ocy k redytow ej dla komunalnych kas oszczę
dności. Fundusz ma powstać z corocznych w p łat 
w szystk ich  komunalnych kas oszczędności. M a
ksym alna w ysokość funduszu gw aran cy jn ego  ma 
w ynosić  2 do 3 procent ogó ln ego  sianu w k ładów  
oszczędnościowych, zgrom adzonych w e  w szyst- 
kicn komunalnych kasach oszczędnościow ych w  
Polsce. P r z y  obecnym stanie w k ładów , w yk aza 
nych na sumę oko ło  530 m iljon ów  zł, fundusz 
gw aran cy jn y  m iałby w ynosić  oko ło  10 do 15 m il
jon ów  złotych. Fundusz gw aran cy jn y  ma być u- 
m ieszczony w  ła tw ych  do zrea lizow an ia  papie
rach w artośc iow ych , gw arantow anych  przez pań, 
stwo, albo u lokow any w  solidnych bankach. Za
rząd funduszu ma się składać z  4— 6 z udziałem 
przedstaw icie la  kas centralnych w ład z nadzor
czych.

Samobójstwo znanej aktorki 
angielskiej

Prasa londyńska szeroko rozpisuje się o samo- 
bójsw ie pani Heleny Sainsbury, znanej aktorki 
angielskiej. Sam obójstwo to  nie b y ło  rezultatem  
ani z łych  stosunków m ajątkow ych , anlteż rozcza
rowania artystycznego. P rzed  m iesiącem zastrze
lił  się je j m ąż wśród n ieco dziw nych  okoliczności. 
W y je ch a ł m ianow icie w e fraku autem na spacer 
a na gościńcu się zastrzelił. Żona przyjęła  w iado
mość o sam obójstw ie męża napozor zupełnie spo
kojn ie. nie zm ieniła sw ego trybu życ ia  ani też nie 
w dzia ła  ża łoby. W idoczn ie  jednak sam obójstwo 
m ęża oddziałało na nią bardzo m ocno; po kilku 
tygodniach odesłała swą służącą na urlop, a na
stępnie ^w łożywszy na siebie toaletę salonową, za
strzeliła  się przed lustrem, inając w  ręku ostatni 
list męża.

Dr Zajicek będzie przecież 
wydany

G łośny defraudant dr K a ro l Za jicek , k tó ry  ja - 
lro dyraktor generalny przedsiębiorstw  hrabiego 
Larischa-MSnicha w  Czechosłow acji zdefraudował 
7 m iljonów  koron czeskich i  uciek ł z tą  kw otą  w  
świat, został obecnie w  Panam ie aresztowanany i 
ma być wydany władzom czeskim.

N ic  chcc się w prost w ie rzy ć : dwa tygod n ie  j 
upłynęły od dnia tr iu m fu  F ran c iszka  Ż w irk i, 
aparatu R W D  i konstruktora inż. S tam slaw a 
\Y igu rv. D z iś  niema ich już. l ’o t/cli samych dru 
tacli te le g ra fów  i te le fon ów , p rzez  w szystk ie  fa 
le eteru rozn iosła  się na cztery  strony św iata  ża
łobna w iadom ość: Ż w irk o  i W ig u ra  nie ż y ją ! 
A p a ra t zd ru zgo ta n y !

P rzeb iega m y  m yślą p rzygn ęb ion ą  ch w ile  o- 
sta tn iego etapu zw yc ięsk iego  lutu P ranciszka 
Ż w irk i, k iedy  tesanie dru ty d źw ięcza ły  radośn ie: 
Ż w irk o  i W ig u ra  zw y c ię ży li! Bo napraw dę w zru 
sza jąca  m usiała to  być chw ila, k iedy na lotnisku 
beriińsk icm  T em p e lh o f na skrzydłach w ładczego  
w y liłk u  w oli i s ta low ego  statku F ran c iszek  Ż w ir 
ko p ie rw szy  przeciął sym ho’ iczną  taśmę m ety. —  
W zru sza ją ca  była chw ila, k iedy na m aszcie rado
śnie pow ia ła  fla ga  polska, k iedy ork iestra  zagrała  
hymn polsk i. W zru sza ją ca  chw ila , ale i pou cza ją 
ca zarazem . P ou cza jąca  dla P o lsk i, dla św iata, 
d la N iem iec . F a k t p rze jś c io w eg o  zdobyc ia  puha- 
ru w  nagrodę zasłużonego sukcesu —  jak  ró w 
n ież tr ju m fy  K u soc iń sk iego  i W aias iew icz.ów ny 
na O lim p ia d z ie  —  w skazyw a ł w yraźn ie , co m oże 
rze te ln y  w vsilek , co m oże napięta c ięc iw a  w o li i 
tren in g  (wytrwały. W  pełni zadość uczyn ien ia  po
uczały te zw yc ięstw a  na m ięd zyn a rodow ym  tere
nie, jak  to  p ra w d ziw e  w ys iłk i w ieńczą  w a w rzyn y  
zasługi. A le  nie o  p ropagandow em  znaczeniu , n ie 
o ch w ilow ym  fa je rw erk u  e fek tu  m yśle liśm y w te 
dy, a tein m m cj m yś lim y o Jem teraz.

Jak bow iem  zw yc ięs tw o  za rów n o  w zruszało , 
ja k  i pouczało, tak też i nagły  n iespodziew an y 
zgon  b ra w u row ego  lotn ika i w yb itn ego  konstruk
tora  w strząsa do g łęb i, ale i poucza rów nocześn ie. 
R ze c z  tv lk o  okropn ie trag iczn a  i s traszliw a , że 
nauka ta w ym agała  o f ia ry  życ ia  dwóch ludzi ro 
ku jących  na jlepsze  nadz ie je . S trasz liw a  to nauka, 
okru tne p rzypom n ien ie : p rzypom n ien ie  tra g ed ji 
tr ju m fu , tra g ed ji zw yc ięstw a . P rzyp om n ien ie  tra
g e d ji człow ieka , tra g ed ji lu dzk ie j w alk i z ż y w io 
łem  przyrody '. B y w a ją  w szak chw ile, k iedy cz ło 
w iek ow i jak b y  się zdaw ało , że ju ż  zapanow ał n ie
podzie ln ie  nad w ie lką  ta jem n icą  i n icodcy frow a - 
ną potęgę  p rzygody. Zaś lep ia ją  nas w ie lk ie  zw y 
c ięstw a  lu dzk iego  ducha, lu dzk ie j w o li i en erg ji. 
L u d zk ie  sny o potędze  n iepodzie ln ej karm ią is to t
nie w ie lk ie , corazto  now e zw yc ięstw a  lu dzk iego  
prom eteizm u. A le  w ystarcza  n ieraz n a jd ro b n ie j
sza przeszkoda ży w io łó w  p rzyrod y , by strącić cz lo  
w ieka  z w yżyn , by upokorzyć go  bezlitośn ie, zdep
tać i złam ać, a w raz  z n im  w szystk ich  pozostałych , 
w patrzonych  w  g lo r ję  zw yc ięstw , tr ju m fó w  i 
zd ob yczy  człow ieka.

A le  g o ry c z  i bunt co cza i się w  naszych du
szach teraz, k iedy  k o rzyć  m usim y się przed  w ie l
kością żyw io łu , przypadku i tra g iczn ego  zb iegu  
spraw , nie m oże zaw ładnąć nam i ca łkow icie. B o  
n iety lko, że coś cudow n ie g ro źn ego  i coś trag icz  
n ie fascyn u jącego  by ło  w  te j k ró tk ie j i sm utnej 
epopei zw yc ięstw a  i k a tastro fy . W  ca łe j te j cu 
dow n ie  trag iczn e j rap sod ji b yło  jeszcze  co  inne 
go, rów n ie  w ie lk iego , a —  b od a jb y  i trw a łego . 
M a m y  na m yśli d w ie  rzeczy . P rzed ew szys tk iem  
stan ow isko N iem ie c  po chlubnem  dob ic iu  do 
m ety  p rzez  śm ia łego lotn ika polsk iego. T en  od 
ruch szlachetny uznania, p odziw u  i pełnej lo ja l
ności. W id o czn ie  is to tn ie  każde szlachetne zw y 
c ięstw o  budzić musi reakc ję  rów n ie  szlachetną. 
Ż e  N iem cy  poszli za tym  odruchem  szlachetnym  
na leży  im  się pełne uznanie. A le  odruch ten m o
że w  N iem czech  odegrać znaczen ie trw a lsze. —

M o że  uprzytom n ić, żc  jak  w  życiu  jednostek ; 
tak i życiu  narodów  i społeczności m inęły  ju ż  
czasy szczegó ln ego  jak iegoś , sztuczn ie h odow a
nego hasła .,wynrańst\va“ . K o g o  o ż y w ia  w o la  
n iezm ordow ana, k to pracą rzete lną  d źw ig a  się, 

.w z w y ż  ten (p rz y  od p ow ied n io  sp rzy ja jących  
warunkach zew n ętrzn ych  jak  oc zyw iśc ie  ró w 
n ież i na p la tfo rm ie  uzdoln ień  w ew n ętrzn ych ) —  
I>ójdzic naprzód N ie za le żn ie  od te g o  czy  barw a 
je g o  skóry taka jes t c zy  ow aka c zy  p igm en t 
w łosów  taki c z v  im w  czy... zam ieszku je  tę c zy  
‘ am tą szerokość lub długość g eogra fic zn ą . N a s tą 
piła w reszc ie  i następuje dem okra tyzac ja  rów n ież  
w łon ie narodu. N adch odzą  ju ż  m oże czasy  k iedy- 
to nie zasób liczebny narodu decydow ać będzue o  
je g o  ro zw o ju  i dobrobycie.

A le  zarów no zw yc ięstw o , udział w je g o  tr ju m - 
fie  jak  też i cios d o tk liw y  pow szechna teraz ża ło
ba uprawm a do prom yka g łębszego  op tym izm u . 
O to  spełn iło się i sp raw dziło  raz je s zcze  słuszne 
p rzew idyw an ie  w szystk ich  szlachetnych, że 
w szystk ie  te czyny bohaterskie, —  na jak iem ko l- 
w iek  r o z g ry w a ją  się polu —  w szys tk ie  one p rzę 
dą m ost n iew id z ia ln y  m oże jeszcze , ale —  w ie r z y 
m y w  to ! trw a lszy  od w sze lk ie j za b ó jcze j bron i 
zaw iśc i narodów . T a  solidarność w  radości i smut 
ku człow ieczym , te w szys tk ie  zdobycze, ale .i 
w spólne n iepow odzen ia  lu d zk iego  ducha i ludz
k ie j w o li napaw ają  op tym izm em  n iezm ożonym , 
że  jednak zb liża ją  się lepsze czasy, czasy  w za 
jem n ego  porozum ien ia , szlachetnej w spółpracy 
nad w spólną spraw ą ro zw o ju  i postępu.

N ie  są to  w y ta rte  liczm any słów  z lamusa 
przem ądrych  dyp lom atów  i ludzi para liżu jących  
to, co napraw dę w ie lk ie  i co m og łoby  prz.ynie.ść 
szczęście ludz.kości. N ie ,  są to  ty lk o  słowa p ro 
ste, słowa, k tóre n ie ro zk w it ły  je s zcze  w  bu jn e  
kw iec ie. Ż e  jednak rozk w itn ą  k iedyś napewno, 
świadcz.y o  tem  n a jw ym ow n ie j ta nasza k rew  
serdeczna, k rew  m iljo n ó w  ludzi, k tó rzy  słowa 
tc m e ty lko  p ieszczą  i w  snach kofyszą, ale n a j
p raw dziw szym i tętnem  serc karm ią. T a k ie  m yśli 
budzą coraz to  now e zw yeięstw a lu d zk ieg o  pro~  
m ctc iz m u .

C zy  będzie  im  na im ę P icca rd , Am undsen , 
N ansen, czy  B yrd , c zy  będzie  tym  w ys iłk om  szła 
chętnym  na im ię : badania a rk tydy  i an tarktydy, 
c zy  w yp ra w y  w  strato sferę, czy  żm udne zd ob y 
w an ie  H im a la jó w , c zy  w sze lk ie  inne od k ryw cze  
w yp ra w y  i w ęd rów k i n ie ty lko  po rozłogach  z iem 
sk iego  g lobu , ale i w sze lk ie j tw ó rc ze j lu d zk ie j 
w ;edzy'.

D o  rzędu takich zd ob yczy  za liczyć  m ożna 
śm iało rów n ież  i czyn  Ż w irk i. B o  nie id z ie  tu 
ju ż  o to, że F ran c iszek  Ż w irk o  p rzyszed ł p ie rw 
szy  w  warunkach n iekon ieczn ie  sp rzy ja jących , 
ale id z ie  o  co innego. Id z ie  o  to, że g łów n ym  
w spółczynn ik iem  zw yc ięstw a  Ż w irk i był b ez
sp rzeczn ie m om ent w o li, os ta tecznego  w ysiłku  
m ięśni, w yk racza ją cego  ponad zw ycza jn ą  m iarę 
sił ludzkich. A le  n iem a ich ju ż m ięd zy  żyw ym i. 
Zab łyś li jak  m eteor i ja k  m eteor zgaśli n iespo
dzian ie. G d  siln ika zw yc ięsk ie j m aszvny in ży 
niera W ig u ry  z pewnością p o tę żn ie js zy  i b a rd z ie j 
zd u m iew a ją cy  by ł s iln ik  serca i w o li. k tóra  k ie 
row ała  zw yc ięską  ręką F ran c iszka  Ż w irk i na 
n iepozorne j łup in ie s ta low ej. I  s łabszv łw ł s il
n ik oba lonej m aszyny, rów n ie  słaby, jak  lu d zk ie  
serce i życ ie  Francisz-ka Ż w irk i i S tan isław a W i 
gu ry . ( T e ) .

Opowiadanie naocznych świadków o przebiegu katastrofy
sanmototu por. Żwirki

W  katow ick ie j ,.Po lon ji“  ogłoszono w czora j opis 
katastrofy  ś. p. por. Żw irk i i inż W igu ry  na pod
staw ie opowiadania naocznych św iadków . K a ta 
stro fie  przyg ląda ło  się bardzo w ielu  łudzi. Pan  
Chroboezek z C ierlisk D olnych tak  opow iada je j 
przebieg.

O godz. 8.30 szalał okropny wicher. G rzm otów  
nie byłe. Deszcz w łaściw ie też nie padał. Spadło 
ty lKo k ilka  dużych kropel. Pa trząc  w kierunku 
nieba, w  stronę Ostrawy, p. Chroboezek zau w ażył 
samołot por, Żw irki, jak  lec ia ł w stronę gran icy 
polskflej. Czasami słyszał motor, przeważnie jed-
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sa k  por. Żw irko jcrlia l licz motoru. W ia tr  .pomia
ta ł  anaratem i w pewnym  momencie. aparat zaczął 
na wysokości około 400 m etrów  kozio łkow ać. Nad 
Kościelcem , nagle oderw ało się jedno ze sk rzy 
deł, k tóre  w iatr uniósł o jak ie  100 m etrów dalej 
od m iejsca, gdzie  później spadł aparat. W  kilka 
sekund późn iej, oderw ało się w powietrzu, na w y 
sokości już ty lk o  300 m etrów, drugie skrzydło. 
: D rugie skrzydło rozpadło się poprostu w  strzępy 
1 ty lk o  połow a spadła na drogę polną, o 200 me
trów od m iejsca, gdzie  spadł aparat. A parat zaś 
spadł na lasek, n iedaleko od kościoła na Kościelcu .

D rugi naoczny św iadek p. Jeleń z K arw iny , o- 
jpow iada m niejw ięcej tak samo. O godz. 8-mej ra
mo b y l w  ogródku ojca, oddalonym  o jak ie  200 me- 
jtrów  od m iejsca katastrofy. Około godz. 8.30 za
w ia ł  silny w icher i  zauważył on na horyzoncie, od 
;stion y  Ostrawy, jakiś samolot, w a lczący  z w ichu
rą. Sam olot leciał w  stronę C ierlisk, to jest w  stro
nę Polsk i. N a g le  oderwało się jedno ze skrzydeł, 
a  następnie drugie, poczem  aparat runął na lasek. 
'N ie  patrzał, gdzie  od leciały skrzydła., lecz na
tychm iast pospieszył na miejsce, gdzie runął ka
dłub samolotu.

Rów nocześn ie z Franciszkiem  Jeleniem , p rzyby
li p ierwsi na m iejsce katastrofy  w ó jt  gm iny Chmiel 
i  gospodarz K lim cza . Kadłub samolotu ow inął się 
form alnie o jedno z drzew . Obok kadłuba o jak ie 
3 krok i od niego, leża ł ś. p. inż. W igu , a. D rga ł 
jeszcze, jednak  po chw ili w yzion ą ł ducha. W  około 
porozrzucane b y ły  pien ądze polsk ie i  czeskie. Da- 
1Ą" leża ł mundur, a bluza u łożyła się na krzakach 
tak, jakby  ją  k to u łożył. O rdery po łysk iw a ły  w  
słońcu, które znow zajaśniało.

Z  bluży te j w yp ad ły  różne papiery i p rzyby li 
na m iejse od razu się z nich dow iedzia ł, że kata
strofie u leg ł porucznik Żw irko, na jgłośn iejszy  dziś 
lotn ik  świata. Inż W igura  mał rozdarte p lecy, roz
bitą czaszkę, z k tóre j w yp ływ a ł m ózg, dalej zła
many k ięgosłup , złamaną lew ą  nogę, zdarte trze
w ik i.  Przypuszczając, że por. Żw irko uwisi się znaj 
dow ać w  okolicy, poczęli go  szukaó i po 10 mi
nutach znaleźli g o  dalej w  krzakach. N ie  dawał 
już żadnych znaków  życia. M iał złamane żebra i 
pękniętą czaszkę.

Brat p. Jelenia, nauczyciel z B łędow ic, opow ia
da, że około godz. 8.30 w idzia ł Żw irkę nad B łę
dow icam i od M orawskiej Ostrawy, w  kierunku 
C ierlirk  i Polsk i. (B łędow ice oddalone są od C ier
lisk  około 5 km .) L o tn icy  jechali bezszelestnie, a 
w ięc bez motoru.

P o  przybyciu  komisji w o jskow ej z C ieszyna, i 
stw ierdzeniu śmierci przez lekarza w o jskow ego  i 
dra G lazera z Suchej, rolnik Michel odw iózł zw ło 
ki tragiczn ie zm arłych lotn ików  na w ozie chłop
skim do kostn icy przy Kościelcu , gdzie ustawiono 
straż honorową.

N a  m iejsce p rzyby ło  n iezw yk le  dużo ludzi. —  
Z w łok i nakryte zostały białem prześcieradłem , któ 
re ludność okoliczna pokryła nolnemi kwiatam i. 
Do w ieczora, mała kostnica, była  kw iatam i zapeł
niona.

Przeoczenia i niedopatrzenia
Śmieszną i małoduszną rzeczą byłoby teraz —  

po tragicznym  zgonie Franciszka Żw irk i i Stanisła
w a  W igu ry  —  czynić jakieś zarzuty, dotyczące e- 
wentualnych niedopatrzeń i n iedociągnięć w zw iąz 
ku z katastrofą. Jednak gw o li nauce i dośw iad
czeniu na przyszłość pow iedzieć należy: Prz.ede-
w szystk iem  w  oczy  rzuca sio tu brak odpow ied
n iej u nas stacji m eteorologicznej, k tóraby służyła 
sprawnemi komunikatami również wcześniej niż 
o godz. 9-tcj czy  choćby 8.30. Następnie zdziw ić 
musiało każdego, że aw jonetka nie posiadała w ła 
snej stacji rad jotelegra ficznej, która dziś ani nie 
zajm uje dużo m icjeca. ani zbytnio nic obciąża n- 
paratu. A  wreszcie —  m ezależnie od tego. że —  
jak  podaje P A T  — aparat b y ł dokładnio przejrza
ny i zremontownny przed odlotem  do Pragi Cze
skiej — z ubolewaniem  zw rócić należy uwagę na 
tak i dopingowania w  takich razach zw yc ięzców  
sportowych. N ie  ulega wątpliwości (dziś ła tw o zdać 
sobie z tego  sprawę), że aparat po długich pró 
bach przygotow aw czych  i po locie wynoszącym  
7 rOO km. powinien był odpocząć. R ów n ież zw y 
cięskiemu p ilotow i należał się w ypoczynek  po 
w yczerpu jącym  locie i zrozum iałym  wysiłku ner 
w ow ym . Tym czasem  odbył on po przy locie  z. Bet 
lina  szereg dalszych lo tów  w kraju, a ostatnio 
n!emal bez w ypoczynku  —  w ystartow a ł do lotu  na

NOWE OPAKOWANIE
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podaje do wiadomości Szanownej Klijenteli, że znany od lat 40-tu

P U D E R  A B A R I D
/ostał obecnie u l e p s z o n y  i zaletami swemi nietylko nie 
ustępuje pudrom zagranicznym, ale w iele z nich przewyższa.

Prosimy żądać tylac ulepszonego puaru a u s R I C
w srebrzystych pudełkach z białą lilją.

Cena du lego pudelka 2.50 gr., małego 1.50 gr.

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Dlaczego Brfining godeł się do dymisji?
Sensacyjny tvwiaa z b. ministrem Treyiranusem

c ji.  Z d a w a ło  się nam , że  np. k w cs tję  rep a ra 
c j i  uda się le p ie j  r o zw ią za ć , je ś l i  tzw . o p o zy 
c ja  n a ro d o w a  n ie  będzifc za s ia d a ła  w  g a b in e 
cie. B r iin in g  za m ie rz a ł po L o za n n ie  p od ją ć  
da ls ze  p ró b y  p o ro zu m ien ia  się z H it le re m . P o  
w y b o ra c h  p ru sk ich  ro k o w a n ia  m ięd zy  cen 
tru m  a  H it le r e m  posu n ęły  się tak  da lece, ze 
m ożn a  b y ło  p o m yś le ć  o u tw o rzen iu  rządu  p ru  
sk iego. W  o w e j c h w il i  H it le r  n a g le  za trą b ił 
do o d w ro tu  o św ia d c za ją c , że k o a lic je  są >uż 
n iep o trzeb n e . W  tem  le z y  w ła śn ie  t ra g izm  s y 
tu a c ji, że  g d y  B r iin in g  b y ł  o d d a lo n y  o sto m e 
tr ó w  od  celu , n a g le  c zy n n ik i m ia ro d a jn e  zm ie  
n iły  kurs, d och odząc  do p rzek on an ia , że  n o w y  
k a n c le rz  p ręd ze j d o jd z ie  do p o ro zu m ien ia  z 
h it le r o w c a m i, n iż  B r iin in g . D la te g o  o f ia r o w a 
no B ru n in ga , ro zp isa n o  n o w e  w y b o r y  do p a r 
lam en tu , u sun ięto  rząd  pru sk i, zn ies ion o  z a 
k a z  u n ifo rm ó w  d la  b o jó w e k  h it le ro w sk ic h . 
J eś li ch o d z i o sam ą is to tę  rzeczy , B r iin in g  
zd ą ża ł do tego  sam ego  celu , co  je g o  następca, 
a ró żn ił s ię  od  n ie g o  ty lk o  ta k ty k ą ."

„ A  w  ja k i sposób  n a stąp iła  zm ia n a  g a b in e 
tu ? " ' ’  _ '

„G a b in e t  nasz b y ł  za g ro żo n y  ju ż  w  m o m en 
cie , k ie d y  o ś w ia d c za n o  z R e ic h s w e h ry  g en e ra 
ło w i G ro en e ro w i, że  R e ich s w e h ra  s tra c iła  do 
n ieg o  za u fa n ie . P o w o d e m  d o  te g o  b y ł  za k a z  
b o jó w e k  h it le r o w s k ic h  z  d n ia  15. k w ie tn ia  br. 
B r iin in g  w ten czas  a g ito w a ł za  kandydaturą  
H in d en b u rg a  na p re zyd en ta  R zes zy . D o w ie 
d z ia w s zy  się o ro zd źw ięk a ch  m ię d z y  Goene- 
rem  a g en e ra ła m i, B r iin in g  p o je c h a ł do H in 
den b u rga  do N eu deck . W te d y  ju ż  m ó w io n o  
g ło śn o  o  tem , że  p re z y d e n t H in d c n b u rg  uważa  
u stą p ien ie  B r iin in g a  za  kon ieczn e . Z d a je  się, 
że  p re zy d en t R ze s zy  k ie ro w a ł s ię in ten c ją , by, 
p a r la m e n t u c zy n ić  zd o ln y m  do  p ra cy . O  czem  
ze sobą ro z m a w ia li ,  gen . S ch le ich e i i Hitler, 
te g o  d ok ła d n ie  n ie  w ie m , a le  d z iw iłb y m  się 
bardzo, g d y b y  S ch le ich er  b u d o w a ł na z a p e w 
n ien ia ch  H it le ra  p rz ek o n a w s zy  s ię  z o k a z j i  wy, 
b o ró w  na p re zyd en ta  R zes zy , ja k ą  w a r to ść  
p rz ed s ta w ia ją  tego  ro d za ju  za p ew n i m ia .”  i 

D a lszą  część w y w ia d u  m o że m y  p om in ąć . 
O k a zu je  się z tego  w y w ia d u , że  B r iin in g  ju ż  
w  roku  1930 za b ie g a ł o w sp ó łp ra cę  h it le r o w 
có w  i że  p lan  P a p en a  b y ł  w ła ś c iw ie  —  pla
nem  B riin in ga .

„Y o s s js c h c  Z e itu n g "  og łasza  w y w ia d  z b. 

m in is tr em  w  g a b in ec ie  B r iin in g a  i zn a n ym  
n a c jo n a lis tą  n ie m ie ck im  T re y ira n u s e m . W y 
w ia d  ten w y w a r ł  w  N iem czech  o lb r z y m ie  w ra  
żen ie , rzu ca  b o w ie m  ś w ia t ło  na tak  b a rd zo  
sk o m p lik o w a n ą  sy tu a c ję  w e w n ę t r z n o -p o lit y c z  
ną R ze s zy  n iem ie ck ie j.

„C z y  n ie  je s t  rzeczą  c ie k a w ą "  —  za p y ta ł 
d z ien n ik a rz  —  „że  B r iin in g  m u s ia ł ode jść , p o 
n ie w a ż  P a p en  sądził, że uda m u się to  usku
teczn ić , co s ię  B r i in in g o w i n ie  udało , a m ian o - 
w ie ie  r zą d z ić  ra zem  z h it le ro w c a m i, podczas 
g d y  teraz, w  ja k ie  tr z y  m ies ią ce  p ó źn ie j, w ła 
śn ie  cen tru m  za w a r ło  so ju sz z h it le ro w c a m i, 
co się zn o w u  n ie  u da ło  P a p e n o w i? "

„T e m  p y ta n ie m " —  o d p o w ie d z ia ł T r c v ir a -  
nus —  „s c h a ra k te ry zo w a ł pan  w ła ś c iw y  p o 
w ó d  z m ia n y  rządu  i o ś w ie t l i ł  pan ch a ra k te r  
tego , co się d z ie je  w  N iem czech . Z a p o m in a  się za 
ia tw o , że  B r iin in g , tak  ja k  P ap en , rep re zen tu 
je  p ra w e  sk rzy d ło  cen tru m , b y ł  i je s t  p o l i t y 
k ie m  k o n s e rw a ty w n y m  i w ła śn ie  d la tego  p o 
w o ła n y  zo sta ł w  m arcu  1930 p rzez  H in d e n b u i-  
ga  do u tw o rze n ia  rządu  p ra w ic o w e g o , o p ie ra 
ją c e go  s ię  p rz ed ew szy s tk iem  n a  n a p jo n a l.-  
stach. P o n ie w a ż  H u g en b e rg  w ó w cza s  p la n y  
H in d en b u rg a  i B ru n in g a  p o k rzy ż o w a ł, r o z w ią 
zan o w e  w rze śn iu  1930 p a r lam en t, rozp isan o  
n o w e  w y b o r y ,  k tó re  p rz y n io s ły  zw y c ię s tw o  
h it le r o w c o m  i w y su n ę ły  ich  na p lan  p ie rw s zy . 
A k tu a ln ą  w te d y  s ta ła  s ię  k w e s t ja , c zy  u da  się 
H it le r a  p rz y c ią g n ą ć  do w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o 
ści. Briining szczerze  do tego  zdąża ł. P o n ie 
w a ż  k o n fe re n c je  m ięd zy  n im  a H it le r e m  u 
m n ie  w  dom u  się o d b y w a ły , b y łe m  ś w ia d k ie m  
ty ch  u s iłow a ń  B r iin in ga . Z m ia n a  rządu  n ie  
b y ła  w ię c  zm ia n ą  kursu , a w  rz e c z y w is to ś c i 
r o zm ó w k i m ię d zy  cen tru m  a H it le r e m  ju ż  s ię  
w ó w c za s  za c zę ły ."

„ A  d la c zego  r o zb iły  s ię  te u s iło w a n ia  B ru 
n in ga ? "

P op ros tu  d la tego , p o n iew a ż  B r iin in g  p rz e 
k on a ł się, że  H it le r  zd ą ża  do  n o w y ch  w y b o 
ró w . N ie  m ożn a  zm u sić  żad n ego  p r z y w ó d c y  
p a r t j i  do pon oszen ia  od p o w ied z ia ln o ś c i. R o z 
cza ro w a n ie , k tó rego  d n ia  13 w rz e ś n ia  br. d o 
ś w ia d c z y ł następca  B ru n in g a  z H it le re m , n a j
le p ie j o ś w ie t la  sy tu ac ję  z roku  1930. W t e n 
czas w y ło n iły  się in n e p ro b lem y , ja k  k a ta s tro 
fa ln e  p o ło żen ie  gosp od arcze , k w e s t ja  r ep a ra -

m eeting lotn iczy  w  Pradze.

Ś. p. Franciszek Żw irko osierocił żoną i dwulet 
niego synka. Choć tak  skromny i cichy, b y l to je 
den z najzdolniejszych lotn ików  pobkieh. 8. p, inż. 
W igura zdobył sobie imię n iezw yk le zdolnego kon
struktora.

o§ o —

i Francja przygotowuje lot 
w st'łesferę

Znany francuski konstruktor aeroplanów Far- 
man od trzech lat pracuje nad zdobyciem  strato 
sfery P ia ce  nad nuwym typem statku pow ietrz
nego, zapom ccą którego Farman chce podjąć lot

w stratosferę, są obecnie ukończone. M aszyna ma 
wznieść się do w ysokości 24,000 metrów. Jest ona 
zewnętrznie podobna raczej do m odeli Farm ana z 
roku 1909 niż do statku nowoczesnego i robi w ra
żenie żaglow ca, P ropeller ma cztery skrzydła, k tó 
re są przesuwalne podczas lotu. hy wzm ocnić jesz
cze działalność pow ietrza, l.tórc w  górnych regjo- 
nach staje się coraz rzadsze.

D E LE G C J a  k o m i t e t u  f i n a n s o w e j  m a k - 
K A B J A D Y  W  Z a k o p a n e m  przedstawiła, preze
sow i PZN -u  inż. Bobkowskiemu program  prac tejże 
i uzyskała przyrzeczen ie in tenzyw nego poparcia i 
stałego kontaktu z PZN-em ,

P A L E S T Y N A  I N O W A  Z E L A N D J A  przyjęte zc- 
stały do Lekkoatle tyczne j Federacji Kob ieeei 
ostatnim zjeździć tegoż zw iązku we W iedniu.
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*  S Z K C H T M A N  (P a r y ż )

Anonimowa powieść o finansjerz 
żydowskiej we Francji

(Korespondencja Ż A T  dla „Nowego Dziennika")

„P o w ie ś c i  ż y d o w s k ie "  s la ly  s ię o s ta tn io  t r o 
ch ę  m n ie j m od n e  w e  F ra n c ji, .  L ic zb a  ty ch  p o 
w ie ś c i z m n ie js z y ła  się, zm a la ło  *też za in te re so 
w a n ie  w ś ró d  c z y te ln ik ó w  d la  te m a tó w  ż y d o w 
sk ich . „D a w id  G o ld e r “  b y l  os ta tn im  w ie lk im  
sukcesem  z  s e r ji „ ż y d o w s k ic h  p o w ie ś c i" ,  k tó 
re  p rzez  sze reg  la t c ie s z y ły  s ię  p o w o d ze n ie m  
.we F ra n c ji .

P o  d łu ższe j p r z e rw ie  zn an e  w y d a w n ic tw o  
„F la m m a r io n *  w y p u ś c iło  n a  ryn ek  k s iążkę , 
k tó ra  z w ró c iła  u w a gę  c z y te ln ik ó w  i k ry ty k ó w . 
P o w ie ś ć  ta  u k aza ła  s ię  ja k o  a n o n im o w a  p. t. 
„A r o n , F r ie d m a n  i S -k a “ . K to  je s t  au to rem  
p o w ie ś c i, d o tych czas  n je  w ia d o m o , o p o w ia d a 
ją  je d y n ie ,  że ręk o p is  d o s ta r c z m y  zosta ł w y 
d a w n ic tw u  z  p o le cen ia  I re n y  N ie m iro w s k ie j ,  
au to rk i „D a w id a  G o łd e ra ", A n o n im o w o ś ć  p o 
w ie ś c i  z a o s trz y ła  c iek a w o ść  c z y te ln ik ó w . N i e 
za le żn ie  je d n a k  od  tego k s ią żk a  ta  za s łu gu je  
na  u w agę . K s ią żk a  za w ie ra  zo b ra zo w a n ie  ż y 
c ia  f in a s je r y  ż y d o w s k ie j w e  F ra n c ji ,  j e j  d z ie 
jó w  i d z ia ła ln ośc i, j e j  p s y c h o lo g ji i t ra g ed ji. 
B e z  ża d n e j ten d en c ji, n ie  zd ra d za ją c  an i s ym - 
p a t j i  an i a n ty p a t ji  do p oszczegó ln ych  ty p ó w  
u k a zu ją cych  s ię  w  p o w ie ś c i, au tor k r y ją c y  się 
pod  p seu don im em  „B a ru e h "  u k a zu je  ten s w o i
s ty  św ia tek , k tó ry  sto i n a  p og ra n iczu  o b u m ie 
ra ją  cego  ży d o s tw a , a s y m ila c ji i c a łk o w ite j 
pu stk i d u ch o w e j.

' „A r o n . F r ie d m a n  i S -k a “  je s t  to n a zw a  
s ta rego  ban k u  żyd o .w śk o -fra n cu sk iego . S z y 
m on  A ro n , k tó r y  na p ie rw s z y  rzu t ok a  w y d a je  
s ię  b y ć  fa k ty c z n y m  w ła ś c ic ie le m  f i r m y  jes t 
p le b e js k ie g o  p och o d zen ia  —  o jc ie c  je g o  b y ł 
b ie d n y m  k ra w cem , m a tk a  zaś ku ch arką . Z a -  j 
m ło d u  dosta ł się do banku , n a  c ze le  k tó rego  
sta ł s ta ry  A l f r e d  G o ldbach . Z  czasem  A ro n  
tttat s ię  w y b itn y m  d z ia ła c zem  b a n k o w ym . 
W sp ó ln ik iem  f ir m y ,  m iljo n e re m . W y r z e k ł  się 
W ięc  w s zy s tk ie g o , co m ia ło  ja k ik o lw ie k  z w ią 
zek  z  ży d o s tw em , z  t r y d y c ją  ży d o w sk ą , s ym - 
p a t j i  d la  s w y ch  w sp ó łb ra c i. G d y  m ia ł p rz e 
p ro w a d z ić  ja k ą ś  w ięk szą  tra n za k c jo  n a  g ie ł 
d z ie , sp ó ln ik  je g o  F r ie d m a n  z a p y tu je  go. c ze 
m u  n ie  p o w ie r z y ć  te j t ra n za k c ji a g e n to w i ż y 

d ow sk iem u . N a  to A r o n  o d p o w ia d a : W ie  pan  
dob rze , iż  n ie  is tn ie je  d la  m n ie  p o d z ia ł na 

J fydów  i ch rześc ija n . Są ty lk o  F ra n c u z i, w ś ró d  
k tó ry ch  są tacy , k tó r z y  p ra cu ją  uohrze, i ta cy , 
k tó r z y  p ra cu ją  ź le . I  tc  w szy s tk o .

S zym on  A ro n  n ie  p r z y ją ł  ch rztu . W  ż y c iu  
jego n iem a  n ic , co n a p e łn iło b y  je g o  duszę j a 
kąś  ir eś c ią  p o zy ty w n ą . J ed yn e  co p o zo s ta ło  
m u  z  ż y d o w s k ie j m en ta ln ośc i, to  z m y s ł r o 
d z in n y , n a m ię tn e  m iło w a n ie  sw y ch  d z iec i. D la  
n ich  p ra cu je , d la  n ich  g ro m a d z i m ił jo n y ,  w  
n ich  w id z i p rzys z ło ś ć  p ra c y  s w ego  ży c ia .

L e c z  p o c ie ch y  ze  s w y c h  d z ie c i n ie  m a. S ta r 
s zy  syn  R a fa ł  n ie  chce w ie d z ie ć  o  in teresach  
fin a n : o w y c h  o jca . P o c ią g i  go  sztuka, p ra gn ie  
zostać  m a la rze m  i p ro w a d ź  try b  ż y c ia  c y g a -  
n e i j i  a r ty s ty c zn e j, w y  d a r u ją c  m ies ię c zn ie
10,000 fra n k ó w , k tó re  o t r z y m u je  od  o jca . Z a 
m ias t poś lu b ić  córkę  w s p ó ln ik a  o jc a  F r ie d 
m an a , zak o ch a ł się w  m ło d e j u b o g ie j A m e r y 
kance, ch rześc ija n ce , k tó rą  p oś lu b ia . S ta ry  
A ro n  n ie chce uznać m a łżon k i syn a, n ie  d la 
tego. że je s t  ch rześc ija n k ą , le c z  d la tego , że je s t 
u b cgą  i n ie  a ry s to k ra ty c zn eg o  p och od zen ia . 
N ie  p o zw a la  n a w e t d ru g iem u  s y n o w i,  L u d w i
k o w i, s tykać  się ze s ta rszym  b ra tem , co p ro 
w a d z i eto ró żn ych  tra g ic zn y ch  i g ro te sk o w y c h  
ep izod ów .

L u d w ik  o d p o w ia d a  c a łk o w ic ie  u p od o b a 
n io m  o jca . C h ę tn ie  z a jm u je  s ię  tra n z a k c ja m i 
b a n k o w em i, p os ia d a  sze ro k ie  zn a jo m o śc i w  
sTernch n ry s lo k ra ły a łm ych . m a b oga te  k o 
ch an k i. S ta ry  A ro n  u w a ża  go  za  sw ego  n a 
stępcę. L e c z  o lo  p rz y c h o d z i n a jt ra g ic zn ie js ze . 
Ż o n a  R a fa ła , m łod a  A m e ry k a n k a  n ie  k och a  
m ęża, p oś lu b iła  go  zaś w  n a d z ie i, iż  b ęd z ie  
p ro w a d z ić  ż y c ie  lu ksu sow e. S p o tk a ło  ją r o z 
c za ro w a n ie . R ó w n ie ż  pod  w zg lę d em  s ek su a l
n ym  je j  n ie  od p o w ia d a . P r z y p a d k ie m  w ra c a 
jąc p o d ch m ie lo n a  z za b a w y , sp o tyk a  na u lic y  
s zw a g ra  L u d w ik a . N ig d y  s ię on i d o tych czas  
n ie  zn a li i n ie  w ie d z ie l i  o łą c zą cem  ich p o k re 
w ie ń s tw ie . Ż on a  R a fa ła  s ta je  s ię k och a n k ą  L u 
d w ik a , p ra gn ie  s ie zem śc ić  na s w y m  ż y d o w 
sk im  m ężu, k tó re go  n ie n a w id z i ju ż. D o p ie ro

p o lem  d o w ia d u je  się, żc r ó w n ie ż  k och a n ek  j t j  
jest ż y d o m , n ie  w ie  je s zc ze  n a tom iast, że  je s t  

b ra tem  je j  m ęża. L u d w ik  n a tom ia s t w c z e ś n ie j 
s ię  o tern d ow ia d u je .

F a k t  len  d rę c zy  p rzez  ja k iś  czas L u d w ik a ,  
le c z  je s t  on  c z ło w ie k ie m  „n o w o c z e s n y m ", 
w ię c  po  k ró tk ie j  w a lc e  w e w n ę t r z n e j k o n ty^  
n u u je  zn a jo m o ść  ze sw ą  b ra to w ą . Co w ię c e j,  
k o rzy s ta  z  in ty m n y c h  in fo rm a c y j,  a b y  d o 
p ro w a d z ić  do ro zw o d u  m ię d z y  R a fa łe m  a  j o 
go  żoną . D o p ie ro  po  r o z w o d z ie  A m e ry k a n k a  
d o w ia d u je  się o  r o l i  j e j  k och an ka , w ię c  w  m ie  
s zk an iu  L u d w ik a  s trze la  do je d y n e j  p o c ie c h y  
s ta rego  A ro n a .

N ie  o w ie le  s zc zę ś liw s zy  je s t  lo s  staregc" 
F r ie d m a n a , sp ó ln ik a  A ro n a . F r ie d m a n  je s t  
u c zu c io w o  p r z y w ią z a n y  do ży d o s tw a . N ig d y  
n ie  za p o m in a  o tem , że  d z ia d ek  je g o  z m a r ł  
ja k o  p o b o żn y  rab in  w e  F ra n k fu rc ie  i w y k lą ł  
sw ego  syn a, k tó r y  u c iek ł do P a r y ż a  i  s ta ł s ię  
b a n k ie rem . F r ie d m a n  p ro w a d z i k u ch n ię  T y - , 
lu a ln ą  i ch odz i w  sobotę  do syn a gog i. L e c z  
r ó w n ie ż  je g o  ż y c ie  n ie  p os ia d a  p o z y ty w n e j 
treśc i ż y d o w s k ie j.  N a jw ię k s z ą  je g o  troską  
je s t  ja k  w y c h o w a ć  d w o je  d z ie c i —  córkę  J a 
n in ę  i s yn a  M au rycego . M łod z i n ie  są r e l i g i j 
n i. A n i k u ch n ia  r y tu a ln a  an i s yn a g o g a  n ie  
m oże  ich  u c zy n ić  Ż y d a m i, w ię c  rosną z  p u st
k ą  w  duszy , b ez  id ea tów , b e z  ce lu  w  życ iu . 
C órka , ty p o w a  P a ry ż a n k a  s ta je  s ię  k och a n k ą  
m ło d ego  F ra n cu za , za ch od z i w  ciążę, k tó rą  
lie z  ża d n ych  sk ru p u łó w  p rz e ry w a . S yn , po  
u k oń czen iu  g im n a z ju m , n ie  w ie , co m a  ze so 
bą c zyn ić , n ie  m oże  p o ją ć  k im  je s t:

—  Jes tem  n iczem , n ie  je s tem  an i m o ra ln y , 
an i n ie m o ra ln y , an i w ie r z ą c y  an i a te is ta , an i 
c zy s ty  an i zepsu ty , an i p r z y w ią z a n y  do m e j 
p rzesz ło śc i an i za p a trzo n y  w  p rzysz łość . N ie  
je s tem  an i Ż y d e m  an i F ra n cu zem , m o że  p rę 
d ze j w s z y s lk ie m  tem  n a ra z  —  w ię c  u la le n to -  
w a n y  m ło d z ien ie c  n ie  zn a jd u je  in n ego  w y j 
śc ia  ja k  za c ią gn ą ć  się na o ch o tn ik a  do a rm ji 
fra n cu sk ie j w  M arok k o , a b y  w  zn o jn em  ż y c iu  
żo łn ie rs k ic m  za p o m n ieć  o d ręc zą ce j go ro z te r 
ce. W  starc iu  z  p o w s ta ń ca m i m a ro k k a ń sk im i 
g in ie  m io d y  F r ie d m a n , o jc ie c  zaś je g o  z r o z 
p a c zo n y  , s k a m ie n ia ły  z b ó lu  o p ła k u je  sw ą  
os ta tn ią  n a d z ie ję , je d y n ą  sw ą  dum ę.

„A ro n , F r ie d m a n  i S -k a “  to n ie ty lk o  b o g a 
t y  fra n c u s k o -ży d o w s k i d om  b a n k o w y , je s t  to 
s ym b o l c a łe j z a s y m ilo w a n e j b u rżu a z ji ż y d o w 
sk ie j. A n o n im o w y  au tor d osk on a le  zn a  to  ś ro 
d o w isk o , w ie le  zaś  fa k tó w  i r y s ó w  charakte-

Migawki 
jaremczańskie

Przed  kilku zaledw ie tygodn iam i byłem  jeszcze 
W Jaremezu, ale ju ż teraz w yda je  mi się ten po
b y t  jakoby legendą. N ag le  w y łan ia  mi się cudow
na ta  oaza i  przesiania mi sobą. bruk krakowski 
zalany żarem słonecznym. Znika mi z oczu nawet 
p laża z brudną W isłą, z parami tańczącem i rumbę, 
z w idokiem  na bardzo o ty łą  matkę, patrzącą się 
z lubością na swą jeszcze szczupłą córkę, uśmie
chającą się zalotn ie i fig la rn ie  do mocno w y łys ia 
łe go  urzędnika bankowego, k tóry  dotychczas zdo
ła ł jeszcze się nie ożen ić —  w idzę bowiem  przed 
sobą w iją cy  się w śród skał Prut i  tak barwną p la
żę  kamienną w  Jaremczu.

I P roszę mi nie w ziąć za złe, że nie pokuszę się 
na oddanie słowem  tego b łogosław ionego zakąt
ka ziem i, gdziem  cudownie spędził w akacje  zdała 
od ludzi, bez gazet, nie interesując się nawet tem. 
c zy  H itler już ob jął w ładzę w Niem czech. Uśm ie
chało się do mnie w ciąż słońce, odbija jące się w 
przejrzystych  falach Prutu, a g d y  p ieszczoty  słoń
ca sta ły się zbyt gw ałtow ne, schodziłem ze swej 
ska ły  kw ad ra tow ej i kładłem  się pod w ieczn ie 
szem rzący m ały wodospad. Prut jest chyba naj
bardziej p rzejrzystą  w odą na św iecie, a tę jego  
przejrzystość polubiłem  głęboko. Jedyn ym  m jm  
tow arzyszem  długich godzin  len iw ych refleksyj, 
k tóre naw et nie b y ły  jeszcze m yślam i, ty lk o  jak  
Prut ow ija  się koło  skał sw ego  koryta , tak w y 
rastały i anikały nagle i niespodziewanie, był pe

wien bardzo m iły ksiądz. Z początku nie m ów ili
śmy ze sobą. ale później się zaprzyjaźn iliśm y, bo I 
ksiądz ten w ytłum aczył mi, że nawet g łęb ia prze- I 
paścista m yśli może być przejrzystą , tak  jak  Prut: 
nie wszystko, co jest g łębok ie, musi być  mętne 
i ukryw ać przed oczym a naszemi dno. Im  myśl 
jest czystsza i z jak iegoś górsk iego  p łyn ie źródła 
duszy naszej, tem bardziej jest jasna i p rzeźroczy
sta —  tłum aczył mi z uśmiechem dobrotliw y 
ksiądz. k tórego  nazwiska nie zdradzę, bo rozw a
żania je go  nic zawsze szły  po linji —  ortodoksy j
nej.

„ A  jednak Freud szuka kolebk i naszej myśli 
nie w  górskich źródłach czystych, lecz w namulo- 
nych pokładach p łci“  —  odpow iedziałem  księdzu.

„K ośc ió ł kato lick i znał Freuda przed Freu
dem " —  tłóm aczył mi ksiądz. K a żd y  duchowny, 
jeś li poważnie traktu je swe obow iązki, jest w łaści
w ie freudzistą. a każda spowiedź, która -wydobywa 
z dna duszy ludzkiej najstraszliw sze nieraz prze
życ ia  i doświadczenia, je s t w łaśc iw ie  seminarjum 
psyehoanalitycznem . Ta  jest ty lk o  m iędzy nami 
różnica, że m y przepalam y żarem ekstazy namu- 
loną duszę ludzką, że my uśw ięcam y życie, pojl-. 
czas gdy  psychoanaliza spycha św iętość do pod
ziemi, czyn i z niej rzecz powszechną i —  schorza
łą ".

„A le  czy  ksiądz nie w idzi, że św iętość jako ka- 
tegorja  życ ia  jes t w łaściw ie ty lk o  utopją i  to uto- 
p ją  n aw et szkod liw ą? Żądacie od człow ieka św ię
tości, a cz łow iek  zaledw ie m oże być —  człow ie
kiem. P rzez ten wasz m aksym alizm  w prow adzili
ście w  życ ie  ludzkości -wprost n iebezpieczny du
alizm. Z jednej strony barykady jest św iętość, jest 
cudowna przejrzystość, a, z drugiej strony kłębią

się brudne fa le, w iru ją  namiętności, szaleje zezw ie
rzęcenie. Pon iew aż zbyt w ie le  żądacie, d latego 
w łaściw ie n iczego nie osiągnęliście. B lisko dw a  ty 
siące la t istnieje już chrześcijaństwo, a le dotych 
czas nie ziściło się na naszej ziemi. Bo m odlicie się 
codziennie: „P rz y jd ź  k ró lestw o T w o je "  a od tego 
kró lestw a jakże jeszcze jesteśm y oddaleni. Żydo- 
stwo jes t bardziej konkretne, nie żąda od człow ie
ka św iętości, ty lk o  —  ludzuości. N ie  m ów i „nad
staw  lew y  policzek, gd y  ktoś cię uderzył w  pra
w y " , ale stara się w c ie lić  w  życ ie  zasadę: „N ie
czyń  drugiemu, co tobie n iem iłe". D la tego  w  chrze
ścijaństw ie o tw iera ją  się w ciąż straszliwe leje, 
straszą nas w y rw y , w idn ieją  przepaście nie do 
przebycia, a żydostw o jako ka tegorja  m yśli stało 
się właśnie pomostem, po k tórym  człow iek  wal
czący z chamstwem i barbarzyństwem  k roczy  ku 
zdrowiu. Chrześcijaństwo musi być oportunistycz- 
ne, a żydostw o, unikając h ipertro fji postu latów , 
nie zna te j choroby".

„Ż ydostw o  jes t przecież też m esjanistyczne, a 
w mesjaniźm ie tkw i w łaściw ie całe jego  piękno 
i cała je go  p raw da" —  odezw ał się pełen zadu
m y ksiądz.

D ługie jeszcze prow adziliśm y rozm ow y na ten 
tem at, leżąc obok siebie na skale, zalanej słoń
cem, albo trzym ając się za ręce pod rw ącym  wo- 
dosDadem. Znaleźliśm y wreszcie jakąś platform ę 
w zajem nej zgody , bo, jak  iuż rzekłem , ksiądz był 
człow iek iem  n iezw yk le  w ykszta łconym , a zresztą 
w żarze słońca, pod uiebem bez jednej chrtiurki, 
ła tw o m ożna znaleść taką platform ę.

A  potem  —  tego  sam ego dnia. k iedy  z księ
dzem prow adziliśm y rozm ow ę o żydoatw ie i  chrze-



Nr. 252 „N O W Y DZIENNIK", środa 14. IX. 1932 Str. 9

ły s ty c z n y c h  s k o p jo w a ł w p ro s t z ży c ia . P o 
w ie ś ć  la  jo s l p ra w ic  fo to g ra fic zn ą  o d b itk ą  ( f i 
swej p u s lk i d u ch o w e j i b ezra d n ośc i, k tó ra  d rę - ' 
(czy „g ó rn y c h  10,000“  ż y d o s lw a  fra n cu sk iego . 
[P oza  b ły s zc zą cą  fa sa d ą  fin a n so w ą , poza su k 
c e sa m i gosp od a rczem i i to w a rz y s k ie m  p o w o -  
id zen iem  k r y je  się głęl>oka, czasem  cicha , cza - 
Jsem k rz y c zą c a  tr a g e d ja  pustk i w e w n ę trzn e j i 
(b ezsen sow n ość. U  s ta rszego  p ok o len ia , k tóre  
O ga rn ię te  je s t  je s zc ze  p ew n ą  ro m a n ty k ą  zd o - 
ib y w a n ia  m a ją tk u , k tó re  ob a rczon e  jes t p e w -  
jn em i r e l ig i jn e m i i u c zu c io w em i tra d y c ja m i, 
i p ro b lem  ten  n ie  z a r y s o w u je  się tak  os tro  i tak

b ezw zg lęd n ie . L e c z  d la  m ło d ego  p ok o len ia , d la  
k tó rego  p ien ią d z  n ie  je s t  n ic zem  w ię c e j, jak 
śro d k iem  do za sp ok a ja n ia  p o trzeb , k tó re  
n ie  o d z ie d z ic z y ło  po s w y ch  rod z ica ch  ro m a n 
tyk i zd o b y w a n ia  ś w ia ta  p o p rze z  p ien iąd ze , ca 
łe  ż y c ie  je s t  n ic zem  w ię c e j p oza  łań cu ch em  
p rzy je m n o ś c i. U c ie c h y  te s zyb k o  nużą m ło 
dzież , n ie  p os iad a  ona an i id ea łu  r e l ig i jn e g o  
an i n a ro d o w ego , n ie  je s t an i ż y d o w sk ą  an i też 
c a łk o w ic ie  fra n cu sk ą : o to  św ia t, k tó ry  m ą d rze  
i w ie rn ie  o p isu je  a n o n im o w y  au tor w  p o w ie 
ści „A ro n , F r ie d m a n  i S -k a\

Niedzielny wieczór w  Nyds-Parkn
(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a )

L o n d y n , w e  w rze ś n iu

„U r z ę d o w e "  la lo  ro zp o c zy n a  się w  A n g l j i  
d o p ie ro  z k oń cem  lip ca , trw a  w ię c  je s zc ze  t e 
raz. O k res  u r lo p o w y  jes zc ze  n ie  m in ą ł. G a b i
n e t zeb ra ł s ię  na jed n o  p o s ied zen ie  i zn ó w  
ro z je c h a ł się n a  w y w c z a s y . W  p a r la m en c ie  
p o k ro w c e  ch ro n ią  ła w y  od kurzu...

W  ta k im  ok res ie  p o lity k a  „w y c h o d z i  na uli-' 
cę“ . G d v  cod z ien n e  g a ze ty  p rzyn oszą  ty lk o  
w a id o m o śc i sp ortow e , k ro n ik ę  w y p a d k ó w  a u 
to m o b ilo w y c h  i k ró tk ie  w zm ia n k i o e g z o ty c z 
n y ch  rew o lu c ja c h  w  B r a z y l j i  lu b  M a n d żu rji, 
C z łow iek , s zu k a ją cy  „ p o l i t y k i  b ie żą c ego  d n ia " ,  
w in ie n  udać s ię do H y d e  P arku . T a m  o d w ie 
czn a  m a gn a  ch a rta  lib e r ta tu m  p r z e ja w ia  sw ą  
s tron ę  zew n ętrzn ą . K a żd em u  o b y w a te lo w i n rzy  
s łu gu je  n a jw ię k s za  w o ln o ś ć  s łow a , b y le b y  
w ię c  n ie  n a w o ły w a ł do  c zy n ó w , za k a za n ych  
;p rz e z  p ra w o  karne, m oże  w y g ła s za ć , co m u 
s ię  spodoba. N ic  d z iw  też. że  w  H y d e  P a rk u  
spotkać  m ożn a  m ów cę , k tó ry  w y g ła s za  r o z 
p ra w ę  p r z e c iw  k ró lo w i i u w a ża , że  n a jd o g o d -  
n  i c is z y  u s tró j d la  A n g l j i  —  to rep u b lik a . Z e  
sp o k o jem  i fa c h o w ą  ob o ję tn ośc ią  s łu ch a ją  
ty ch  p rz em ó w ień  p o lic ja n c i, rtie w z ru s za ją  ich  
n a jo s trz e js z e  zw ro ty . T a k a  je s t  m oc m agn e  
c h a r ia e l

W  n ied z ie ln e  pop o łu d n ie , g d y  tłu m y  o d p o 
c z y w a ją c y c h  s p a c e ro w ic zó w  za p e łn ia ją  H y d e  
P a rk , s ia d a ją c  na tra w n ik a ch  —  co je s t d o 
zw o lo n e  —  i n ie l ito ś c iw ie  je  za śm ie ca ją c  —  
co n ie  je s t  d o zw o lo n e  n a w et w  w o ln e j A n g l j i  
— od  s tron y  M a rm u ro w e j A rk i w y ra s ta ją  

sk ładane tryb u n y . P r z e w i ja  się w ó w cza s  p rzed

c ic rp liw y s m  s łu ch aczem  c a ły  k o ro w ó d  m ó w 

có w  na p rzeró żn e  tem a ty . T u ż  obok  e n tu z ja z 
m u ją c ego  się p ro p a ga to ra  A r m j i  Z b a w ie n ia , 
d y r y g u ją c e g o  ad hoc s k o m p o n o w a n ym  z p u 
b lic zn ośc i ch ó rem  —  pod  c ze rw o n y m  s ztan 
d arem  w y g ła s za  r e w o lu c y jn e  ty ra d y  k o m u n i
sta. P o d  b ia ło - - z ie lo n o -z lo tą  f la g ą  n ie p o d le 
g ło ś c io w c ó w  h in d u sk ich  zw o le n n ik  G a n d h ie - 
go, n ic  p rz eb ie ra ją c  w  w y ra za c h , p om stu je  n a  
an g ie lsk ich  n a je źd źcó w , „ t łu m ią c y c h  w s ze lk i 
p r z e ja w  w o ln o śc i 3 0 C -m iljo n o w ego  n a rodu  o 
s ta re j k u ltu rze ". T łu m  A n g lik ó w  w  H y d e  P a r 
ku  z zu p e łn ym  sp ok o jem  i c ie rp liw ą  o b o ję t 
n ością  w y s łu ch u je  ty ch  u ty sk iw a ń . N ie m n ie j 
n iew zru s zen ie  p rzys łu ch u ją  się n ie d z ie ln i spa 
c e ro w ic z e  w y w o d o m  m u rzyn a  z T a n g a n y k i,  
k tó ry , w a lą c  p ię śc ią  w  trybu n ę  i  p od sk a k u ją c  
w  o ra to rsk im  pa tosie , p łyn n ą  a n g ie ls z c zy zn ą  
d o w o d z i, że  i m y  m u rz y n i, je s te śm y  ch rze ś c i
ja n a m i. i m y  m a m y  tegoż  B oga , co i w y ;  i 
m y ś m y  w a lc z y l i  o w o ln o ść  lu d ó w  (tu  w s k a 
zu je  na w s tą żeczk ę  w  k la p ie  m a ry n a rk i) ,  c ze 
m u ż n ie  p o zw a la c ie  nam  rzą d z ić  s a m o d z ie l
n ie? "

D y sp u ty  na le m a ty  r e lig ijn e , p rz em ó w ien ia  
s za r la ta n ó w  i r e k la m ia r z y , p o lity k ó w  i sek - 
c ia r zy , p rz ed s ta w ic ie li k o lo n ij i m is jo n a r z y —  
w s zy s tk o  zn a jd u je  sw y ch  s łu ch aczów . H y d e  
P a rk  u p od a b n ia  s ię w  n ied z ie ln e  p op o łu d n ie  
do fo ru m  s ta ro ży tn ych  A ten . T a m  w o ln o  b y ło  
k a żd em u  G rek o w i w y g ła s za ć  p u b lic zn ie  p rz e 
m ó w ie n ia  na w s ze lk ie  tem a ty , tam  tw o r z y ły  
się  i ć w ic z y ły  w ie lk ie  ta le n ty  o ra to rsk ie .

C o zaś jes t n a jb a rd z ie j za d z iw ia ją c e , to sza -

Cr. JAM KNORECK
p r z e p r o w a d z i ł  sio

na ul. A. POTOCKIEGO L. 3
i o r d y n u je  od  3 — 5. - K r a k ó w  - 1 133-20

P o  ukończeniu kursu m elodycznego i ; . \\or- 
sytecie Londyńskim  udzielam

lekcy!
nejnowszn metodą A ssoo a lion  PlioneticjUc Inter
nationale Zgłoszen ia na lekcje po jedy.eze  i zb io
row e  przyjm uję od godz. 14— 15-1ej i od 10 i pot do 
20-tej. Kahanowa, Jasna 50. mies/.k. 1S.

N A U K A  I W Y C H O W A N IE .

Z  W Y Ż S Z E J  S Z K O Ł Y  D Z IE N N IK A R S K IE J  
W  W A R S Z A W IE .

W  roku bieżącym  W. S .  D. (W arszaw a , p l a c  Ma
łachow sk iego  1 )  rozpoczyna za jęcia  szkolne w  
dniu 5 października. Zapisy trw ać  będą od dnia 
15 do 30 bm.

K ilkunastoletnie istnienie W yższe j Szkoły D zien
n ikarsk iej u trw a liło  już naukowe i pedagogiczna 
podstaw y tej uczelni. Łączy  ona w  sobie typ w yż

szej szkoły zawodowej y. utylitarncm! potrzebami 
pracy dziennikarskiej. G łów ny nacisk położony 
jest na ćw iczen ia  sem inaryjne, w sze lako program  
obejmuje także kilkanaście przedm iotów  ogólno
kształcących.

Z przedm iotów  zaw odow ych  w ykładane są m. in. 
H is torja  P rasy , Technika drukarska i gra fika, Sa

m o k s z t a ł c e n i e  d z i e n n ik a r z a .  T e c h n i k *  i o r g a n i z a 
cja prasy, Reklam o w  prasie, Adm inistracja dzien
nika i  kolportaż, Stenografja , P ra w o  prasow e 
i inne.

O D P O W IE D Z I R ED AK CJI
„P R Z E C H O D Z IE Ń ": N ie  skorzystam y. 
P O L E M IK A  Z P . C H O R O M AŃ ŚK IM  —  nic. N ie  

w a rto  palem izow ać!
E . G.. M E C Z : Dziękujemy, nie reflektujem y.
M. A., D Ę B IC A : K raków , ul. ś\v. Gertrudy 9, p. 

dyr. dr. Jan Landan

cunek  s łu ch aczó w  d la  w o ln o śc i s łow a . Już 
n ie ty lk o  p o lic ja , k tó rą  o b o w ią zu je  „w ie lk a  
k a rta  w o ln o ś c i" ,  a le  i tłu m  —  zb io ro w isk o  
n a jró żn o ro d n ie js z y c h  in d y w id u ó w  —  ze  spo
k o jem  w y s łu ch u je  n a jp r z y k rz e js z y c h  n ie ra z  
d la  s ieb ie  p ra w d . N ie  zd a rza ło  się zaś n igd y , 
b y  p rz e c iw n ic y  p o lity c zn i lu b  fa n a ty c y  r e l i 
g i jn i  p rzes zk a d za li s w y m  op on en tom  w  w yg łft  
szan iu  p rzem ó w ień . W  H y d e  P a rk u  argum ent 
s łow a , lo g ik i i p ra w d y  m a  p rzew a gę  nad  a r 
gu m en tem  p a lk i lu b  p ięśc i. (X )

ścijaństw ie —  odw iedziła mnie stara moja p rzy ja 
ciółka z W arszaw y. Jest czynną komunistką, a 
chociaż w iedziała, że daleki jestem  od komunizmu, 
usiłowała mnie pozyskać d la tej sw ojej ewange- 
l jć  U jrza ła  na mym sto le: „D as R itu a l" psychoa
na lityka  Reika.

„ W y  się jeszcze w ciąż zajm ujecie tern świń
stw em " —  mruknęła z pogardą. „R y tu a ł każdy 
jest ty lk o  produktem  w arunków  społecznych, trze
ba zm ienić warunki społeczne, a zmieni się w ogó le  
rytu a ł".

„W sza k  i u was jest rytuał rew o lu cy jn y " —  od
pow iedzia łem  z uśm iechem". —  „N a jlepszym  do
wodem , że m ów icie chociażby do mnie per .,wy“ , 
a zresztą, czy  naprawdę psychoanaliza jest ty lk o  
św iństwem ? Czy stary Freud n iczego wam  nie 
pow iedział, czy  nie zdem askował także i dla was 
praw dziw ej is toty  ludzk iej i nie odk ry ł w  duszy 
człow ieka pok ładów  okrucieństwa?"

D yskusji z nią prow adzić nie mogłem, okazało 
się bowiem , że nie ma ani k rzty  to lerancji. P rze
rwałem  je j w ięc i pom yślałem  sobie: jakżeż bar
dziej ludzki jest ten ksiądz kato lick i, od te j fana
ty czk i now ej re lig ji kom unistycznej. W szystko, 
co nie jest komunizmem, jest dla niej —  ty lko  
świństwem, drobnom ieszczańskim  zabobonem, fan
tazją „zg n iłe g o " inteligenta. Dla niej człow iek  za
czyna się od kom unisty i na komuniście się koń
czy, a wolność jest ty lk o  przesądem burżuazji. 
T ak  pouczał Lenin, a słowa jego  muszą być św ięte.

A  w ieczorem  p rzyłączy ła  się do mnie „trag icz- 
k a “  naszego pensjonatu. Pani W . najbardziej chy
ba dystyngow ana w łaścicielka pensjonatu na świe 
cle, prawdziwa matka swych pensjonariuszy, zdra

dziła, że jestem  redaktorem  i recenzentem  teatral
nym. P ocóż  to  uczyniłaś, najdroższa pani W .? 
B yłbym  odjechał pełen w dzięczności dla opieki 
Pani, d la ty le  taktu i n iezw yk łe j wprost s łodyczy 
w  obchodzeniu się z ludźm i i m iałbym  k ilka  ty 
godni, w  k tóryehbym  zapomniał, że jestem  redak
torem  i recenzentom teatralnym . A le  stało się —  
kob iety  są gadulskie, nawet tak  przem iła osoba, 
jak  pani W .

A  w ięc przystąpiła  do mnie m łodziutka, malut
ka i czarniutka osóbka z D oliny w  M ałopolsee 
wschodniej i  opow iedzia ła  mi, że  ukończyła  szko
łę dram atyczną w e Lw ow ie . Broniłem  się w praw 
dzie jak  lew , ale musiałem w ysłuchać k ilka  w ier
szy  U je jsk iego. M łoda ta  trag iczka  zna w praw dzie 
już „a ż "  Tuw ina, ale m istrzyn ią jest w  recytac ji 
U jejsk iego. R ecy tu je  przez nos, skanduje każdy 
w yraz i w ciąż się zachw yca czarem w iersza U je j
skiego. M arzy o scenie i chciałaby zostać w ie lką 
tragiezką. C ierp i ty lk o  z tego  powodu, że jest ma
lutka. M iłości nie szuka i w  nią nie w ierzy , bo oj
ciec je j był c iężko chory na jakąś chorobę pęche
rzu, a od tego  czasu w yda je  się je j, że każdy  m ęż
czyzna ma tę chorobę. Napróżno tłóm aezyłem  je j, 
że  są jeszcze na św iecie m ężczyźn i zdrow i i że po 
w inna w yjść za mąż. jak  tego  chce je j matka. 0- 
deszła odemnie zła i zagniewana i napewno stra
ciła do mnie. jako do recenzenta —  zaufanie. K to  
w ie, czy  nie uraziłem  przyszłej gw ia zd y  teatru 
naszego?

P oc ieszyła  mnie jednak p. Szasza z Rohatyna, 
k tóra  po odejściu trag iczk i usiadła p rzy  mnie i  ze 
smętną melancholią opow iedziała mi dzie je  sw e
go  żyw ota . P . Szasza wie, że wkrótce będzie mu

siała w y jść  za mąż, w szak ojciec ma dla niej k il
ka tys ięcy dolarów  w  posagu. Ona sama jednak 
kocha się ty lk o  w starszych panach i ma ty lko  
szczęście do starszych panów.

W zią łem  to  wyznanie jako skierowane do innie 
i zacząłem  poa niebiosa w ychw alać starszych pa
nów, k tórzy  są m istrzami w  miłości, podczas gdy  
m łodzik i są ty lk o  cyrkow cam i i upraw iają m iłość 
ty lk o  jako sport. D ługo je j to tłóm aezyłem , a p. 
Szasza smętnie przytak iw ała , jak  gd yb y  chciała 
w  to uw ierzyć, bo ojciec, k tóry  p rzygotow a ł dla 
niej k ilka tys ięcy  posagu, ma już dla niej nawet 
tak iego  starszego pana, k tóry go tó w  jest się z nią 
ożenić.

W tem  do smutnej p. Sznszy przystąpił człow iek  
bezczeln ie jeszcze m iody i zaprosił ją  na dancing 
do Skrzyńskiego. P . Szasza zapomniała o  swej me- 
lancholji, na ustach je j w yk w itł b łogi uśmiech! 
i bez żenady pożegnała mnie. by  się p-zed swym 
zam ążpójściem  za starszego pana trochę jeszcze 
w ytań czyć  z bezczeln ie m łodym  cyrkow cem .

Zostałem  sam, a w  dali szumiał Prut. opow ia
dając gw iazdom  i lasow i smętną, długą jakąś hi. 
storję. Usiłowałem  zrozumieć tę m owę, wczuć się 
w  je j rytm  i zapomniałem zupełnie o k łopotach 
p. Szaszy z Rohatyna. W iedziałem , że na drugi 
dzień będzie znowu słońce, będzie znowu czaro* 
dzie jska dolina Dżonki i cudowny spacer po dr©» 
dze do Jamnej. A lb o  będzie można sic zaszyć w  
jak iś łas sam otny —  gdzieś na G lorjetce. A lbo  t e ł  
le żeć  dalej na skale i prowadzić rozm ow y o chrze
ścijaństw ie i  żydostw ie z przem iłym  księdzem -do- 
brodziejem . k tórego  nazwiska nie zdradzę, ponie
waż poglądy je g o  zbyt daleko odbiegają od po* 
g lądów  Kościoła... (— aijl
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Przyjęcia na cześć Disenhofa

W Warszawie
P obyt burm istrza T e l A w iw u  D isenhofa w  W a r  

S ław ie  był w ie lką  m anifestacją żydow ską. D isen
hof p rzy ją ł p rzedstaw ic ie li p rasy żydow sk ie j, u- 
czestn iczył w  bankiecie, urządzonym  na je g o  cześć 
p rzez organ izację  sjonistyczną, b ra ł Udział w  spe- 
cialnem  zebraniu komitetu dla stw orzen ia  mu
zeum w  T e l A w iw ie  itp. W  rozm ow ie z przedsta
w ic ie lam i prasy ośw iadczy ł D isenhof m. in.: B y
łem  w W a rsza w ie  przed w ie iu  laty, k iedy rząd zi
l i tu zaborcy. P o lacy  śp iew a li w ów czas : „Jeszcze 
Po lska  nie zg in ę ła ". W śród  P o la k ó w  w ielu  było  
trk ich , k tórzy  nie w ie rzy li, że Po lska  zm artw ych
wstanie. N a  entuzjastów  patrzono z góry , nazy
w ano ich szaleńcami, a jednak w  ciągu kilku lat 
w szystko  u legło zm ianie i Po lska  stała się pań
stwem  niepodległem . I  w śród  nas Ż yd ów  spog lą
dano z politow an iem  na garstkę entuzjastów , któ
rzy  w ie r z y li w  odbudowę Palestyny. Dziś Żydzi 
patrzą na Palestynę innemi oczym a i w ierzą , że 
kiedyś osiągną w  Palestyn ie  niepodległość.

W  sobotę w  godzinach w ieczornych  w yda ł D i- 
6enhof p rzy jęc ie  na cześć prezydenta m. W a rsza 
w y  S łom ińskiego w  hotelu Europejskim . W  cza
sie p rzy jęc ia  w ręczy ł burm istrz l e i  A w iw u  pre

zyden tow i W arszaw y7 album T e l A w iw u . Disenhor 
serdecznie zap rosił inż. Slonuńskiego, by p rzyby ł 
do Pa lestyn y  i  przyg lądnął się pracy żydow sk ie j 
w  kraju. Inż. Słom iński p rzy ją ł zaproszen ie i 
p rzyrzek ł zw iedzić  T e l A w iw .

N a  bankiecie urządzonym  w  Bncj B rith  w y g ło 
s ił D isenhof dłuższe przem ów ien ie, .v którem  po
ruszył m. in. znaczenie Te i A w iw u . M iasto to ma 
przedewszystkiem  tę zasługę, że pokazało, iż Ż y 
dzi um ieją sam odzielnie budować i tw orzyć. W  
T e l A w iw ie  ży ją  Żydzi z rozm aitych kra jów , a je 
dnak ży ją  w  harm onji i m ów ią jednym ięzykie-n. 
T e l A w iw  jest w zorem  żydow sk ie j w spółp racy  
i w spółżyc ia  i zaprzeczeniem  oszczerstw a o ż y 
dow sk iej k łó tliw ości. Zaczęto to m iasto budować 
na piasku, bez ekonomicznych i prawnych pod
staw  pod w ładzą  turecką. Gdyby przystąpiono do 
hudowy tego miasta, b iorąc pod uwagę log iczne 
przesłanki, nie s tw orzonoby T e l A w iw u . Zaczęto 
ato li z w o lą  i z w ia rą  i zbudowano miasto. P ó 
źn iej dop iero pow sta ły  ekonomiczne i praw ne pod 
stawy, później dop iero pow sta ł „H in ter lan d " i  
piaski zniknęły. D isenhof podkreś lił następnie zna 
czenie pow sta jącego  muzeum w  T e l A w iw ie .

trzec i syn Jan M ieczysław  W ypadek  ten w y w o ła ł 
n ietylko w  tym  domu ale i w  sąsiednich, okropne
w rażenie.

ogo-

Zarząd przy nr. usowy * k? hale strzy żowskim
Skutki półroczne! gospodarki komisarsk‘ej

Strzyżów , w c w rześniu  1932.
Z końcem kw ietn ia  br. ukazały się w  „N ow ym  

Dzienniku1'  dwa artyku ły  nt. „Z  dżungli s trzyżow - 
sk iej", w  których autor w  sposób dosadny scha
rak te ryzow a ł now oznm ianow anego w ów czas  ko
m isarza rządow ego  gm iny żydow sk ie j w  S trzyżo
w ie  p. Mechla Schutza.
■ N a  zarzucone i  publicznie w  „N ow ym  Dzienni
k u " napiętnowane, a kolidu jące z kodeksem kar- 
rym  spraw ki, p. Schiitz zupełnie nie reagow a ł, 
Czując się w idoczn ie bezpieczn ie pod opieką 
,władz, k tóre poruczy ły  mu rządy  nad ludnością 
żydow ską w  S trzyżow ie . Do jak iego  stanu p. 
Schiitz doprow adził gospodarkę gm inną w  tak 
krótk im  czasie, św iadczy fakt, że Sąd grodzk i w  
S trzyżow ie , uchwałą z dnia 8 w rześn ia  1932 r. L. 
E. 2518/32 d ozw o li! zarząd  przym usow y majątku 
gm iny żydow sk ie j w  S trzyżow ie  i ustanow ił p. 
'Jtikóba Griinblata byłego przew odniczącego ro z
w iązan ego  w  lutym br. zarządu gm iny —  zarząd 
cą przym usowym .

P rz y  przejęciu kasy z rąk kom isarza p. Schiitza

okazał się brak w iększe j kwoty.
Tak  przedstaw ia się półrocznn „działalność* ko- 

m isarsk iego zarządu gm iny żydow sk ie j w  S trzy
żow ie, a przecież intencją w ładz p rzy  ustanaw ia
niu zarządu było : usanowanie stosunków i l ik w i
dacja an tagon izów  w śród  społeczeństwa żyd ow 
sk iego w  S trzyżow ie , a mężem opatrznościow ym  
m iał być nikt inny, jak  ty lko  p. Schiitz. C zy przy  
takiej gospodarce, k tóre j owocem  było  ustano
w ien ie zarządu przym usow ego, antagonizm  zn ikł - 
wątpim y bardzo.

Od czasu usunięcia w  lutym br. lega ln ie  w yb ra 
nego Zarządu z p. Griinblatem na czele, ludność 
żydow ska w  S trzyżow ie , w n ios ła  m nóstwo rekur- 
sów  i m em orja łów  do W ład z  o usunięcie kom isa
rza i p rzyw rócen ie  lega lnego  stanu w  gm in ie ż y 
dow sk iej w  S trzyżow ie , jednakow oż bez skutku. 
Może obecnie, po ustanowieniu przez Sąd za~zą- 
du przym usow ego, przecież w ładze, a w  p ie rw 
szym rzędzie S tarostw o w  R zeszow ie  z likw idu je  
bagno kahalne w  S trzyżow ie.

Znowu ponura tragedia rodzinna
Mstke w ciągu dwóch Ił * traci trzeciego syna

W  W a rszaw ie  p rzy  ul. W o lsk ie j 54 ro zeg ra ł się 
ci egdaj w ieczorem  jeden z lic zrych  w  dobie obe
cnej dram atów  życiow ych. Zam ieszk iw ał tam z żo 
ną, poślubioną przed 3 la ty  Stanisławą, 26-letni 
Jan M ieczysław  Tuz, b rygad jer w  fabryce „ L i l 
pop, Rau i Loew en sle in ". O godz. 18  m. 30, gdy 
Tuzow a śp iew ała  nieiodje ostatnich przebojów , 
s iln ie zdenerw ow any mąż w y ją ł r ew o lw e r  i p rzy 
ło żyw szy  do praw ej skrom  — w ystrze lił. W ystra 
szona inaLonka pobiegła do m ieszkania teścio
w e j M a iji w  tymże domu z okrzykiem : „Janek 
zwsITzeiił s ię !‘ T eśc iow e j w domu nie było. Gdy 
po chw ili w róc iła  z m iasta i dow iedzia ła  się o 
traged ji syna, pobiegła w kierunku jego  m ieszka
nia. W sieni u jrzaw szy synową, rzuciła się na 
l.ia z okrzykiem : ..Ach ty... przez ciebie g in ie  mo- 
j id z ie ck o !"  I ’ rzv łych słowach sch w yc iła  Tuzow a 
za szyję c l ic S  ją  udusić. W  czasie szarpania —  
.porwała na niej bluzkę. Jakiś w o jskow y  rozdzie
l i ł  w alczące kobiety. W tedy n ieszczęśliw a matka 
'dostała ataku n erw ow ego  i upadła Pomocy udzie 
l i ł  je j lekarz DOgolvwia, który przed chw ilą skoń
czył opatrunek desperatow i. P o  przew iezien iu  do 
szpitala na Czystem Tuz w krótce zmarł.

2 ona denata, cbeąc uniknąć w idoku w rogo  u- 
sposobionych lokatorów  olb rzym ie j kamienicy, 
natychmiast po zabramu męża przez pogotow ie,, 
'puściła mieszkanie

Z p rzep row adzonego dochodzenia w ynika, że 
Tu zow a — jak przyznała  się przed kilku tygodn ia 
mi teśc iow ej —  u trzym yw ała  stosunki z innym i 
m ężczyznam i. W  czasie, gdy  mąż p racow ał w  fa 
bryce do godz. 16, do m ieszkania żony przycho
dzili różn i amanci. P rzez  3 i poł m iesiąca Tu zo 
wa była na letnisku pod M szczonowem , dokąd 
mąz jeźd ził co tydzień. P rzed  4 tygodniam i po
w róciła . W ów czas  Tuz dow iedzia ł się o w szyst- 
kiem i od tej pory  poczół \f%Jięt do żony. Przed  
kilku dniami Tuz otrzym ał anonim, w  którym  
autor podaje co następuje: „Ż yczę  z ca łego  se7"- 
ca temu dran iow i, aby sobie w  łeb palnął". Ano
nim doprow adził n ieszczęś liw ego do rozstroju  
nerw ow ego.

Zaznaczyć należy7, iż o jciec denata Roman przed 
12 la ty  opuścił żonę i dzieci i m ieszka z inną ko
bietą.

P rzed  8 laty tj. 1  w rześn ia  1924 roku syn Jan 
M ieczysław , mając w ów czas  18 lat, odczuł k rzy 
w dę sw ej matki i rodzeństwa, opuszczonych przez 
ojca i postrze lił się z r ew T w e ru  w  klatkę p ier
siową. Dzięk i usilnym zabiegom  lekarzy. pov ró- 
cił do zdrow ia. P rzed  2 łaty um arł na gruźlicę 
syn Tadeusz. W  styczniu br. po sprzeczce z ojcem 
zastrze lił się drugi syn Stanisław, odbyw ający  

| w ów czas powinność w o jskow ą  w  3ll pp. w  Cy- 
i tadell. W reszc ie  onegdaj zg inął takąż śm iercią

Niesamowita statystyka 
podatkowa

W  „P o lo n ji"  czytam y: W  poczekalni w a rs za w 
sk iego starostw a p ow ia tow ego  porozw ieszano na 
ścianach c iekaw e tab lice statystyczne. Ilustru ją 
one bow iem  c iężary  podatkowe, jak ie  d źw iga  na 
sebie społeczeństwo polskie. Zapew ne obrazk i te 
dostały się do poczekalni starostw a wskutek ja 
k iegoś nieporozumienia. Faktem  jest jednak, że  
jest tam tablica ilustrująca, jak  odchodzą od okien 
ka p łatnicy podatkowi, którym  za ła tw ili podania 
p rzechyln ie i odm ownie. I tak, ci k tórych  za ła 
tw iono przychyln ie, w ychodzą z dziadow ską to "- 
bą D rugi podatnik, któremu jodan ie odrzucono, 
ucieka z urzędu z wzn iesioną ręką, jakby rzuca
jąc przekleństw o. Na innym obrazku w id z im y  cha
łupę, a na niej p rzytłacza jący  sw oim  ciężarem  
odeyażnik, k tóry  obrazu je obciążen ia podatkowe. 
Z podanych cy fr  okazuje się. że podatki w ynoszą  
w  pow. W arszaw sk im  114 proc. w artości. T a b li
ce te w  poczekalni starostw a są p iln ie studjowa- 
ne przez publiczność.

0 zuiesławiedle b. ministra 
Kwiatkowskiego

W  w yd zia le  odwoławe.zym  sądu ok ręgow ego  w  
W a rsza w ie  znalazła się spraw a dyrek tora  f i r 
my na ftow ej „P rod u k c ja " p. Feliksa  Vinceiiza. 
oskarżonego o zn iesław ian ie b m inistra P rzem y
ślu i Handlu p. Eugenjusza K w ia tkow sk iego . Dyr. 
Y incenz w  liśc ie  do M in isterstw a napisał, że  b. 
min. K w ia tk o w sk i ma „m ałe  poczucie honoru", co 
się u jaw n iło  w  zw iązku  z jego  stanow iskiem  w o 
bec „P o lm in u ", konkurującego z „P rod u k cją ” .

D yr. Vincenz w  obu instancjach skazany został 
na 3 tygodn ie aresztu.

Akcja paicj tikac^jm wśród traga
rzy żydowskich w Warszawie

Szeroko zakrojona akcja w ładz bezpieczeństwa 
zm ierza jąca do w ytęp ien ia  teroru  w śród  żyd o w 
skich traga rzy  w  W a rszaw ie , została już zakoń
czona. P lan pacyfikacji zosta ł w ykonany i obe
cnie stosunki w  dzie ln icy  żydow sk ie j w  niczem 
już nie przypom inają tych, jak ie  panow ały  jeszcze 
przed paroma tygodniam i.

Tęp ien ie  perm anentnego teroru  w śród  traga rzy  
po lega ło  w  p ierw szym  rzędzie na akcji p rew en
cyjnej, zapobiega jącej aktom gw a łtu  m asowego. 
B ardzie j system atyczny charakter m iało sp raw o
zdanie i rejestracja, dokonyw ane często w  drodze 
przym usow ej, a m ające na celu odseparow anie 
e lem entów  przestępczych, predystynow anych  do 
w yw o ływ a n ia  g w a łtó w  z s zeregów  tragarzy. W  
w ie lu  wypadkach odebrano koncesje tym  traga 
rzem , k tórzy  zaw od ow o  trudnili s ię terorem . W  
ten sposób inni bedą m ogli spokojn ie pracować, 
a kupcy uw oln ien i będą od c iąg łe j g roźby  znęca
nia się nad nimi i niszczenia im tow arów .

Konrad Toni i jego krawiec
W  w ydzia le  cyw ilnym  sądu ok ręgow ego  w  W ar 

szaw ie  odbyła się c iekaw a spraw a p rzec iw ko zna 
nemu p iosenkarzow i p. K on radow i Tum ow i z po
w ództw a k raw ca Sachsa, któremu jest on w i
nien 1.600 z ł za wykonan ie kilku garn itu rów . P. 
Tom , dając ohstalunek Sachsow i — obiecał rek la
m ować jego  ł irm ę ze sceny. Gdy garn itu ry  były  
już gotow e. Sachs upomniał się o sw ą należność. 
P  Tom  odm ów ił zapłaty, m otywując to tem. iż 
reklam ą scen;cznq pokrył ca łkow ic ie  należność.

7 godnie z wn ioskiem  stron, sąd postanow ił po
w ołać komisji: złożoną z k raw ców , celem ustale
nia, czy  jest przyjęte  pokryw an ie  należności za- 
pomocą reklam y. Pon iew aż p. Tom  nie op łacił 
w ezw anej kom isji, p rzeto sąd rozpatrzy ł spraw ę
1 zasądził 1609 zł na rzecz k raw ca Sachsa.

„Hrabia 'łle ś“ w tarapatach
W  sądzie okręgow ym  w  AYarszaw ie odbyła się 

jedna z w ie li7 _  spraw a p rzec iw ko znanemu 
a ferzyście, A leksan drow i Przedborskiem u, tak 
zw. „hrabiem n O lesiow i'*, zajmującemu kom forto 
w e m ieszkanie p rzy  ul. M arsza łkow sk iej 25. P rzed  
borski stanął pod zarzutem  oszustwa na nieko
rzyść firm y Edmunda Langnera, k tó ry  p ow ie rzy ł
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s i l  w eksle na 10.000 z ł do zdyskontowania. P o 
n iew aż na poczet tej sumy Oskarżony w p łacił 1000 
zł, p rzeto p. Lan gn er w ystąp ił p rzec iw ko oszusto
w i  na drogę sądowa. Sędzia skazał „h rab iego  
O le s ia 1 na 1000 zł g rzyw n y  i jeden rok w ięzien ia  

-z zaw ieszeniem .

fa łszow anie drożdży
N a  rynku w arszaw sk im  dało się zauważyć ma

sow e  fa łszow an ie  drożdży. D ziała lność fa łszerzy  
po legała  na tern, że kupow ali drożdże w  paczkach 
k ilogram ow ych  z banderola monopolowa., poczem 
O tw iera li je  i ro zsypyw a li robiąc z dwóch paczek 
k ilogram ow ych  trzy. W aga była dopełniana p rzy 
m ieszką mąki i krochmalu. Sprzedając spreparo
w ane w  ten sposób drożdże do sk lepów  i p iekarn i 
szm uglerze zab iera li z powrotem  puste opakow a
nia z  banderolam i i puszczali je  dalej w  obieg, 
przynosząc szkodę skarboW i państwa na 1.50 zł 
na każdym k ilogram ie. O bserw acja naprow adziła  
w ładze  kontrolu jące na m ieszkanie W erm esa pr/.\ 
ul. M ław sk iej 2, gdzie znaleziono przyrząd  do fa ł
szow ania  drożdży ze specjalną prasą, oraz zapas 
d ”ożdży. Prasa , drożdże oraz oanderofd zosla ly  
skonfiskowane, W e. mes zaś pociągnięty będzie do 
odpow iedzia lności karnej.

hzekome włamanie komunistów 
do Cytadeli

W  V, a rszaw ie  rozeszły  się pogłosk i o w ie lk ie j 
k radzieży  broni w  Cytadeli, dokonanej rzekom o 
p rzez  komunistów. Tym czasem  kradzieży  dokona 
no przed 6-ma tygodniam i, przyczem  kradzież nie 
m iała podłoża politycznego. Z w yk li z łodzie je do
sta li sit, do magazynu i skradli pewną, n iew ielką 
zresztą ilość rew o lw e rów . W drożone natychmiast 
p i zez  żandarm erję i w ładze  bezpieczeństwa do
chodzenie, d oprow adziło  do w yk ryc ia  złodzie ji, 
k tórym  całą broń odebrano.

L IS T Y  Z  K RAJU

Z Rzeszowa
Z  „O gn iska". W  ostatnich tygodniach w y tw o 

rzy ła  się w  tut. stów. żyd. akadem ików  „O gn isko" 
n iezdrow a atm osfera spow odow ana akcją w szczę
tą przez p rzypadkow ą w iększość t. zw . lew icy  w  
zarządzie  „O gn iska". W  tak iej atm osferze odbyło 
się dnia 4 bm. w a lne zebranie p rzy  n iezw ykłem  
zain teresow aniu i w ie lk ie j frekw encji członków  
w  obecności prezesa centrali k rakow sk iej „Ogni-* 
ska" p. Kalm ana Ebersolina. Sprawozdania, dy
skusja, różne wnioski, ośw iadczen ia i różnego ro
dzaju deklaracje, a na urozm aicenie rękoczyny 

w y p e łn iły  w alne zenranie trw a jące od 4 popołu
dniu do 12  w  nocy. Wkońcu po udzieleniu absolu- 
torjum w  myśl wniosku kom isji rew izy jn e j p rzy 
stąpiono do w yb orów , które dały następujący re
zultat. P rzew odn iczącym  zosta ł w ybran y  kandy
dat lis ty  narodow'0- żydow sk ie j Mgr. Dóbel, a to 
bezw zględną w iększością  g łosów , podczas gdy 
kandydat tzw . lew icy  akadem ickiej pozostał w  
m niejszości. W  skład w ydzia łu  w esz ło  5 kandyda
tó w  z lis ty  narodow o- żydow sk ie j (M gr. Rinde, 
Rosner, Iiirschhor.n, Tuclifeldów na i K eh ) i 3 kan
dydatów  lew icy  (M gr. Stierer, Zucklia ft i Tuch- 
man A b r .);  w  skład sądu jjo lu bow rego  w eszło  
dwóch z lis t nar. żyd. (M gr. Kohane i Dr. G ew urz) 
d jeden z lis ty  lew icy  (M gr. Ilo fs tiid ter ), a w  skład 
jkom isji rew izy jn e j w esz ło  też dwóch z lis ty  nar. 
żyd. (M gr. R inde i Mgr. D ym ów na) i jeden z le- 
\yiey (M gr S tierer). Zarząd  jeszcze się nie ukon
stytuow ał, a po ukonstytuowaniu zajdą n iew ątp li
w ie  zm iany ze względu  na w yb ór n iektórych człon 
k ów  do dwóch organ ów  tow arzys tw a  rów n ocze
śnie co jest niedopuszczalne N ow ow yb ran y  za
rząd ze sw oją  w iększością  potra fi z pewnością 
pchnąć pracę na now e to ry  sumiennej i intenzy- 
w nej działa lności sam opom ocow ej dla żyd ow 
sk iego akademika.

N o w y  zarząd  „O chronki11 żydow sk ie j od kilku 
m iesięcy pracujący, ro zw ija  coraz ow ocn iejszą  
działalność na rzecz ubogiej dziatw y. Z powodu 
coraz k rytyczn iejszych  stosunków m aterjalnyeh 

izg łasza się bardzo w ielu  rod ziców  z dziećm i ce
lem  oddania ich „O chron ce" na w ychow an ie  R ze
czyw iśc ie  w  ostatnich czasach liczba w ychow a >  
k ów  znacznie się pow iększyła , wobec czego p rzy 
ję to  drugą siłę nauczycielską. Zarząd „O chronki" 
w yn a ją ł domek z ogródkiem  w  dzie ln icy  nad W is ło  
kicm, dzięk i czemu potra fi korzystn iej z rea lizo 
w ać  sw e cele. D zieci bow iem  p rzebyw ając w  i o -  

w ym  domku przez ca ły  dzień korzysta ją  ze św ie 
żego  pow ietrza  odbyw ają  n iejako półkolon ję  m  
w p ływ a  korzystn ie na zd row ie  dzieci. Fundusze 
„O chron k i" są jednak coraz skrom niejsze, gdyż z 
po\.\ odu kryzysu  liczba o fia rod a w có w  jest c iągle 
mniejsza. M im oto potrzebną jest pomoc społc-czeń- 

[stwa, by „O chronka" nie musiała ogran iczyć sw ej 
działalności. Dziwnem  ty lko  jest, że kabał po

w o ła n y  do pop ieran ia  takieh —  jak  „O chronka"

ŚIM IAW Y  M ŁO D Z IE ŻY  a k a d e m i c k i e j

Studjum medycyny na uniwer
sytetach francuskich

Przed  rozpoczęciem  w łaściw ych  s lud jów  medy
cznych należy inskrybow ać jeden rok na w yd z ia 
le przyrodniczym , celem uzyskania certyfikatu  t. 
zw . PC N  (C ertifica t d‘etudcs pbysiąues ehimiąues 
et naulrelles). Ubiega jący się o w ym ien iony certy 
fikat w inni z łożyć  egzam in końcowy, obejm ujący 
cztery przedm ioty: fizykę, chemję, zoo log ję  i bo
tanikę.

M alerjn ł w łaśc iw ych  studjów  medycznych jest 
rozłożony na 5 lat. P rócz w yk ła dów  teoretycz
nych odbyw ają  się ćw iczen ia praktyczne (travaux 
prntiąues) i k lin iczne (stagesi, których frekw en- 
townnie je s l obow iązkow e. P o  ukończeniu po
szczególnych ćw iczeń odbyw ają  się in terrogacje.

System egzam inów  jest roczny. (I  term in: czer
w iec— lip iec, I I  term in: p a źd z ie rn ik -lis top ad ).
W  1 roku składa się egzam in teoretyczny z ana- 
tomji, h isto log ji i em brjo log ji; w  I I  —  egzamin 
teoretyczny z f iz jo lo g ji, fizyk i, chemji, bakterjo- 
Icg ji oraz egzam in praktyczny z anatom ji, b istolo- 
g ji, f izyk i meck, chem ji med., bak terjo log ji; w  I I I  
—  egzam in teoretyczny z anatom ji patologicznej, 
m edycyny eksperym entalnej, parasyto log ji o ra z  e- 
gzam in praktyczny z  anatom ji patolog, i  podstaw  
parasyto log ji: w  IV  —- egzam in teoretyczny z pa- 
tc log ji chirurg., położnictwa, pato log ji med., pa- 
to log ji ogólnej, fa rm ako log ji oraz egzam in p ra
ktyczny z anatom ji medyczno- chirurg, i m edycy
ny operatyw nej, fa rm ak o log ji; w  V  —  egzam in 
teoretyczny z h ig jeny, m edycyny sądow ej i deon- 
lo log ji, tcrapcutyki i hydro log ji. Nadto istnieją 
trzy  egzam iny kliniczne, k tóre kandydaci składa
ją  w  ostatnich trzech latach studjów.

Studja medyczne można odbyw ać \vT następują
cych francuskich ośrodkach un iwersyteckich: P a 
ryż, Nancy, Strasbourg, M ontpellier, Bordeau\, 
M arsvlja , Tuluza, L ille , Lyon , Rennes, Po itiers , 
Nantes.

Isn ie je  nadto szereg  un iw ersytetów  (Caen, D i
jon, Grenoble, L im oges, Rouen, Tou rs ), posiada
jących w yd zia ł p rzygo to w aw czy  dla m edyków, 
(L c o le  preparato irc  de M cdecine), k tórzy  tu fre- 
kwenlu ją ty lko  trzy  lata. poczem siudja sw e koń
czą (ostatnie dwa la ta ) na jednym z normalnych 
w yd z ia łów  lekarskich.

B liższych  in form acyj w  sp raw ie studjów  na u- 
n iw crsyletach  francuskich i belgijsk ich  udziela 
bezpłatnie (porto ), z lipo a aż/iienia w ładz un iw er
syteckich, Akademickie. B iuro In form acyjne, rue 
L eopold  F  70. H e id f —  Belgiąue.

W  następnym artyku le — studja specjalne dla 
m edyków, farm acja, dentystyka.

instytucyj tego nie czyni i od la t nie w yp łaca  u- 
chwalonych naw et subweneyj.

Akadcm ja kn czci po leg łych  z s ierpnia 1929 r. 
w  Pa lestyn ie. W  sobotę 10 bm staraniem  kom isji 
Ż. F. N. odbyła się w  Domu Ludow ym  uroczysta 
akadcmja ku czci poległych  podczas tragicznych 
w ypadków  w  sierpniu 1929 r. w  Palestyn ie. P o  
odśpiewanie pieśni „Tech zaknah" w y g ło s ił s łow o  
wstępne p. O. Jare, poczem  znany poeta ludow y, 
nasz rodak p. Nachum Sternheim odśp iew ał dw ie 
nowe pieśni osnute na tle w ypadków  sierpnio
wych 1929 r. P rzem ów ien ie  okolicznościow a w y 
g ło s ił p. S. Seiden, a odśpiewaniem  pieśni „H ati- 
kw ah " zakończono podniosłą uroczystość.

U czczenie p rzew odniczącego stow . „Gcm ilat- 
Chasudim. Dnia U  bm. o.lbyło się uroczyste posie
dzenie w ydzia łu  stow . „Gcm ilat- Chasudim" celem 
uczczenia zasłużonego prezesa Dra S. Reicha 
przez odsłon ięcie je g o  portretu w  lokalu stow a
rzyszen ia. Posiedzen ie zaga ił i okolicznościow e 
przem ów ien ie w yg ło s ił Dr. W ung podnosząc w  
pięknych słowach zasługi sędziw ego  prezesa ad
wokata Dra Samuela Reicha Następnie przem ó
w ili  członkow ie w ydziału  pp. J. A lte r , I. Ducker i 
sekretarz stow. dyr. J. Tnnnenbaum, o fia rn y  
w spółpracow n ik  prezesa Dra S Reicha. Do głęb i 
w zruszony i ze łzam i w  oczach przem ów ił w koń
cu Dr. S. Reich dziękując za okazaną mu ży c z li
w ość i pomoc w  pracy Następnie uchwalono u- 
t\\ orzyć fundusz G00 zł. im prezesa Dra S. Reicha 
d<> jego  dyspozycji, k tórą to kw otę może sam bez 
uchw ały w ydzia łu  rozdzie lić  4 podupadłym kup
com i 2 rzem ieślnikom  tytułem bezprocentowej 
pcżyezk i po 100 zł. i rzeczyw iśc ie  tego sam ego 
dnia, bezzw łoczn ie udzielił p iezes pożyczk i po 100 
izł. 4 podupadłym kupcom : 2 rzemieślnikom.

Zgon  lekarza Dra Herm ana Iv 'ausa \V niedzie
lę nadeszła do R zeszow a  smutna w ieść o nagłym 
zgon ie w K ryn icy  Dra H. Krausa. B lp Dr Kraus 
w raca ł w n iedzielę przed południem z Krynicy 
po kuracji do Rzeszowa wraz z sw ą małżonką i

Dlaczego Paweł Bem 
popełnić srjn<3 bófstwo!

Jak już dwukrotn ie pisaliśmy, ponlbnił outjjuaj 
w H o llyw ood  Samobójstwo znany reżyser film owy 
P aw eł Beru. Zm arły reżyser by) w łaściw ie W edeń- 
fzy ldem , k tóry  przeniósł się do Berlina, 4*4 zie stal 
się literatem . Późn ie j w yem igrow ał do H ollywood, 
gdzie uzyskał naprzód podrzędną po-adę <ive wy 
tw órn i Metro G oldwyn, a następnie stał się 
z k ierow ników  tej w ytw órn i. W  H o llyw ood  zaki - 
chał się w  słynnej gw ieździe  film ow ej Joan H a f
nów, k tóra  pierwsza m ogła sir poszczycić włosam 
„p la tyn ow em i". T a  jasna blondynka, gra jąca zaw 
sze role ..wam pów"; była w  rzeczyw istości kobietą 
czarującą. M ałżeństwo było  z początku bardzo 
szczęśliwe, ale Bern był szalenie zazdro.ny u swą 
żonę. P od  w pływ em  zazdrości urządził je j pewnego 
dnia scenę bardzo gw ałtow ną, a następnego dnia 
po tej „cenie popełnił samobójstwo.

Testam ent przez Berna pozostaw iony rzuca cie
kaw e św iatło na całą tę aferę. Beru zapisuje mia
now icie ca ły  sw ój m ajątek swej żoniJ D orocie Mil- 
lette. W yn ika łoby  z tego, że Bem , gdy się ążem ł z 
Joanną Harnow, był już żonaty. K im  jest ta D oro
ta  M illette, ego nie zdołano dotychczas ustalić, po
lic ja  narazie czyni poszukiwania za nią. W  każdym  
razie H o llyw ood  ma obecnie o czem m ówić.

Walka o nmjony Wendifa
W a lka  o spuściznę in iljonow ą zm aiłe j m iljonerki 

am erykańskiej E lly  W eudel weszła obecnie w  no
w e stadjum. W  mieście Dunmlee w A n glji zeznał 
m ianowicie na łożu śmierci n iejaki James Mac A - 
van, że ży je  syn zm arłego m iljonera Johna W endla, 
k tóry  w ięc  jest jedynym  spadkobiercą. Jak w iado  
ino, John W endel pozostaw ił po sobie pięć córek, 
k tóre w szystk ie  zm arły bezpotom nie. Ostatnio 
zm arła E lla  W endel, pozostaw iw szy po sobie spa
dek oceniany na 75 m iljonów  dolarów .
Mac A van  zeznał na łożu śmierci że jego  żona 
z domu Morris, k tóra  zm arła w r. 1903, oraz je g o  
teściow a w yraźn ie mu ośw iadczyły, że Tom asz P a 
trick  Morris, jego  szwagier, t. j. brat je go  żony, jest 
w łaściw ie synem m iljonera W en d la  i jak ie jś  panny 
Mary Ellen. Mac A va n  dodał, że nie p rzyw iązyw a ł 
dużej w ag i do te j okoliczności ale przed swą śmier
cią uważał za sw ój obow iązek o tern zeznać. A m e
rykański trybunał spadkow y w yciągnął z tego tę 
konsekwencję, że M orrisow i, przebywającem u w 
N ow ym  Jorku, jako artysta bez zajęcia, u łatw ił 
podróż do Dundee, gdzie  b y ł obecny przy prze-du- 
chaniu Mac A van a przez kcnsula am erykańskiego.

T ak ie  to h istory jk i m ają m iejsce, g d y  chouzi o 
m iłjonow ą spuściznę.

w  drodze na d w orzec  k o le jow y  zm arł r.agle na 
udar serca P o g iz cb  odbędzie się prawdopodobnie 
dziś w e  w torek  13 bm.

Zm iana na stanow isku lekarze pow ia tow ego . 
U rzędu jący od dwóch lat w  R zeszow ie  lekarz po
w ia to w y  Dr. C iechanowski zostaje przen iesiony 
z R zeszow a  na inne stanowisko.

N o w y  nanezyciel r e lig ji żydow sk iej. P o  przeszło 
30-letniej służbie przeszedł w  stan spoczynku nau
czycie l r e lig ji żydow sk ie j p Sclilcsinger, a jego  
stanow isko ob jął już now y nauczyciel r e lig ji ży 
dowskiej, p Lieberm an.

A resz tow an ie  złodzie ja  row erów . Od kilku ty
godni g in ę ły  ro w e ry  w  R zeszow ie  w  ten sposób, 
że pozostaw ione przez ro w erzys tó w  ro w ery  w  
sieniach różnych urzędów  i dom ów prywpwiych 
przechodziły  w  ręce nieznanych osób. W  ubie
głym  tygodniu udało się p rzy  przypadkowem  pod
słuchaniu rozm ow y dwóch osobn ików  dow iedzieć 
się o osobie spraw cy tych kradzieży. Został on 
osadzony już w  tutejszem w ięzieniu , a z początko
wych dochodzeń okazuje się, że  m iał w ięce j spól- 
n ików. Rad.

 O§0----
F E S T Y N  Ż. F . N . W  Z A W O J I

Ku końcow i sezonu odbył się w  Z a w o ji w ie l
ki festyn dla dzieci na rzecz Z. F , N. Zabawa, 
k ierow ana przez p. Jerozolim ską, udała, się zn a 
kom icie. C zysty dochód w  kw oc ie  417 zł został 
przekazany Centrali Z. F. N. t f 'K rakow ie. D o tak 
pięknego sukcesu p rzyczyn ił się bezsprzecznie Ko 
mitet zabaw ow y, w  skład k tórego w chodzili prócz 
p ro f M ahlera, jako  przew odniczącego, pp.: mgr. 
Stern, Furstow a, Ada S latterow a, T ign erow a , 
Schererowa, Ingbergow a. Bazesowa. Bazesównfi 
S t . Kom itm iow a. B racie jow ska, Zuckerowa, Gold- 
flussowa, Fak lerów ne, Kornglod . F ried  i Mark- 
fth i,- w szyscy  z K rakow a. —  Festyn odbył s:ę 
t.-H oddanej na ten ceł bezinteresow nie peanie 
,.1 'ib zcrów k i". B* S» ,

I J / 'A “  Bielizna zimowa piękna, tania IJ fJ  /L“  
l(£ i U n  Fabryka Kraków, Szewska 4 „ L u n
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Z sali koncertowej
Chor Sykstyński

Czyżby czcigodny Chór Sykstyński, zw any mii- 
p ra w d ziw ie j „P ó l if on i ca rom ana", m ający za  so
bą w  h istorji muzyki jedyną w  swym  rodzaju, 
k iiku w iekow ą sław ną tradycję —  porzucił do
tychczasow ą e\k lu zyw n o ić  kościelną i litu rg iczne 
sw e przeznaczenie zw iązane z na jsław n ie jszą  na 
całym  św iec ie  kaplicą? Chór Sykstyński na podró 
żach artystycnych —  to n iezw yk ła  nowość, którą 
pow itać należy z najw iększem  uznaniem i rado
ścią, szczególn ie zaś u nas. gdzie  arcydzie ła  
przedbachow skicj muzyki kościelnej należą do 
białych kruków  n ietylko na estradzie. Pozatem  
jednak byłoby w ie lką  szkodą kulturalną chow a
nie i ograniczan ie tak znakom itej sztuki od tw ór
czej w yłączn ic  do ce lów  litu rg icznych  i muzeal
ne niejako konserw ow an ie  tak pięknego instru
mentu.

Sądząc po program ie, ku ltyw uje chór ten ty lko  
muzykę kościelną a capełla starych m istrzów  w ło 
skich. A czko lw iek  nie przepadam  osobiście za 
tw órczością  przedbachowską, (która w łaśn ie  obec
n e ,  zw łaszcza  w  Niem czech coraz bardziej p rzy 
chodzi do głosu ), jednak ów czesną polifon iczną 
muzykę wokalną, pokryw a jącą  się w  zasadzie 
p rzew ażn ie  z muzyką kościelną, m iłu ję jako dro
gocenny w yjątek . C opraw da muzyka w szystkich 
ezkół kontrapunktycznych, łącznic z kom pozyto
ram i w łosk im i i samym Pa lestrin ą  tra fia  do uczu
c ia  d zis ie jszego słuchacza nie bezpośrednio „p rzez 
serce", lecz n iejako przejść musi przez filtr  in
telektu, p rzygo tow an ego  choćhy ty lko  nieco teo
retyczn ie i  w yzn a jącego  się na swoistem  pięknie 
w ic log łosow ośc i. Sama lin ja  m elodyjna tej muzy
k i (w  znaczeniu śp iew ności lu dow ej) w ykazu je  u 
kom pozytorów  kościelnych, naw et w e W łoszech, 
w  tym klasycznym  kraju tej w łaśn ie śp iew ności 
kantylenow ej znaczną pow agę i surow ą ascclykę. 
podporządkującą się regułom  ścisłym  kontra
punktu, a działa jącą w  p ierw sze j lin ji nastrojem, 
k tó ry  ow i kom pozytorow ie  z w ie lką  d o jrza ło 
ścią artystyczną i m istrzostwem  dostosow yw ali 
do tekstu słownego.

Zupełnym  dowodem  talentu znakom itego d y ry 
genta chóru Msgr. R n ffae la  Casiin iri jest też do
skonałe wczucie się w  ten zasadniczy nastrój 
każdego litw oru  i zupełnie m odern istyczny spo
sób w ydobycia  e fek tów  tego nastroju N ic do u- 
w ierzenin swobodne, w prost już do gran ic  rytm i
cznego rubata dochodzące trak tow an ie  jednostek 
tempa, tak obce, zdaw a łoby się, tej muzyce p rzy 
stosowuje się tu z zupełnie uzasadnioną log iką  do 
tekstu i p rzyb liża  słuchaczow i te dawne ut vo "v  
s tarego stylu. In terpretacja  ta tcm hardziej zadzi
w ia , że technka je j wykonr.pia. za leży  1u prze
cież g łów n ie  od spraw ności w ie lk ie go  ciała 
zb iorow ego , k tórego hlisko połow ę stanow ią mali 
chłopcy (soprany i a lty ), a znacZną część p rogra 

mu obraca się w  bardzo szybkich tempach i w  f i 
guralnych ornamentach o charakterze p raw ie  żc 
koloraturow ym . M imoto zaśpiewan ie nadzw ycza j 
pewne i dyscyplinowane. Czystość intonacji, dyna
m ika z bajecznem i sforzundam i i  pięknym nara
staniem i maleniem dźw ięków , w idoczne u w ie lu  
członków  chóru szczere p rzejęcie się śpiewem  i 
p ierw szorzędn e m aterja ly  g ło sow e  —  doskonałe.

Szkoda tylko, że w  program ie b rakow a ło  chora
łu G regorjańsk icgo i  słynnego M iserere A llegri*e - 
go, m onopolow o strzeżonego w  tym chórze za da
wnych czasów , k tóre k ilkoletn i M ozart po jedno- 
razow em  słyszeniu w yn iós ł z kap licy  jakby kon
trabandę w  g ło w ie  i z pamięci dosłow n ie p rzep i
sał.

Publiczność była od sam ego początku pod uro
kiem tej pięknej sztuki i bu rzliw em i oklaskam i 
zmusiła chór do pow tórzen ia  p rzem iłego  motetu 
A vc  M aria  V itto rii o ra z  ostatniej części „C redo* 
Pa les trin y  (z  w ie lk iem  m szy pośw ięconej P ap ie 
żo w i M arce low i) z o lb rzym io  wznoszącem  się pod 
koniec, wstrząsajneem  „amen**. Dr. Apte.

Koncert Wiktora Chenkina
Zdaje się. że nikt nie rozstrzygn ie pytania, czy  i 

Chenkiu jest śpiewakiem , czy też w ielk im  akto- 
| rem. Pytan ie  jest zresztą obojętne, bo faktem  jest, 
j żo św ietny ten aktor i śpiewak jest chyba jednym  
| z najpopularniejszych artystów  świata. I  w  Po lsce 
! ma też olbrzym ią grom adę swych w ie lb ic ie li, o 
j czem św iadczyć może niedzielny je go  w ystęp w  
l sali S tarego Teatru. Dzień był gorący, duszny, a 

w dodatku w liczne ob fitow ał im prezy z okazji 
i złom  m łodzieży ludowej, A  jednak sala była pra

w ie żo wysprzodar.a. a publiczność, chociaż tem 
peratura na sali nie była bardzo miła. szalała z za
chwytu, zmuszając sw ego ulubieńca do naddatków , j 
Zw łaszcza ludowe pieśni żydow sk ie w y trąc iły  już i 
zupełnie publiczność z rów now agi. J

Chenkin wcale się nic zmienił, zachował sw ój u j
mujący czar, fenomenalną m imikę i fascynującą 
prostotę w  interpretacji piosenki. Repctuar swój 
w zbogacił o k ilka piosenek polskich, co należy u- 
w ażać za akt kurtuazji wobec publiczności pol
skiej N ieznany jest też w K rakow ie  rodzaj rosy j
skiej piosenki żoln ier ko-K idowej, k tórą Chenkin 
musiał k ilkakrotn ie pow tórzyć.

N a  samo zakończenie jedno zastrzeżenie: M ożeby 
Choukin artysta tak pełen umiaru, podarował sobie 
„ T ‘f ilę “ . którą odśpiewał w  bajecznie efektow nym  
talesio na tle jak iejś jeszcze efek tow n ie jsze j szaty 
kapłańskiej. Mam wrażenie, że piosenka ta nie jest 

podyktow ana koniecznością wewnętrzną, lecz je j 
rodzicem  jest e fekciarstw o, k tórego  artysta tej m ia
ry chyba nie potrzebuje. (— si).

Nowy sezon w kinoteatrach
„Ks ą ira  Łowicka1*

K in o tea try  „A p o llo "  i „W a n d a “ .

Soenarjusz opracował W ik to r  Brume.r na tle 
g łośnej powieści W acław a Gąsiorow skiego. Brumer 
pozostał jednakow oż człow iek iem  teatru i d latego 
je g o  scenarjusz ma mnóstwo m om entów teatra l
nych. N iejasną jest zw łaszcza rola  Joanny Gruziń
sk iej, która kochała Łukasińskiego, wyszła jedna
kow oż za mąż za w ie lk iego księcia Konstantego, 
pur.osząe ofiarę dia Polsk i. Seenarjwsz nie uw ydat
nił nam wyraziście charakteru Joanny, nie w idzie
liśmy też działalności patrjotyeznej w ie lk ie j księż
nej. a moment ten je .t  najsłabszym  punktem sec 
Dariusza.

A  jednak „K siężna Ł o w ick a " jest wcale pow aż
nym >tartein tegorocznego filmu polskiego, co już 
można zapisać na konto uw zględniającej kon iecz
ności film ow e reżyserji, spoczyw ające j w  rękach 
pp. Janusza W arn eck iego  1 M ieczysława K raw ieza. 
oraz na w ysok im  poziom ie się znajdującej fo togra 
fii spoczyw ające j w rękach p. Zbigniewa Gniaz
dow sk iego Zdjęcia mają w sobie rzadką i dotych
czas we film ie polskim  niespotykaną św ieżość. —  
Kam era była  bardzo ruchliwa i w ydobyła  z akcji 
maksimum wrażenia. Reżyserja  nie jest monoton
na. nie ngran ezn się dc jednej ty lk o  strony m oty 
wów, lecz usiłuje przeplatać m omenty patosu epi-

i zodami komizmu. Dba też o to, by oko nasze za- 
; dow elie , w ciągając w orbitę zainteresowania na- 
; szego to małpkę, to  buldoga, to w reszc ie  martwe 
; j rzodm ioty.
! Z ak torów  Wysuwa się na pierwszy plan Stefan 
i Jaracz, stwarzając miejscami wprost genjalną syl- 
: wetkę neurastenika w osobie w ie lk iego  księcia.

Pani Smosarska bajecznie w ygląda ła , a gra je j 
; n iestety skrępowana scenaijuszem  była stonowa- 
i ną i pełną dyskrecji. Józef W ęgrzyn  jakc. Łuka- 
; siński był raczej św ietnym  aktorem  teatralnym ;

skupioną i wyrazistą sy lw etkę s tw orzy ł p. Socha ja 
: ko P iotr W ysock i. Z ról ep izodycznych  w ym ien ić 
j należy przedew szystk iem  p. Zelw erow icza, jako  
; pełnego w erw y  marszałka Brońca. oraz panią R ot- 
I ter Jarnińską. ja k o  żonę marszałka, 
j Ten p ierw szy  w  sezonie film polski ma wszy<d- 
i kie dane. by zdobyć n iety lko  Polskę, ale i zagra 

nicę. Moasał.

1 1„Front zachodni
„Kinoteatr „Atlantic".

Film  niemy w K rakow ie  stracił jeszcze jedną 
placówkę, albow iem  dawny k inoteatr „W a rszaw a " 
p rzezw aw szy  się „A tla n tic " , stał się dźw iękow cem . 
N a  pierwszy ogień  now ego k inoteatru  poszedł 
g łośny film  w ie lk iego  reżysera niem ieckiego Pab- 
sa p. t. „F ron t zachodni", oparty  na powieści Jo-

haiiscna „C zterech  p iechurów ". Pabst ma uietył- 
ko rozmącił, ale też i rękę pew ną w  rea lizac ji 
sw ych  zam ierzeń artystycznych . F ilm  „F ro n t za
chodni" przez cały sezon ubiegty nie schodził z re
pertuaru kina francuskiego, zdobyw ając sobie u-, 
znanie szczcrcm i waloram i artystycznem u D o nas 
przyszedł niestety zapóźno, bo go  w yprzedził ju ż 
obraz „N a  Zachodzie nic n ow ego ", odsłaniając nam 
w całej pełni zgrozę wojny. Pabst dał nam wstrzą
sające oblicze w ojny, w prow adza jąc do znanych 
już m otyw ów  jeszcze jeden, a  m ianow icie szpital 
na froncie. T e j straszliw ej sceny żaden z w idzów  
chyba, prędko nie zapomni, prześladować ona bę
dzie długo wszystkich , k tórzy  ją  w idzie li. M ów i eię 
w prawdzie, że film y  w ojenne nam się już znudziły, 
alo skoro rea lizacji podejm ie się tak i m istrz ekra
nu. jakim  jest Pabst, nie m ożem y się oprzeć uczu
ciu najgłębszego wzruszenia.

Rozum ie się, że ten film  pacyfis tyczny  i anty
w ojenny został u nas w Polsce przez cenzuirę sfa ł
szowany. Protestow ać przeciw ko teg o  rodzaju  m e
todom już się dopraw dy nie chce. Uczyniła to swe
go  czasu prasa w-arszawska. gd y  w  W arszaw ie  
film  ten w yśw ietlano , ale cenzura nad tega  rodzaju 
protestam i przechodzi u nas stale do porządku 
dziennego. Moassi.

W T O R E K , 13 W P Z E Ś N IA .

K ra ków  (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 P rze 
gląd prasy, 12,20 Gramofon, 12,40 Kom unikat me
teoro logiczny, 12,45 Gramofon. 15 Kom unikat go 
spodarczy, 15,10 Gramofon, 15,30 C hw ilka lotn i
cza, 15,35 Kom unikaty harcerskie, 15,40 Gramofon, 
IG,35 Dła rybaków , 16,40 Odczyt J D ąbrow sk iego 
„W y śc ig  o odznakę sportową*1, 17 K oncert F ilhar- 
m onji warsz. dyr. O. Straszyński (Moniuszko, .Mo
zart, N oskow sk i), 18 „K a ro l Szym anowski jako 
p isa rz " — W . H u lew icz (W iln o ), 18,20 Muzyka ta
neczna, 19,15 Rozm aitości, 19,25 G iełda zbożowa. 
19,35 Dziennik prasow y, 19.45 „O  starym  K ra ko 
w ie "  —  dr. .1. Dobrzycki, '0 Koncert F ilharm onii 
w arsz. dyr. Ozim iński, M. P e rk ow icz  (tenor), L. 
Urslein (fo r t . );  Moniuszko, G iordąno, W agner, 
21,10 Feljeton  literack i J. K  Bandrowskiego, 21,15 
D alszy c iąg  koncertu (Massenet, Cżajkówsui, 
Haydn, L iszt), 21,50 Dziennik prasow y, 22 Muzyka 
taneczna, 22,40 W iadom ości sportow e, 22,50 M uzy
ka taneczna.

W arszaw a  (1411,8) 11,58— 15,35 p. K raków , 15,35 
Ze sportu, 15,40—19,45 p. K raków , 19,45 W ia d o 
mości rolnicze, 20—23,30 p K raków .

K a tow iee  (408,7) 11,58—14 p. K raków . 11 i 15 
Kom unikaty gospodarcze, 15,10 Bajeczki dla dzie
ci, (C ioc ia  H ela ), 15,30 p. K raków , 15,35 p. W a r
szawa, 15,40— 19,45 p. K ra ków , 19,45 „Środki zw ię 
kszenia bezpieczeństwa ruchu ko łow ego  i zw a l
czania hałasu ulicznego —  Dr. F r. Better, 22—
23.30 p. K raków .

L w ó w  (380,7) 11,58— 15,40 p. K ra ków , 15,40 Dla 
m łodzieży: zagadki i szarady muzyczne, 15,55 
Gramofon, 16,40— 19.45 p. K raków , 19,45 „Z a g a 
dnienie żyw otn ośc i teatru " —  dr Zygulski, 20—22 
p K ra ków , -22 Śp iew  E. II. W ilczyń sk ie j (m sopr.): 
Puccini, Roguski, N iew iadom ski, 22,40—23,30 p. 
K raków .

Sztuttgard (360,6) 10 A r je , 12 Koncert, śpiew ,
13.30 Muzyka, 17 M uzyka ludowa, śpiew , 19,30 P ie 
śni i a rje  starow łosk ie , 21 Koncert F ilhnrrnonji 
(Głuck, Becthoven, Schubert), 22.40—24 Muzykń 
taneczna.

Rzym  (441,2) 12 Muzyka lekka, 17,30 Soliści, 
śpiew , 20,45 Koncert (S traw ińsk i, V crd i, W a gn er ) 
i muzyka taneczna.

P ra g a  (488,6) 19,15 T r io  rosyjsk ie, 20,05 K on
cert sk rzypcow y  H. M rateau ‘a, 20,50 Skecz, 21 Kon
cert symfon. (D yr  Jerem iasz).

W iedeń (517,2) 11,30 i 12 K w arte t, 15,20 M uzyką 
operetkow a, 18,30 P ieśn i, 19,40 K oncert symfon., 
śp iew ; 1) M uzyka K. Szym anow skiego sym fonia 
I I I .  2) Dohnanyj, R  .Strauss, 22,20 P a p ie r  d źw ię 
k ow y  —  audycja eksperym entalna, 22,10 Muzyka 
J. Straussa.

M U Z Y K A  K . S Z Y M A N O W S K IE G O  W  R A D  JO 
W IE D E N S K IE M .

Dziś w e w torek , 13 w rześn ia  nadaje radjostacja 
wiedeńska (517,2) o godz. 19,40 koncert pośw ię
cony K a ro lo w i Szymanowskiemu. K oncert ten na
dany w  50-leeie urodzin w ie ’ k iego  kom pozytora 
obejm ie sym fon ję I II .  pt. „P ieśń  o  nocy". W y k o 
na w iedeńska ork iestra  sym foniczna, p rzy  w sp ó ł
udziale L u izy  H elletsgruber (sopran ) i R. K ro t- 
schaka (w io łoncze ł.), k tórzy  udział b iorą  zarazem  
W koncercie muzyki Oohnanyi‘ego i  R. StrauM*.
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Wandalizm wśród zwiedzających 
zabytki krakowskie

Bezm yślna i g łu p ia  manja um ieszczania nazw isk 
Ina pomnikach, ścianach, a co gorsza  na dziełach 
Isztuki p rzez zw iedza jących  zabytk i k rakow sk ie, 
lnie oszczędziła  now oustaw ioncgo na barbakanie 
w aw elsk im  pomnika N aczeln ika Kościuszki, 

j N a  cokole pomnika, pod nazw isk iem  N acze ln i
k a  jakaś zbrodnicza ręka w y ry ła  g łęboko w  broa- 
z ie  gw oździem  czy scyzoryk iem  iaz\visko: Fran- 
iciszek Sarat.

W andalsk i czyn i nazw isko podajem y do publi
cznej w iadom ości bez kom entarzy.

 ogo------

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : ul. Grodzka 
22, plac M atejk i 3, ul. S ienkiew icza 2, R ak ow ic 
ka 12, D ietla  30 i pica Zgody 18.
, —  K U R S Y  SE M U N A R JA LN E  N A U C Z Y C IE L I  
'H E B R A JS K IC H . Zarząd Seminarjum naucz he
b ra jsk iego  w e L w o w ie  (pl. S trzelecki 4, Skrz. 
poczt. 272) zaw iadam ia, że św iadectw o z ukończe
nia V -go  roku upraw nia na studja uniw ersyteck ie 
w yd z ia łów  lin gw istyk i, l i lo z o fji ścisłej i pedago
g ik i,  bez żadnych zastrzeżeń w e  F rancji, B c lg ji 
i  w  Pa lestyn ie  (J erozo lim ie ). W  roku 1932— 1933 
uruchomione są w szystk ie  kursy od I I — V-go w in 
cznie, dodatkowe egzam iny odbędą się do 20 
IX .  br.

—  G A Z E M  Ś W IE T L N Y M  U S IŁ O W A Ł A  P O Z B A  
W IĆ  S IĘ  Ż Y C IA . W czo ra j nad ranem w ezw an o  
p ogo tow ie  ratunkowe na ul. Sebastjana 16, gdzie 
22-letnia M arja S ikorów na, służąca, us iłow a ła  
popełnić sam obójstwo, odkręcając kurek gazu 
św ietlnego. P o  udzieleniu p ie rw sze j pom ocy prze- 
w iezon o  ja do szptala.

_  P R Z Y K R A  P R Z Y G O D A  K O N IA . W czo ra j .v 
południe w ezw a n o  straż pożarną do realności 
Z w e iga  przy  ul. R ękaw ka 59, gdz ie  koń w padł do 
dołu kloacznego. Straż pożarna konia z dołu w y 
ciągnęła.

—  Z A  R Ó ŻN E  P R Z E W IN IE N IA . P o lic ja  k ra 
kow ska aresztow a ła : Tadeusza M ikordę (la t 43) 
drukarza i Jana Lem parta  (la t 28) szew ca za 
p ic ie  i jedzen ie w  restauracji bez zapłaty. Szmu- 
la  W erte la  za hazardow ą g rę  w  karty. Stefana 
Padysa  (la t 26) dozorcę domu ul. B asztow ej 1. 10 
za system atyczną kradzież p iw a 7. beczek na szko
dę w łaśc ic ie la  restauracji Puskarczyka. Józefę WTo 
,’źn iak (la t  34) za kradzież budzika w art. 30 z ł na 
szkodę kupca Herm ela, ul. Józefa 1. 26. Feliksa  
B rożka  (la t 21) z W o li Duchackiej i An ton iego 

;K ilm ka (la t  21) jako podejrzanych o kradzież ma- 
■rynaeki wart. 100 zł na Krzem ionkach na szkodę 
.ucznia O prychalsk iego. U  B rożka  znaiezm no re
w o lw e r  i pięć naboi, natom iast u K lim ka za w ie 
r z o n y  na pasie szty let z rękojeścią m osiężną w  
blaszanej pochw ie.

—  W Ł A M A N IE . Z e zam kniętega sklepu m asar
s k ie g o  p rzy  ul. K ró lo w e j Jadw ig i, skradziono na 
szkodę M arcelego  M usiała w ęd liny  w art. 200 zł.

—  W Y P A D K I  M O T O C Y K LO W E . N a  ul. K ościu 
szk i najechał m otocyklem  M arjan B ączkow sk i (la t 
.29- monter na dorożkę konną pow ożoną przez 
iw łaśc ic ie la  F ranciszka K rochm alą z G órk i N a ro 
dow ej, wskutek czego koń zosta ł lekko skaleczo
ny, dorożka uszkodzona. Szkoda oko ło  40 zł. W i-  
r ę  ponosi m otocyklista Bączkow ski. D rugi mo
tocyk lis ta  R ysza rd  Kubara (la t 24) ślusarz, jadąc 
ul. D ługą, z n iew iadom ego powodu spadł z mo
tocyklu, doznając ogólnych obrażeń. L ek a rz  pogo 
to w ia  zab ra ł g o  do szp ita la ś\v. Łaza rza .

- — ogo------

—  D L A  U C Z C Z E N IA  15-TKJ R O C Z N IC Y  za g i
n ię c ia  w  Tatrach  skautów  ab itu rjen tów  Juljusza 
-Vogla i  Jakóba Z ippera w  dow ód pam ięci, sk ła
dają  z ł 20 na Żyd Kuchnię Akadem icką oraz zł 
10 na Org. Skautową M łodzieży  Żyd. „H aszom er" 
691 k R odzice
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 46

Po obniżce kosztów nowycn siacy!
telefonicznych

O obniżce ooiat abonamentowych narazie nie-na mswy,.,
Jak już donieśliśmy, M inisterstwo P oca t i T e legra

fów  wprowadziło ostatnio znaczną obniżkę opłat za 
instalacje nowych aparatów telefonicznych. Obni

żka w j nosi 50 procent, wobec czego opłaty te na te
renie krakowskiej Dyrekcji P oczt wynosić będą:

W  mieście Krakow ie —  135 zł. »
W  miastach: Częstochowie, Kielcach, Tarnow ie, Za 

kopanem, Chrzanowie, Jaśle, Krynicy, Nowym  Sączu, 
Oświęcimiu. Radomsiku, Wadowicach, Zawierciu i 
Żywcu —  110 zł. »

W e wszystkich inny cii miejscowościach —  85 zł. 
Jak wynika z wyjaśnień, udzielonych nam przez 

naczelnika Odidz.ału eksploatacji tel-efo-nów i telegrafu 
krakowskiej Dyrekcji p. radcę Ko-pytkiewicza, w  
oKresie od listopada 1931 r. zaznaczył się pewien 
spadek liczby abonentów telefonicznych, niewątpli
w ie spowodowany ciężką sytuacją gospodarczą lud
ności. Równocześnie jednak napływają stale zgłoszę-, 
nia nowych abonentów', dzięki czemrji spadek liczby 
abonentów w  cyfrach nie prz-edstawia się groźnie. 
P o  uwzględnieniu nowych abonentów, ubyło w  cza
sie ostatnich 10 m iesięcy w  całym okręgu krakow

skim jwnad 300 abonentów, na ogólną liczbę około

. 14.000.
Jeśli chodzi o uzyskanie nowych staeyj abonamen 

towych , to możność ta istnieje na terenie niemal ca
łego  Krakowa (z  wyjątkiem  dzielnicy Podgórze, gdzie 
aotąd kem ? kabla podziemnego, oraz Nowej Ws^ 
gdzie now y kabe1 będzie wkrótce założony) W  in
nych miastach uzyskać można stację telefoniczne 
bez trudności.

Zapytany o w idoki obniżki telefonicznych opłat a- 
bonameartowyioh p. radca Kopytkiew icz, wskazując na 
wyłączna kompetencję Ministerstwa Poczt i telegr. 
w  tej dziedzinie zaznaczył, że obecnie sorawa ta nie 
jest aktualna. C zy  i kiedy M inisterstwo da posłuch 
postulatów tysięcznych rzesz abonentów — niewia
domo.

Od siebie musimy zatem jeszcze raz ponowić nasz 
apel, by obniżka ta jak najprędzej nastąpiła. Tylko 
w  ten sposób bowiem  będą w ładze pocztowe m ogły 
zapewnić sobie normalną eksploatację sieci telefo
nicznej i propagować zakładanie telefonów  przez 
nowych auonentów, a przytem zatrzym ać starych, 
których liczba jednak ze względu na kryzys gospo 
darczy  zaczyna topnieć....

( r g )  P ie rw szą  spraw ą, jaka rozpatryw ana była 
w e w rześn iow ej kadencji sądu przys ięgłych  w  
K rakow ie , była w czora jsza  rozp raw a  o dzieciobój 
s iwo. Na ła w ie  oskarżonych zasiad ła 34-letnia' 
M arja  O garek, służąca z Izdebnika, będąca osta
tn io  na posadzie w  K rakow ie .

Oskarżona, pi zeby w ając w  roku ubiegłym  w  
Izdebniku, naw iąza ła  stosunek m iłosny, z k tóre
go  w  dniu 15 marca br. u rodziło  się dziecko. Od- 
lazu  po porodzie  zab iła  ona now orodka, zaś 
zw ło k i jego . ow in ię te  w szlafrok, ukryła  między 
rzeczum i w  koszu.

P o  ujawnieniu całej sp raw y  tłóraaczyła się, iż 
dziecko zm arło  naskutek wypadku.

Na w czo ra jsze j ro zp ra w ie  przesłuchano kilku

św iadków , poczem  po przem ów ien iach stron sę
d z iow ie  p rzys ięg li za tw ie rd z ili pytanie w  kierun
ku dzieciobójstwa. Rów nocześn ie za tw ierd ziła  je 
dnak ław a  p rzysięg łych  postaw ione przez obronę 
pytanie dodatkowe, przyjm ujące, iż  oskarżona, w  
ch w ili dokonania czynu, znajdow ała  się w  takim  
stanie, że  nie m ogła  rozpoznać jego  znaczenia 
lub pok ierow ać swera postępowaniem  z powodu 
zakłócenia czynności psychicznych.

Na te j podstaw ie  trybunat w yd a ł w y rok  unie
w in n ia jący  oskarżoną od w in y  i kary.

T ryb u n a łow i p rzew odn iczy ł w iceprezes Sądu 
dr. Hubl, w o to w a li so. Podobiński i  so. dr. D61- 
linger. O skarżał p rokura tor dr. S taw arski, bron ił 
adw  dr. Munzer.

Tajtmnicza zbrotfnia na przedmieściu
( r g )  onegdaj oko ło  północy zau w aży li przecho

dnie na szosie, za rogatką  na Zw ierzyńcu , m ło
dego m ężczyznę leżącego  w  kałuży k rw i a będą
cego w  stanie nieprzytom nym . Zaalarm ow ane na
tychm iast p ogo tow ie  ratunkowe, k tórego lek arz 
po przybyciu  na m iejsce udzielił, rannemu p ie rw 
szej pomocy, poczem  zabra ł g o  do karetk i ce
lem  przew iez ien ia  na oddział ch irurgiczny szpi
la'. św. Łaza rza . P rzed  przybyciem  na miejsce, 
o fia ra  ta jem niczego wypadku zm arła.

Jak się okazuje, był to 24-letni K a ro l M alik, 
m urarz, zam ieszkały p rzy  ul. K ró lo w e j Jadw ig i 
1 . 120 . N a ra z ie  nie zdołano jeszcze ustalić, jak i 
b y ł p rzeb ieg k rw a w ego  zajścia, s tw ierdzono je- 
ćy nie, że M alik został postrzelony w  brzuch na 
ul. K s ięc ia  Józefa, poczem, przeszed łszy jeszcze 
k ilkadziesią t k roków , upadł bez przytom ności, 
gdz .e  zau w aży li g o  przechodzący m ieszkańcy tej 
dzielnicy.

—  „C Y G A N E R J A "  W  O P E R Z E  K R A K O W S K IE J
N a jb liższą  prem jerą opery  k rakow sk iej pędzie 
cieszące się w ie lk ą  popularnością a rcydzie ło  Puc- 
c ir ie g o  „C ygan erja ". P ró b y  z te j opery  pod k ie
runkiem muzycznym  dyr, B o les ław a  W a llek  W a 
li w sk iego , w  opracowaniu  reżyse i skiem  p. Ste
fana Rom anow skiego, są w  pełnym  toku. P rem je- 
ra dana będzie w  sobotę dnia 17 bm.

—  P . Z D Z IS Ł A W  G R U S Z C Z Y Ń S K I, znany w  
M ałopolsce nauczyciel tańców , zosta ł w ybran y  aa 
walnem  zgrom adzen iu  Zrzeszen ia Kone. Naucz. 
Tańców  W o jew . K rak., konorow ym  przew odn iczą 
cym aego Zrzeszenia.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „M iljon "
A P O L L O : „K s iężn a  L o w ic s a "  (Jad w iga  Smo- 

sarska, Stefan Ja iacz J ó ic f W ęgrzyn ).
A T L A N T IC :  „F ro n t zachodni 1918 (Gus*aw

D iesl, Suzy Vernon ).
DOM  ŻO ŁN IE R ZA : „M iasto m iłości" (Iwan Pe tro  

wicz. C armen Boni).
P R O M IE Ń : „B itw a  nad Sommą".
S Z T U K A : „Szw ejk*- (Sasza R aszibow ).
S ŁO Ń C E : „M oralność pani D u lsk iej-*.
U C IE C H A : ,Skończona pieśń".
W A N D A : „K s iężn a  Ł o w ic k a ' (J ad w iga  Smo

larska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn).

Eryk Pommer porzuca „Ufę*
W ie lk i reżyser n iem iecki E ryk  Pom m er, k tó ry  

b y ł dotychczas kierownik iem  produkcji „U fy “ , pod
pisał um owę z amerykańską, w ytw órn ią  Foxa . N a
razie pewucm jest, że  Pom m er v  A m eryce  w yśw  e- 
t l i  trzy  film y  z L iljan ą  H arvey , późn iej stanie na 
cze le  produkcji n iem ieckiej F oxa . D la  ,,U fy “  je s t 
strata Pom m era k lęską bardzo poważną, Pom m ero- 
w i bow iem  zaw dzięcza „U fa “  ca ły  szereg film ów , 
zapomocą k tórych  N iem cy  m ogły  ryw a lizow ać z A - 
m eryką. Am erykańska tw órczość film ow a pozy
skaw szy  d la siebie Pom m era, bardzo osłabiła swe
g o  konku ien ta niem .eckiego.

K O M U N IK A T Y
_  R n -S ZA C H A R  P R Z E D Ś W IT . Dziś o  godz ts 

w iecz. sem inarjum  kol. m gra B erkow icza . Jutro 
w  środę o  godz. 8 w iecz. seminarjum kol. dra 
Hcchta.

—  „E N E J  SJO N " Stradom 15. I. p. of. Dziś i  co- 
dzienie czynny sekretarja t oraz b ib ljoteka od g-> 
dżiny S— 9‘30 w ieczór.

—  Z W . Z A  W . Ż Y D . P R A C . U M Y S Ł . „A W G -  
D A H “  Z ielona 23. Sekretarja t czynny w  } oniedz a. 
ki, środy i piątkf od godz. 8— 9 w iecz.

Miraanlfa lir. 31 iSrgSTJ'*’'
91. JA W O R N IC K I K rak ó w , Rynek G L  A .
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G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 12. 9. 1932. Akcje słabiej. Dolar bez 

smiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 84.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro

w a  48, 3-proc. Poż. Budowlana 38, 4-proc. Precn. 
•Poż. inwestycyjna 98.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
zniżkową. Zapotrzebowanie stosunkowo silniejsze 
jednakowoż po kursach słabszych. Do notowania 
doszło Bankiem Polski po kursie ustalonym pod 
koniec zebrania słabiej i z papierów procento
wych 4-proc. Prern. Poż.dol arową, 4-proc. Prem. 
Pcż. inwestycyjną i 3-proc. Poż. Bndowlaną sła- 
t 'e j, ostatni papier przy znaczniejszem zapotrze
bowaniu. Obroty nieco większe .

N a  pogiełdziu nastrój podobny. Bez obrotów
W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
N a  rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie za
notowano. UsposDienie spokojne. Tendencja utrzy 
n.aDa. Podaż dostateczna. W  Krakowie dolar go- 
tówkowy 8.88 i pół do 8.90 i pół, czeki bankowo  
8.S1 i pół do 8.92 i pół. K ur-a  orjentacyjne: 
Marka niemiecka 211— 212.50. Funt szterling 30.90 
— 31.20 Frank szwajcarski 172.25— 172 75.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
VI arszawa, 12. 9 PA T . Akcje: Bank Polski 83.50, 

86, 84.75, W arsz. Fabr. Cukr. 21.25, 19 50, Lilpop  
14.25, 13.75, Ostrowiec ser. B. 30, Starachowice 
10, tend. słabsza. Pożyczki: 3-proc. budowlana
37.50, 5-proc. konwersyjna 41, 6-proc. dolarowa  
£4.50, 55, 4-proc. dolarowa 48.50, 48.60, 7-proc. sta
bilizacyjna 55, 52.25, 52.88 (57.50, 57 dotyczy setek), 
Listy zast. BGK. bez zmian.

Dewizy: Belgja 123.70, 124.01, 123.39, Londyn i 
(31.07, 3o 06), 31.22, 30.92, Now y Jork telegr. 8.925, I 
8.S45, 8.905, Panryż 34.95. 35.04, 34.86, Szwajcarja j 
172.35, 172.78, 171.92, Berlin pryw. 212.

g i e ł d a  p o z n a ń s k a

Poznańska giełda zbożowa z dnia 12. 9. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 16.50; ceny orjentacyjne: 
bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. |

G IE ŁD A  W IED EŃ SK A
Wiedeń, 12. 9 PA T . W alnty i dewizy: Berlin

168.50—169.50, Budapeszt 124.295, Londyn 24.80—  
25, N ow y Jork 709.20— 713.20, Paryż 27.82— 27.98, 
Praga 20.97 i pół do 21.09 i pół, W arszaw a 79.51 
— 79.99. Zurych 137— 137.80, Amerykańskie 706.50 
— 712.50, Angielskie 24.63—24.87, Francuskie 27.70 
— 27.90, W łoskie 36.96— 37.24, Polskie 79.25— 79.85, 
Rumuńskie 4.22— 4.26, Szwajcarskie 136.50— 137.70, 
Czechosłowackie 20.95 i pół do 21.11 i pół.

Papiery wartościowe Losy Tureckie 14.90, Ko
lej Południowa 15, Zieleniewski 13.75, Karpaty  
1.60, Galicja 15.25, Siersza Górnicza 2.75, Alpiny 
13.05.

G IE Ł D a  ZU R Y C H SK A
Zurych, 12. 9 PA T . Paryż 20.30 i pół, Londyn 

18.08 i pół, N ow y  Jork 5.18 i pół, Belgja 71.85, 
W łochy 26.62, Berlin 123.22 i pół, P raga  15.33, 
W arszaw a 58.05, Bukareszt 3,06. j

P O Ż Y C Z K I PO LSK IE  W  N O W Y M  JO RK U
N ow y Jork, 12. 9. Dillouowska 64. Stabilizacyj

na nienotowana. Dolarow a nienotowana. W a r 
szawska nienotowana. Śląska nienotowana.

G IE Ł D A  M E T A L I w  L O N D Y N IE
Londyn, 12. 9. Cynk dost. natychm. 15 5/8, ter

min. 15 7/8, cyna natychm. 1551/4. termin. 156 3/4 
— 157, Banka 1651/4, Straits 1601/2, o łów  natychm. 
13Ś7/1C, termin., 1313/16, ~niedż natychm. 36—36116 
termin 30, Elektrolit 39— 39 1/2.

Ciągnienie loterji
W arszaw a 12- 9. PAT - Dziisejsze ciągnienie 

łot-erjs klasowej dało wynik następujący:
75.000 z!, padło na nr- 103448.
10-OOp zl- na nry: 15109, 69237, 79145, 126170 
5-000 zl- na nry: 44968. 100661, 114361, 131499- 

135631.
3-000 zl- na nry: 4017- 14057, 81472, 88155

111230. 119527, 129430, 145778, 149309- 
2-000 zl. na n ry : 2250S, 24703, 27609, 30190 

36090 44813. 49838. 49910, 78-436, 82-449. 85060, 
101937, 109095, 122489, 156242- 

1-000 zl- na nry: 103, 6699- 7354, 2035 4, 25392- 
11718. 32630. 207055. 46372 60044 62769, 68000- 
"9177 81789-92353.94618 105213- 112429 113824 
'4703- 115205- 122672 122763 128285, 136347. 
<9613, 143667, 148160-

(Telefonem od naszego korespondenta)

Na kopalni Richthofen
lLUdobyio i**t wczjtstkie cztery 

ofiary katastrofy
Katow ice ]2. 9. (K ). Prowadzona akcja ratunko

w a na kopalni Richthofen w Janowie trwająca przez 
4 dni, została dziś zakończona- Dzisiaj nad ranem 
odgrzebano z pod gurzów  zw łoki trzeciego górnika, 
Jana Kurizoka. W  parę godizin później w ydobyto  
zw łoki ostatniego z ofiar. PawJa Psoty . W edług 
przypuszczeń w ładz śmierć wszystkich 4 górników 
nastąpiła bezpośrednio po zwaleniu się chodni
ka. Zwłoki ofiar umieszczono w  kostnicy-

Ujęcie groźnego bandyty
Sosnowiec 12- 9. (K )- W  ubiegłym  roku donosiliśmy 

0 sensacyjnym napadzie rabunkowym na kasę ko
lejową w  Dąbrowie Górniczej. Łupem rabusiów pa
dło wówczas 63.000 zl. Jak ustalono późnie], napad 
uiplanował kasjer k o le jow i Bednarski, który sam uło
ży ł p,an rabunku, p .zyczem  otrzym ał od w łam y
w aczy  swoją część łuipu. Sprawców  na/padu udało 
się ująć. prócz jednego z nich. niejakiego Czesława 
Szulca. Onegdaj adato się Szolca ująć w  W arszaw ie 
przez urząd śledczy, k tóry  przekazał go policji sos
nowieckiej. Aresztowanego bandytę skonfrontowano 
na miejscu ze świadkami, k tórzy  kategorycznie roz
poznali w nim jednego ze spraw ców  wspomnianego 
napadu. Jak ustaliło dochodzenie, Szolc ma już za  so
bą uiezwykle bogatą przeszłość kryminalną. W  ro
ku 1920 zostaje on skazany na 6 lat w ięzienia za w ła
manie do banku W ilhelm  et Laudau przez podkop. 
Udaje mu się zbiec do Rosji. Tutaj dokonuje napadu 
na bank w  Rostow ie nad Donem, gdzie udało mu się 
zrabować 150 rmlj- rubli w  złocie. P o  powrocie do 
Polski wstąpił do bandy „Sz,picbródki“ , z którym  do
konuje szeregu napadów rabunkowych, m iędzy jn- 
nemi na Bank Polski w  Częstochowie. Szulca ptze- 
kaza.ao w  dniu dzisiejszym  władzom  sądowym.

Krwawy dramat rodzinny 
w powiecie olkuskim

Sosnowiec 12 . 9. (K ). Z  Olkusza donoszą o krw a
w ej tragedii rodzinnej: Do 60-ietniego gospodarz, 
w  Oeanowie pow. Olkuski, Filipa Żaka, przyszedł 
L 'at jego W ładysław  z zaproszeniem na jego ślub. 
W  trakcie rozm ow y m iędzy braćmi w ynik ła sprze
czka. W  pewnym momencie W ładys ław  wydobył z- 
kieszeni brauning, z którego wystrzelił do brata, ra
niąc go ciężko. Następnie skierował broń w  stronę 
bratowej Marii. Huknął strzał i Żakowa padła tru
pem na miejscu. W  końcu padł trzeci strzał, tym ra
zem skierowany w  stronę bratanka S.anlstawa. któ
r y  został ciężko ranny.

P  • dokiTiiniiiu tego czynu sprawca zbiegł. P rz y c zy 
ny tego  zajścia nie zdołano jeszcze ustalić. Według 
w szelk iego prawdopodobieństwa m iały tu miejsce 
niesnaski natury rodzinnej.

W ypadek kolejowy,
który na szczęście nie przybrał 

groźniejszych rozmiarów
Sosnowiec 12. 9. (K ). W  dniu w czorajszym  na szJa- 

kiu kolejow ym  Sosnowiec— Szopienice w  czasie w y  
mijania s-ię pociągów, kursujących na linii Katow ice 
— Sosnowiec, o tw arły  się nagle drzw i pociągu, zdą
żającego ze Sosnowca do Katowic, które zaczepiły się 
o przejeżdżający pociąg z  Katow ic do Sosnowca- 
D rzw i zostały w yrw ane, a wagon uiszfcodizony. Je
den z npsaiżerów odniósł lekkie okaleczenie od od
łamków szkła stłuczonych szyb. W yrw an e  drzw i 
wpadły pod pociąg, k tóry  przejeżdżając nrzez nie, 
cudem uniknął katastrofy.

Król Kuta 12. 9. (K ). W  dniu dzisiejszym  strajk w  
hutach W spólnoty Interesów  został zupełnie z likw i
dowany. W szystk ie oddziały zakładów są czynne.

Zbrodniczy zamach bandytów chińskich
na pociąg

Spowodowali katastrofę, a następnik obrabowali podróżnych. —
Ponad 100 zabitych i rannych

Londyn 12. 9- (L.)- „Daily Herald" donosi z 
Charbina, że na kolei mandżurskiej na przestrze 
ni między Birben i Czangczam bandyci wykoleili 
pociąg osobowy przez usunięcie szyn, wskutek 
czego dziesiątki podróżnych zostało zabitych, a 
w'elu odniosło rany. Następnie oDrabowali ban 
dyci podróżnych doszczętnie, a kilkunastu z nich 
nredzy innymi 5 Japończyków uprowadzili ]ako

zakładników.
W odle dalszych doniesień, liczba ofiar napadu 

bandyckiego wynosi przeszło 100 Cbób w  zabi
tych i rannych. W  pociągu jechało 60C podró
żnych- Po  nadejściu do Charbina wiadomości o 
napadzie wysłano natychmiast na miejsce ki ta- 
strofy pociąg raiumKO\/y i sanitarny.

j  a w a n s  im
W Y N IK I  Z A G R A N IC ZN E .

L iga angielska. Arsenal-Sunderland 6:1, Aston 
V illa — Bulton W anderers 6:1, E verton— Birm ing
ham 4:1.

Berlin. Tennis Borussia— W aek er 04, 6:1, Hertlia 
— B ew ag  6:1.

Praga. S lavia—-Cechię 11:2,, Sparta— K ladn o 3:0.
Wiedeń. W A C — Vienna 2:1, F A C — W acker 3:2. 

Adm ira— Libertas 2:0, Austria— Hakoah 2:1, Sport- 
klub— Nieholson 3 1  W  m istrzostw ie prowadzi A u 
stria.

Budapeszt. F T C — A ttila  1:0.

M IST R ZO ST W A  T E N N IS O W E  L W O W A  był*
słabo obesłane: Z poza m iejscow ych startow ali ty ł 
ko Pozow ska, J Stolarow  i Pop ław sk i, k tó rzy  toż 
doszli do w alk i finałowych . Grę pojedyńęzą panów 
i ty tu ł m istrza L w o w a  w ygra ł Hebda, bijąc Po
pławskiego (zw yc ięzcę  J. S tolarow a w  półfinale 
6:2. 6:2) w  stosunku 6.0, 6:2.

Grę podw ójną panów w ygra ła  para Hebda, Po 
pławski, zw ycięża jąc parę J. Stolarow, Nawratil 
4:6. 6:1 6:0. 5:7. 7:5. Do finału pa doszły Pozow
ska i Weleszczukowa.

TURNIEJ GIER SPO R TO W YCH  O M ISTRZO
S T W O  POLSKI W . Z W , MAKKABI, rozegrany w 
Łodzi, w ygra ła  Makkabi łódzka, która zodbyła 4 pier 
wiszę i 2 drugie nagrody.

X V II T U R N IE J  T E N N IS O W Y  O M ISTRZO STW O  
ŁODZI rozpoczyna się 14 b. m.

V  DO RO CZNE Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  
O M ISTRZO STW O  R O BO TNICZE  PO LSK I, roze 
grane unegdaj w  W arszaw ie, zgrom adziło 135 za- 
w odn ików (czek ) z całej Po lsk i (.Kraków i K a tow ice  
nio startow u ły). M istrzem  robotn iczym  Polsk i na 
1931 została Skra (W arsz ,; 26? p., 2) Sarmata 
'W arsz .) 132 p., 3) Skra (Ł ód ź ) 90 p.

P IĄ T E  M ISTR ZO STW A  K O L A R SK IE  PO LSK I 
N A  PR ZE ŁA J , rozegrane w e L w o w ie  na 30 km., 
w ygra ł na 20 zaw odników  startujących Głowacki 
(A K S  W arszaw a) 1:11,13 godz., 2) Opjad (L T K M ) 
3) D reher (R K S  L w ó w ). 4) Bosak. 5) K iezek  (obaj 
P ogoń ). Zeszłoroczny mistrz M otyka (K ra k ó w  w y 
cofa ł się po upadku. K a lie r  (K ra k ó w ) zdyskw a lifi
kowany.

S K Ł A D  T E A M U  B O KS E RS K IE G O  P O L S K I 
P R Z E C IW  W ŁO C H O M  na 18 bm. ustalony zosta ł 
następująco: Mlsiorny —  P ozrań  (m usza), Polns 
— Poznań (p ió rk ow a ), Rudzki —  Śląsk (kogucia ), 
Sipiński —  Pczn. (lek ka ), Garncarek —  Lódź (pó ł 
średnia). Chmielowski —  Lód ź (średn ia ), W y -  
stjach —  Śląsk (pó łc iężka ), Konirzewski — L ód ź 
( ( ieżka).

Pogoń pokonała Poionję czerniowiecką 3:1.
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Po tragicznym zgonie per. Żwirki
Z w ło k i S r. Ż w irk i w Cieszynie 

polskim
C ies zyn  12. 9. P A T .  O  godz. 14.30 kon du k t 

p o g rz eb o w y  p r z y b y ł  do m ostu  g ra n ic zn eg o  w  
!C ieszyn ie , g d z ie  n a stą p iło  o f ic ja ln e  od d an ie  
Izw łok  w ła d zo m  p o lsk im . P r z e d s ta w ic ie l a rm ji 
ic ze ch o s ło w a ck ie j gen . M e ilic h e r  żegn a ł s e rd e 
c zn ie  w  żo łn ie rsk ich  s łow a ch  p o lsk ich  b o h a te 
r ó w ,  p oczem  kon su l p o lsk i dr. R ip a  od d a ł szcząt 
Jki p o lsk ich  lo tn ik ó w  w ła d zo m  o jc zy s ty m . O r 
k ie s tra  c zech os łow a ck a  o d eg ra ła  h y m n  p o lsk i 
ii c ze ch o s ło w a ck i a n astęp n ie  d u ch o w ień s tw o  
p o lsk ie  d ok on a ło  ob rzędu  p o k ro p ien ia  zw ło k .
] T ru m n ę  obu  b o h a te ró w  p rz en ie ś li o f ic e r o w ie  
do k a ra w a n u  s to ją cego  po s tron ie  p o lsk ie j. W  
'te j c h w il i  o rk ie s tra  w o js k o w a  p o lsk a  o d eg ra ła  
Jreąiem . P o  p o ls k ie j s tron ie  o c z e k iw a ła  p r z y -  
ib yc ia  z w ło k  k o m p a n ja  h o n o ro w a  4 psp., k o r -  
ipus o f ic e rs k i z  gen . P rz e ź d z ie c k im , p rz ed s ta 
w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , k o m u n a ln ych , ja k  
'r ó w n ie ż  o rg a n iza c je  i s to w a rz y s ze n ia  ze  s z ta n 
d a ra m i, m ło d z ie ż  s zk o ln a  o ra z  w ie lo ty s ię c z n e  

jrzesze  p u b lic zn o śc i. U lic e , za ró w n o  w  p o lsk im  
;ja k  i  c zesk im  C ies zy n ie  o św ie t lo n o . N a  u licach  
m ło d z ie ż  s zk o ln a  syp a ła  k w ia ty  n a  k a ra w a n , 
w io z ą c y  z w ło k i obu  lo tn ik ó w . Z w ło k i  z ło ż o -  

!no w  k a p lic y  s zp ita la  k ra jo w e g o  w  C ies zyn ie , 
ig d z ie  u s ta w io n o  w a r tę  h o n o ro w ą . Ju tro  o g o d z  
j9 ran o  od b ęd z ie  s ię  w  k ośc ie le  w  C ie s zy n ie  n a 
b o ż e ń s tw o  ża łobn e  za sp ok ó j d u szy  lo tn ik ó w , 
'p o czem  k on d u k t ża ło b n y  w y ru s z y  n a  d w orzec .
» * * *

; Cieszyn 12- 9. PA T . W ładze  cze ikie skonfi- 
'skowały wczoraj w iele aparatów fcJograficz- 
.nych dziennikarzom, pragnącym dokonać zdjęć 
, miejsca katastrofy por. Żwirki.

SsrdECzna depesza krntiolercyfna 
niemiEGktEgo m in. kcm unikacii

B erlin  12- 9- P A T .  M in is te r  kom unikacji R z e 
s z y  baron  v . E bz-R u eben aeh , n ades ła ł na ręce  
ch a rg e  d ‘a ffa ires  R- P .  w  B erlin ie  p ism o k on 
d o len cy jn e  d la  rządu p o lsk iego  i rod zin om  ś- p. 
Ż w irk i  i W ig u r y ,  o f ia r  w s trzą sa ją ce j k a ta s tro fy : 
„P o d a n a  w  d z is e jszych  iPismach w ia d o m o ść  o  
śm ierc i lo tn ik ów  polsk ich  Ż w irk i i W ig u ry , k tó  
T ych  je s z c z e  p rzed  n iew ie lu  dniam i n iem ieccy  lo 
tn ic y  s p o r to w i u ro c zy ś c ie  w ita li jako z w y c ię z 
c ó w  w  o k rę żn y m  io c ie  europejsk im , napełniła 
innie głębokim smutkiem- Obu lo tn ikom  danem  
b y ło  p r z e z  ich ion ic ze  i techn iczne w y c z y n y  
zdziałać wiele dla rozwoju samolotów turysty
cznych a miłe i skromne ich osoby pozostawi
ły  w  Niemczech powszechną i głęboka sympa
tię. Jako r e s o r to w y  m in is ter n iem ieck iego  lo t
n ic tw a  c y w iln e g o  sk ładam  Panu? P a n ie  charge  
ki‘a ffa ires , w y r a z y  głębokiego ubolewania z po
wodu nieszczęśliwego wypadku i p ro szę  P a n a  
o  p rz ek a za n ie  i:3i Pańsk iem u  r zą d o w i i rod z '-  
fio m  obu lo tn ik ó w ".
; R ó w n o c ze ś n ie  na ręce  a ttache w o js k o w e g o  
z ło ż y ł  kon do lencie  d y r . d epartam em u lo tn i
c tw a  v- B ran den bu rg .

W ilno w żałobie
W iln o  12. 9. P A T .  W ia d o m o ś ć  o tra g ic zn e j 

śm ie rc i por. Ż w ir k i  i inż. W ig u r y ,  k tó ry ch  

W i ln o  g o śc iło  u s ieb ie  z a le d w ie  p rzed  3 d n ia 

m i. w y w a r ła  w  m ieś c ie  p io ru n u ją c e  w ra żen ie . 
D z ie n n ik i w y d a ły  d od a tk i n a d z w y c za jn e , k tó 
re b ły s k a w ic zn ie  d o ta r ły  do n a jo d le g le js z y c h  
z a k f łk ó w  m iasta . A e ro k lu b  i „ L o t “  o ra z  lo t 
n isk o  na P o ru b a n k u  w y w ie s i ł y  c za rn e  f la g i  
P re ze s  w o je w ó d z k ie g o  k o m ite tu  L O P P .  w ic e -  
w o j. J a n k o w sk i n ie zw ło c zn ie  po o trzy m a n iu  
w ia d o m o śc i o k a ta s tro fie  z a r zą d z ił  na zn ak  ża  
lo b y  p r z e rw a n ie  w s ze lk ich  im p re z  u lic zn ych , 
p o łą czo n ych  z k on ce r ta m i i m u zyk ą . O d w o ła 
no ró w n ie ż  za p o w ie d z ia n y  n a  g o d z in y  w ie c z ó r  
ne a la rm  p r z e c iw lo tn ic z y  i g a zo w y .

O  godz. 17 -te i o d b y ło  się zeb ra n ie  k o m ite tu  
w o je w ó d z k ie g o  L O P P .  na k tó rem  p o s ta n o w io 
no po  o trzy m a n iu  d a ls zy ch  w ia d o m o śc i z w o 
łać zeb ra n ie  o rg a n iza c y jn e  s ze rszego  k om ite tu , 
k t ó iy  z a ją łb y  się sp ra w ą  w y ra ż e n ia  h o łdu  p o -  
ś m ie itn e g o  d la b o h a te rsk ich  lo tn ik o w . P ra sa  
w ileń sk a  w y s z ła  d z iś  w  ża ło b n ych  ob w ód ka ch , 
p o ś w ię c a ją c  p ra w ie  c a ły  n u m er  p a m ięc i Ż w ir 
k i i W ig u r y .

Echa we Franiii
P a r y ż  12. 9. P A T .  C a ła  p ra sa  fra n cu sk a  z a 

m ieszcza  fo t o g ja f je  por. Ż w ir k i  w ra z  z  k r ó t 
k im  ży c io ry s e m , p rz y p o m in a ją c  ś w ie tn y  su k 
ces, o d n ie s io n y  p rzez  n ieg o  w  e u ro p e js k im - lo 
c ie  ok rę żn ym . B e r liń s k i o d d z ia ł a g en c ji H a v a -  
sa n a d es ła ł w c z o ra j d o  P a r y ż a  n a s tęp u ją cy  te -  
le fo n o g ra m : „Ś m ie rć  p o lsk iego  p ilo ta  Ż w irk i ,  
z w y c ię z c y  w  e u ro p e jsk im  ra jd z ie  a w io n e tek  
w y w o ła ł  b o lesn e  w ra ż e n ie  w  N iem czech , g d z ie  
Ż w irk o  zd o b y ł p ra w d z iw ą  s y m p a tię  p rz e z  s w o  
je  lo ja ln e  z a ch o w a n ie  s ię  w o b ec  k o le g ó w  o -  
ra z w ie lk im  ta len tem  sp o r to w y m . D z ie n n ik i 
o p ła k u ją  tra g ic z n y  w y p a d ek , k tó r y  sp o w o d o 
w a ł śm ie rć  lo tn ik a , na tak  k ró tk o  p rzed  p ra w -  
d op od obn em  n o w em  zw y c ię s tw e m .

A E R O K L U B  K R A K O W S K I  W O B E C  T R A 
G IC Z N E J  Ś M IE R C I P O R  Ż W I R K I

W  p o n ied z ia łek  w ie c z ó r  za rzą d  A e ro k lu b u  
k ra k o w s k ie g o  o d b y ł ża łobn e  p os ied zen ie  k u  u -  
rze zen iu  p a m ięc i tra g ic zn ie  zm a r łe g o  por. Ż w ir  
k i. Z a rzą d  p os ta n ow ił, b y  od tąd  lo ty  p o łu d n io 
w o  zach odn ie  w  P o ls c e  n o s iły  m ia n o  lotów- im. 
śp. p ilo ta  F r . Ż w irk i .  R ów m ocześn ie  A e ro k lu b  
k ra k o w sk i łą czn ie  z II.  p. lo tn . u c h w a lił  u fu n - 
d o w a ć  n a grod ę  im . śp. Ż w ir k i  d la  zw y c ię s c y
4 -te go  lo tu  p o łu d n io w o -za ch o d n ieg o .

K O ND O LENCJA  PR E ZY D E N T A  M- K R A K O W A
N a  tra g ic zn ą  w ie ś ć  o  śm ie rc i por. Ż w irk  i 

inż. W ig u r y ,  p re zy d en t m ia s ta  K ra k o w a  w y 
s ła ł d o  A e ro k lu b u  im ien ie m  m ia s ta  n astępu 
ją c y  te le g ra m : , .W  ża ło b ie  ja k a  o k ry ła  R ze c z 
p osp o litą  p rzez  śm ie rć  ry ce rsk ą  por. Ż w ir k i  i 
inż. W ig u r y ,  m ia s to  K ra k ó w  łą c zy  się w  s e r 
d eczn ym  bólu .

W ładysław  Belina-Prażm owski".

Miasto K o ln o  w  oto  mieniąc? .
100 dom ów padło pastwa pożaru

Białystok 12. 9- PA T - Dzis'aj w  południe z nie
i ustalony oh przyczyn wybuchł gwałtowny po- 
'żar w  mieście Kolno pow- Łomżyńskiego* T rzy
■czwarte m iasta stoi w  , r x > m r e m a c h .  A k c ja  ratun 
k o w a , w  k tó re j b ie rze  udzia ł s tra ż o g n io w a , no 
lic ja  i s tra ż  gran iczna? jest bardzo  utrudniona 
z  p o w o d u  braku w ° d y  i s iln ego  w iatru - N a  m iej 
sce p oża ru  p r z y b y ł  starosta  łom żyń sk i i zaża  
d a ł p o m o c y  w o jska- D o  K o ln a  udał się ró w n ie ż  
w ic e w o je w o d a , ce lem  o so b is te g o  z o rg a n iz o w a r  
nia akęji ra tu n ko w e j i p o m o c y  d la ludności-

Białystok 12- 9- P A T .  Do godz. 16‘30 nie uda 
ło się umiejscowić pożaru w  Kolnie. P r z y b y ły  
sam ochodem  o d d z ia ł 33 p. p z  Ł o m ż y  o ra z  zmo 
b ilizo w a n a  ludność biorą u dzia ł w  akcji ratunkc 
w e j, ba rdzo  utrudnionej z  p ow od u  sza le ją cego  
w ich ru  i braku w o d y -  Dotychczas spłonęło 100 
domów, w  tem gmach magistratu 1 budynek 
b. starostwa- A k c ją  ra tu n kow ą k ieru je w ic e w o 
je w o d a  M ich a łow sk i-

. Z u rych  12. 9- P A T -  W  L a  C hou x de Fon ds od- 
fcyl s ię  popu larny  d z e ń  lo tn ic zy , w  cza s ie  k tó  
t e g o  w zb u d z ił sensację  lot p rzes z ło  100-letnie; 
s taruszk i, p- T h e u rT o t . O d b y ła  o r a  lo t  w  to 
w a r z y s tw ie  d z ie c i i w n u k ów , n ie  ok a zu ją c  n a j

m n ie js zego  zd en e rw o w a n ia  lub o b a w y -  
B e r lin  12. 9. (S c h )  Z  p o w o d u  s ze rzą ce j s ię  w  

z a s tra s za ją cy  sposób  e p id e m ji p a ra liżu  d z ie c ię  
cego  n a  ca łem  P o m o rzu  p ru sk iem  zo s ta ły  szko 
ły  zam k n ię te .

Nąfa francuska M łs s z in a
P a r y ż  12. 9. ( B )  D z iś  w ie c zo re m  n a stąp iło  

og ło s zen ie  o d p o w ied z i fra n cu sk ie j na m e m o 
ran d u m  rządu  n ie m ie ck ie g o  w  s p ra w ie  r ó w 
ności zb ro jeń . Jak  w ia d o m o , o d p o w ied ź  f r a n 
cuska z a jm u je  o d m o w n e  s ta n ow isk o  w o b ec  ż ą 
dań  n iem ieck ich .

Skład delegacji polskiej 
na sesję wrześn:«wą

W a rs z a w a  12. 9. (S in )  S k ład  d e le g a c ji p o l
s k ie j n a  w rz e ś n io w ą  sesję  L ig i  N a ro d ó w  b ę
d z ie  n a stęp u ją cy : M in . Z a le sk i, p ose ł p o lsk i w  
B e r lin ie  M o d ze lew sk i, n a cze ln ik  R aczyńsk i- 
ra d ca  G u ra zd o w sk i i sen a to rk a  H u b ick a .

Aresztowanie falszerki monet
K a to w ic e  12. 9. P A T .  D on oszą  z B ie lsk a , że  

w ła d ze  aresztow 7a ły  tam  n ie ja k ą  M a r ję  P ro p s t, 
p u szcza ją cą  w  o b ie g  fa ls y f ik a ty  1 0 -z ło to w / d i 
m on et. J a ł w y k a z a ło  d och o d zen ie  za  r o z p o w 
szech n ia n ie  ty ch  fa łs z y w y c h  m on et m ą ż  P r o p -  
s to w e j a re s z to w a n y  zosta ł ju ż  w  P ozn an iu . P tf 
za tem  p rz y tr z y m a n o  p od  za rzu tem  pu szczan ia ’ 
w  o b ie g  fa łs z y w y c h  m unet b ra ta  P ro p s to w e j 
A u gu s tyn a . W s z y s c y  t r o je  s ta n o w ią  n ie w ą tp li  
w ie  z o rg a n iz o w a n ą  sza jk ę , tru d n ią cą  s ię  ro z 
p o w sze ch n ia n iem  fa łs z y w y c h  m onet.

Zam ieszki monareliisfyczne 
w  Austrii

W ie d e ń  12. 9. P A T .  W  P e y e rb a ch  u rzą d z iła  
g ru p a  m on a rch is ty c zn a  „O lt o n ia "  z g ro m a d ze 
n ia , k tó re  r o z b il i  n a ro d o w i s o c ja liś c i. P r z y s z ło  
p r z y te m  d o  s tarc ia , w  czas ie  k tó re go  d w a j żan  
d a rm i zo s ta li z ra n ien i. W  N eu n k irch en  u r z ą -  
d z il i  m on a rch iś c i r ó w n ie ż  zg ro m a d zen ie , n a  
k tó re  p rz y s z li n a ro d o w i s o c ja liś c i i  k o m u n iś 
ci. P r z y s z ło  d o  a w a n tu r  m ię d zy  p r z e c iw n ik a 
m i, sk u tk iem  czego  ża n d a i m er ja  m u s ia ła  o p ró  
żn ić  lo k a l. ^

D o ln o -a u s tr ja c k i rzą d  k r a jo w y  za m ie rz a  n a  
w z ó r  rząu u  s ty ry js k ie g o  og łos ić  za k a z  u rzą d za  
n ia  m a n ife s ta c y j,  p o ch o d ó w  tu d ^ e ż  za k a z  n o 
szen ia  b ro n i.

Winstsn Churchill chory 
na tyfus

Londyn 12- 9. P A T - D on oszą  tu z Sa lzbu rga , 
że  b a w in cy  tam  an g ie lsk i m ąż stanu WInston 
Churchill zachorował na tyfus i  z o s ta ł umie
s zc zo n y  w  tam tę iszem  sanatorium -

Sokohrkow odwołany c?o Moskwy
I  o n d y n  12. 9. P A T .  A m b a sa d o r  s o w ie c k i w  

L o n d y n ie  S o k o ln ik o w  opu śc i w k ró tc e  s w o je  
s ta n o w isk o  w  L o n d y n ie  i p o w ró c i do M o sk w y , 
g d z ie  m a  o b ją ć  je d n o  z  w y ż s z y c h  s ta n o w isk  w  
r zą d z ie  z w ią z k o w y m . S o k o ln ik o w  p ia s to w a ł 
godn ość  a m b asad ora  w  L o n d y n ie  od  3 lat.

Narodowo-demokratyczna prasa 
czeska żąda aresztowania 

Trockiego
M orawska Ostrawa 12- 9- PA T . Narodowo* 

d em o k ra tyc zn a  prasa  c zeska  p r z y ję ła  z  nieza' 
d o w o len iem  w ia d o m o ść  o  w yd a n iu  ip rzez rząćC 
c ze c h o s ło w a c k i p o zw o lę  na na p rz y ja z d  T ro c k ie 
go  do P is zc za n . Prasa ta domaga się jego are
sztowania w  razie przyjazdu i postawienia 
przed sądem za zamordowanie 30 legionistów 
czeskich w  czasie wojny światowej.

Silne trzęsienie ziem i 
w Lidiach Hol.

Haga 12- 9- P A T -  W  m ie jscow ośc i C cm p on g  
(In d je  H o len dersk ie ) 60 d o m ó w  runęło  na skutek 
trzęs ien ia  ziem i? jak iego  nie n o tow an o  od  roku 
1898. W s z y s c y  m ies zk a ń cy  zosta li ew a k u o w a n i.

S. O. S. « ola rodzina 
Huftcftinsonów

K o p en h a g a  12. 9. ( R )  L e cą ca  d o  E u ro p y  cała 
ro d z in a  H u tch in son  zm u szon a  zo s ta ła  dc o p u 
szczen ia  s ię  n a  m o rze  n a  w sch ó d  od  w y b r z e ż a  
G ren la n d ji i w z y w a  d rogą  r a d jo w ą  ratun ku . 
N a  m ie js c e  w y p a d k u  w y je c h a ł  p ew ien  a n g ie l
ski s ta tek  ryb a ck i, c zy n ią c y  p o ło w y  o wybrze
ży G ren la n d ji.
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W O L N E  P O S A D Y

P A N I E N K A  począt
kująca. piszącą bezbłę
dnie po polsku i nie
miecku poszukiwań,!. 
Wiadomość: S. Pitzelc.
K raków . Lubicz .1, front 
71 p. od g. 11 do 8. 050k

p o d  k r c r o u n i c l n c m  i n l .  Z i e l i ń s k i e g o . Cilkr

Puia 21-po września b. r. wyjeżdża £I I .  W Y f T E C Z i i A  FIO P A L E S T Y N Y .  
Ko>y.fc pireiaztlu tam i z powrotem klasą 3-cią wraz z paszportem i wizami 
u  y n o s i  Z ł  8 - 0 * —. Informacji udziela Towarzystwo .Toceret Kręć Israel' — 
Lodź, Śródmiejska 1, tel. 193-42.— Zgłaszający się winni wpłacać 5CO/o należności 
ćo !•. F. O. 6 )164  Łódzki Hauk Depozytowy, na odwrocie należy wym ienić —

W y c i e c z k a  Pa les tyńska , er:

1 O K A L E

F R O N T O W Y , ume
b low any pokój do w y 
najęcia z  utrzymaniem  
lub bez. W iadom ość ul. 
L ib row szczyzn a  1/11.

301g

"  DO W Y N A J Ę C IA  od 
za raz pokój z kuchnią i 
przedpokojem . W ia d o 
mość w  sklepie „Kam e- 
ra ‘‘ Szewska 27. 202g

S PO K O JE  z przed
pokojem , kom fortow e, 
razem  ewent. oddziel
nie z meblam i lub bez 
ul. W ie lopo le  I  p. na
dające się na biuro do 
w ynajęcia  zaraz. Z g ło 
szenia pod „P ie rw s zo 
rzędne" do B iura ogł. 
Stattera, Rynek 8. 639k

ZDROJOWISKA

T R U SK A W IEC -ZD R Ó J  
tani sezon jesienny od 
1. września. Ceny ką
pieli, mieszkań, pensjo- 
. tatów zniżone!! In for- 
mncyj żądać, mieszka
nia zamawiać —  tylko 
prnez Zarząd Zdrojowy  
Truskawiec. 421kr

N A U K A
1 W Y C H O W A N A

D Y W A N Y  ręcone. kilimy 
.J jY W A N “  Kraków P od 
górze, ul. Kingi 9. Tele
fon 116-09. 121 rr

A A A A A A A A
keklama 

dtwjgnia handlu

J O A N N A  R O SEN - 
B L A T T Ó W N A  zap rzy 
siężona tłumaczka sądo
w a ję zyków : francu
skiego, niem ieckiego, 
angie lsk iego i w łosk ie 
g o  oraz rozpoczęła  le 
kcje tych języków . B a
sztow a 18, II p. telefon 
103-47. 653k

PR O FE S O R  gim nazja l
ny organ izu je zb io row e  
kursy jęz. n iem ieckiego 
po 5 zł. m iesięcznie. 
Z głoszen ia : Stradom 7.
m. 11. 272g

S P R Z E D A Ż

F IR A N K I,  K A P Y  w  
w ykw intnym  w yb orze  
po bardzo niskich ce
nach poleca W y tw ó rn ia  
Sebastjrna 16. C23k

L U S T R A  belg ijsk ie  —  
S Z Y B Y  szlifow ane —  
poleca fabryka luster 
K A LM U S , K raków , Sta
row iś lna  69. 606k

Z U K N A L E  MÓD je 
siennych oraz maneki
ny poleca Genendelmann 
Sz. Landau, K ra ków , 
Ryne< 9. Pasaż B ielaka. 
U w a ga : w ypożyczam y
najnowsze żurnałe naj
taniej. 637

W ażne dla Pań!
Wagazyn mód . D ana* po
leca eleganckie i szykowne 
kapelusze po 6 zł Również 
przerabia według najno
wszych żurnali po 2 50. 
Uwaga na adres: Kraków, 
Węgłowa 3 'Róg ul. Kra
kowskiej). l85g

Pryw. Szkor muzyczna
d B h  Prof. M arj Br. p o sm a rm ,cji1 P .Z .M .P .

I r  Starowiślna 21/IE. 1 1—6

l
Fortepian w szystkie stopnie, przedm. 
leoret., końcowe egzam . pod przewodu. 
!‘rot. Dr. R E ISSA .

i- urna języków  
Marszy cit kure

niem.. aDg., tranc.. d la  
C -c iw  m i c s i i i / i ) , ) .

HAUiY ieKt t *  A L T U  KG iEN
Beam tetcr V e rw a lte r  suebi m it Genehmigung 
seiner Grundstiicks- Gesetlschaft H auserver- 
djallungen. Referenzcn *von  erstk lassigen Ge- 
sellschaften zur Verfiigung. Durcb besonders 
g iinstige Umstande ausserst sparsam e B ew irt- 
schaftung. O fferten erbeten unter „8038“  an An- 
noncen- K ege ler, B erlin -W ilm ersdorf. 395kr

Poszukuje się rutynowanego

buchalterz-Mlansisty
równocześnie samodzielny korespondent polsko-niem- 
i biegły w sprawach podat owych — Rybnicki Haocel 
Żelaza. Józef Manneberg, Rybnik 649kr

W P IS Y  na Kursy Językowa 
dla Dorosłych

i Młodzieży Szkolnej
język i: polski, niem., ? iig .,franc.,w łoski,esper. 
oobyw ają  się codz. w  lokalu „Ognisko Pracy" 
Stolarska 15, f. piętro od godz. 6— 8 wieczór. 
Kurs 10 Z ł nties. 3 razy tygodniowo.

CHAZEN
o pięknem brzm ieniu głosu odp raw i modły w  sw ię*  

ta uroczyste

3"! m
Zgłoszen ia : Mendel Guttmann, Zakopane, Skibówkf

i ■A  B  na zatwierdzone przez Kuratorjum  Okr. Szkolnego I

W r l J l  KURSY HANDLOWE |
S. CRYSZPł NA w Krakowie, Zielona L. 12
przyjmuje s;ę ccdzicrnie td S— 12 i od 3— 7. l i r i a  jb :oicwa i indywidualna, 

pp. Abilurjentów(ek) szkół średnich. Ulgi w opłatach.
Oddzielny Kurs dla 

527krJ

1

FIFLJCTEKA
W S P C U Z iS K A
G iz e l i  K d n l e r o w e !
I L I C A  b I E A J . T J A N A  23
róg Dietlowskiej

kom unikuje:

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie —
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
< n iapow szedntego itrosceo jutro

zapisz się do

„Bibljoteki Współczesnej"
jedynie europejskiej i no
wocześnie prowadzonej wy  
pożj czalni.

Wttify na kuria gcipodarcze
(roczne) i na 2-letnie kursa krawieckie trykotar- 
skie przyjm u je szkoła zaw odow a  dla dziew cząt 
żyd. „O gn isko P ra c y "  w  K ra k o w ie  Stolarska 15. 
W p isy  i in form acje codziennie od 9— 1.

P ros im y w łaśc ic ie lk i stancji dla uczenie szkol
nych o podanie ad -esów  i warunków  pom ieszcze
nia. Adres: Dyrekcja Szkoły Z aw odow e j dla
dziew cząt żyd „O gn isko  P ra cy ". K raków . S to la r
ska 15

W P i i Y
T A K S A  
15 z ł

m ies ięczn ie
R. i O. P.

T A K S A  
15 z ł

in ies ięczn ie
na zare jestr .  przez  i  in is le rs tw o  W

KURSY KANCLC WE 
Leena FE K B t K G A

długoletniego, rutynomv. mstiuktoia nauk handlowych
K R A K Ó W ,  U L .  M A L C U  IS P N A  2 8
przyjm u je się codziennie. Z powodu kryzysu  ta 
ksa zniżona na 15 zl m iesięcznie, za w szystk ie  
przedm ioty obow iązkow e.

N A J N O W S Z Y

R O Z K Ł A D  JAZDY KOLEJCILEJ
ODJAZD Z KRAKOW A DO:

Katowice: 4*30. 6*15, 6 55. 1F05, 12‘50. 14 00, 16‘30, 
•S‘10. 21*20, 23*00.

W arszawa: 2*20, 6*15, 10*30. 14*50, 17*52 20*30.
23*00. 23*30.

Lw ów : 1*00. 7*50, 8*45. 12*10. 12*15 —  19*03, 23*45 
Tarnów: 14 20, 16*30. 19*35, 20*45.
Nowy Sącz: 8*45, 12*15. 15*25. 18*20, 23*45. 
Zebrzydowice: 2*12, 4 30. 7*15, 9*15, 11*35. 14*00, 

2 1 1 0 .
Kocmyrzów: 7*30, 10*25, 13*55, 16*45, 20*00. 
Bielsko; 2*12, 4*30. 7*15, 9*15, 11*35, 14*00, 17*20, 

21*10.

Wieliczka: 6*32, 8*28, 10*20, 11*49, 12*55, 13*40.
15*05. 16*40, 18*10, 19*30. 19*50. 22*00. 23*25. 

Ka.warja: 7*15, 10*05. 14*40, 15*45, 17*55, 19*15
20*15, 23*55.

Nowy Targ: 10*15, 13*23. 19*13. 22*10.
Chabówka. 3*35, 8*55. 10*05. 15*45. 19*15. 23*55- 
Krynica: 3*20, 8*45, 12*10. 12*15, 15*25. 23*45. 
Waoowice: 7*15. 14*15. 20*00.
Zakopane: 3*35, 8*55. 10*05. 15*45. 19*15, 23*55 
Poznań- 4*30. 6*15, 11*05, 21*20, 23*00.
Niepołomice: 4*30. 14*10.
Oświęcim: 21*20 przez Skawinę, 5*20, 13*25,

PRZYJAZD DO KRAKOW A Z :
Katowice: 0*48, 7*25 8*16. 9*59. 11*58. 15*05, 16*55, 

18*48, 20*10, 23*05.
W arszawa: 3*08. 6*07. 8*04. 13*04, 18*20, 23*15. 
Lw ów : 2*02, 5*55. 8*50. 13*30. 16*40. 17*43. 22*35. 
Tarnów: 6*55, 7*50 18*43, 20*20.
Nowy Sącz: 1*45, 10*40. 13*30, 16*40, 22*35- 
Zebrzydowice: 0*48, 8*26, 10*43. 15*05. 18*40, 18*58. 

23*05.
Kocmyrzów: 7*10, 9*10. 12*05, 16*20. 18*50, 22*20, 
Bielsko: 0*48 8*26, 10‘43 12*42. 15*05. 18*40, 23*05. 
Wieliczka: 0*17, 7*30. 7*55, 9*20, 11*15, 12*40, 13*50.

.5*55 16*50. 18*30 19*05. 20*25, 22*55.
Kalwarja: 6*40, 9*05, 14*20. 21*35.
Nowy la r g :  10*15, 13*23. 19*00, 22*10.
Chabówka: 1*35, 5*37, 10*15. 12 46, 13*23. 18*20

19*: 3, 22*10.
Krynica* 1*45, 6*30, 13*30, 16*40, 22*35.
Wadowice: 6*40, 9*05. 14*20, 19*13. 21‘35. 
Zakopane- 1*35, 5*35, 10*15. 13*23. 19*13. 22*10. 
Poznań: 0*4S, 8*16. 11*58, 20*10, 23*05. 
Niepołomice: 7*20, 16*10.
Oświęcim: 7*25 przez Skawinę. 7*40, 20*05.

Tłusty drak oznacza pociągi pośpieszne i motorowe.
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Na prowincji a przesyłka pocztową 

Zagranica przesyłka pocztowa

m es :ęczn ZŁ 6‘bC kwartał, ZL IWO1
„  *  6*20 „  „  18*60

„ «*60 19*8'
_  10*00 _  »  30‘ft

J łO W Y  DTTFNNfK** wychodzi crdEtm S* takie w pon-Vd-r-ark! f ikr po<i

OGl OSZfcNlA: Podsuw a obkYzcń jest i miiimetr w  jednym famie — Strona w 
tekście i nedestanem ma 3 lam $  po 74 mlKm. i—  Strona za tekstem 6 la
mów po 37 tnfltm. _  Najmniejsze ogb^szeny drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: L  sm  aa 1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  D rota  od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula- 

r*e P ‘50 —  Za tastn e fe rt* miejsc* doł'c»e się 75%
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